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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 marca. 


Rossya ma wreszcie nowego ministra 
spraw zagranicznych. Ważne stanowisko po 
Giersie obejmuje długoletni ambasador przy 
Dworze wiedeńskim, ks. Łobanow-Rostowski, 
a obejmuje je bezpośrednio po ogłoszonej je- 
go nominacyi na przedstawiciela cara przy 
Dworze niemieckim, eo nastąpiło, jak po- 
wszechnie głoszą, na wyraźne życzenie cesa- 
rza Wilhelma , który pragnął, aby miejsce 
widzianego jak najlepiej w Berlinie hr. Szu 
wałowa zajął dyplomata, odznaczający się po- 
dobnymi politycznymi i osobistymi przymio- 
tami. jakie cecnowały dzisiejszego generał- 
gubernatora warszawskiego. Powołanie księ- 
cia Łobanowa na kierownika urzędu spraw 
zagranicznych o tyle tylko było niespodzian- 
ką, że nastąpiło w chwili, gdy dyplomata ten 
wybierał się do stolicy niemieckiej dla obję- 
cia nowej swej posady, doniesienia zaś z Lon- 
dynu podawały jako rzecz zupełnie pewną, 
iż car ofiarował opróżnioną tekę amba 
sadorowi na dworze królowej Wielkiej Bry- 
tanii p. Staalowi, a ten, chociaż bez wielkiej 
chęci oświadczył wszakże, że zastosuje się do 
rozkazu swojego władey. O ile się zdaje na- 
gła zmiana decyzyi carskiej zapadła wskutek 
depesz, jakie odebrał car Mikołaj II z Wie 
dnia od bawiącego tam z okazyi uroczystości 
pogrzebowych w. ks. Włodzimierza. W. ksią- 
żę konierował podobno w tym przedmiocie 
z cesarzem Wilhelmem, i gdy tenże w zro- 
zumieniu znanych ogólnie sympatyi cara dla 
osobistości ks. Łobanowa, nie obstawał przy 
utrzymaniu księcia na posadzie ambasadora 
w Beriinie i gdy do tego Łobanow nieukry- 
wał ochoty do objęcia teki ministeryalnej, 
sprawa cała wzięła tak szybki obrót, iż za- 
wiadomienie o nominacyi nowego ministra 
spraw zagranicznych było dlaj świata zupełną 
mespodzianką. 

Nominacya ta zresztą została bardzo 
przychylnie wszędzie przyjętą, Z wyjątkiem 
jednej może Francyi, gdzie życzono sobie po- 
wołania do steru dyplomaty mniej sympaty- 


cznego dla Dworów skojarzonych jak najści- 
ślejszymi węzłami przymierza pokojowego, 
niż nim jest ks Łobanow. Szczególniej w ko- 
łach wiedeńskich objawia się żywa zadowo- 
lenie, iż właśnie temu mężowi stanu, który 
wśród zmiennych prądów i trudnych nieraz 
sytuacyi potrafił utrzymać; wyborne stosunki 
między Wiedniem i Petersburgiem przypadło 
obecnie w udziale kierować polityką zagra- 
niczną państwa rossyjskiego. 

Ks. Łobanow to natura na wskróś spo- 
kojna, rozważna i umiejąca znakomicie liczyć 
się z danymi stosunkami. (ała karyera dy- 
plomatyczna księcia jest rękojmią, że zagra- 
niczna polityka rossyjska nie zboczy z kie- 
runku, wytkniętego w ostatnich latach pano- 
wania Aleksandra III. Książę Łobanow, któ- 
ry liczy obecnie lat 70, awansował podczas 
wojny krymskiej z sekretarza ambasady w 
Berlinie na radeę ambasady w Konstantyno- 
polu, gdzie urzędował do roku 1863, w o- 
statnich latach już jako kierownik ambasa- 
dy. W roku 1867 został gubernatorem w 
Orle, w roku 1868 towarzyszem ministra 
spraw wewnętrznych Timaszewa; po ukoń- 
czeniu wojny tureckiej był przez trzy lata 
znowu reprezentantem w Konstantynopolu 1 
ztamtąd przed 18 laty przeniesiony został do 
Wiednia w charakterze ambasadora. — Na 
wszystkich tych stanowiskach odznaczał się 
niezwykłym taktem i oględnością i umiał za- 
skarbić sobie zupełne zaufanie sfer, w któ- 
rych się obracał. 


Lwów, 5 marca. 


Od niejakiego czasu dzienniki ruskie a 
w szczególności Dižo dźwiga do znaczenia pier- 
wszorzędnej kwestyi sprawę jednego z nau- 
czyciełi ludowych, którego Rada szkolna kra- 
jowa ze względów służbowych przeniosła z 
jednego miejsca na inne. Zmusza nas to z 
ogólniejszego stanowiska do zabrania głosu. 

Przeniesienie służbowe nauczycieli z za- 
chowaniem im ich stanowiska służbowego. 
wszelkich poborów i z wynagrodzeniem ko- 
sztów podróży, zastrzega ustawa wyraźnie 
dyskrecyonalnemu oeenieniu Rady szkolnej 
krajowej, a postanowienie to ustawy pody- 
ktowane jest względem na dobro szkół, a 
także nieraz względem na samego nauczy- 


ciela. Gdzie stosunki szkolne popsuły się i 
wymagają rychłej i energicznej naprawy, tam 
władza szkolna musi mieć możność przenieść 
doskonałego nauczyciela, do którego ma zau- 
fanie, że stosunki te rychło i stanowczo na- 
prawi. Nauczycielowi, na którego padł taki 
zaszczytny wybór, może to przeniesienie być 
nieraz bardzo niemiłe i niepożądane, a je- 
dnak wzgląd na dobro szkoły musi tutaj 
przeważyć nad osobistą wygodą i upodoba- 
niem tego nauczyciela. 

Są znowu przypadki, w których nauczy- 
ciel zdolny i doskonale się prowadzący, zna- 
lazł się wśród trudnych miejscowych stosun- 
ków. Stosunki te zaostrzają się ezasem zu- 
pełnie bez jego winy w ten sposób, że jest 
dla niego wielkiem dobrodziejstwem, jeżeli 
władza przełożona przeniesie go na inne miej- 
sce jak najrychlej i stworzy mu tem samem 
przyjaźniejsze warunki działania. Jestto je- 
szcze więcej potrzebnej w tych przypadkach, 
gdzie nauczyciel w zaostrzeniu się tych sto- 
sunków miejscowych nie jest także bez pe- 
wnej winy, gdzie zgrzeszył krewkością, bra- 
kiem taktu lub w ogóle niezrozumieniem 
swego stanowiska. Byłoby rzeczą zbyt surową 
i bezwzględną pociągać go za to od razu do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej; byłoby rze- 
czą dla niego niebezpieczną, pozostawiać go 
nadal na tem samem miejscu i narażać na 
dalsze konflikty, w których sam mógłby się 
dopuścić cięższych przewinień, W tych ra- 
zach władza przenosi nauczyciela w jego wła- 
snym interesie, którego on sam niezawsze 
rozumie, i daje tem dowód troskliwości swo: 
iej G niego i o dobro szkoły. 

To ież przypadki przenoszenia nauczy- 
cieli ze względów służbowych, podyktowane 
tak różnymi względami, muszą być stosun- 
kowo nierzadkie. Z natury rzeczy jednak wy- 
nika, że władza, która je przedsiębierze, nie 
może się tłómaczyć z ich pobudek i nie mo- 
że tego czynić nawet wtedy, jeżeli rzecz w 
jakiemś piśmie w mylnem przedstawiona jest 
świetle. Przeważna większość nauczycieli 
przeniesionych przyjmuje to zarządzenie bez 
szemrania; niektórzy dają powód niektórym 
pismom publicznym do skarg ogólnikowych 
na bezwzględność władzy, które miałyby mo- 
że pewną racyę, gdyby celem szkolnictwa 
nie była szkoła, lecz nauczyciel. Zdarzają się 
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jednak przypadki, że nauczyciel przeniesiony 
drapuja się w togę ofiary politycznych in- 
tryg. Czynią to czasem Rusini, ale czynią i 
Polacy w tych powiatach, gdzie szkoły są 
przeważnie ruskie, albo inspektor jest Rusi- 
nem. W tak wielkiej administracyi, jaką jest 
szkolna, skargi takie — chociaż rzadkie — 
są jednak zjawiskiem peryodycznem, dosko- 
nale znanem i nikogo nie dziwiącem. Dzi- 
wniejszem natomiast jest fakt, że dziennik 
jakiś zjawisko takie potęguje do znaczenia 
pierwszorzędnej politycznej kwestyi, doma- 
gając się wyjaśnień i tłómaczeń, o których 
z góry wie, że ich nie otrzyma i wywierając 
nacisk na administracyę , która musiałaby 
się rozsprządz, gdyby jej podwładni znajdo 
wali trybunał na swoje skargi gdzieindziej 
jak w niej samej i gdyby od władzy swojej 
przełożonej mogli się domagać, ażeby każdą 
krzywdę ich mniemaną — lub nawet przy- 
puśćmy rzeczywistą — rozstrząsała nie z rze- 
czowego stanowiska, lecz w świetle polity- 
cznej kwestyi. 


Z Watykanu. 


Ansam 


(Obekód rocznicy koronacyi Papieża. — Z hic- 
rarchii katolickiej). 


Z Rzymu donoszą, że w niedzielę rano 
udał się Papież na uroczysty obchód rocznicy 
swej koronacyi wśród zwykłego ceremoniału 
i poprzedzony przez kardynałów, prałatów i 
dygnitarzy do kaplicy Sykstyńskiej. Pochód 
odbywał się przez salę książęcą i salę kró- 
tewską, gdzie bardzo licznie zgromadzona pu- 
bliczność z zapałem witała Ojea św. Na ga- 
leryi kaplicy Sykstyńskiej zajęli miejsca 
członkowie akredytowanego przy Stolicy Apo- 
stolskiej ciała dyplomatycznego, kawalerowie 
maltańscy i patrycyusze, nawa zaś kapłicy 
zapełniona była licznie zgromadzonymi cu- 
dzoziemeami ze wszystkich krajów. Podczas 
Mszy św., odprawionej przez kardynała Se- 
rafina Vanutellego, śpiewał chór papieski. 
Papież siedział podczas Mszy na tronie. 
W końcu zaintonował Ojciec św. Te Deum 
i powrócił do swych apartamentów wśród 
tego samego ceremoniału i ponownych o- 
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SZUBRAWCY. 


ANANA 


POWIZAŚĆ. 


POPP 


DI. 
(Ciąg dalszy) 


— A, witam! jak się pan masz?... — 
zerwał się młody dziennikarz, wyrwany ze 
swoich rozmyślań i podchodząc szybko do 
znajomego, który go w tak oryginalny spo- 
sób zagadnął, podał mu rękę. — Jak się pan 
masz? nie widziałem pana, dalibóg! Mam 
dzisiaj tyle na głowie... A 

— Na głowie masz słomę tylko, nie 
udawaj!... — przyciął mu, kładąc rękę na 
jego słomkowym kapeluszu i poufale obejmu- 
Jąc go wpół. — Onodź, postawię ci kieliszek 
alkoholu. Mam dzisiaj, panie, humor, szezo- 
drość, pragnienie i pobłażliwość dla całego 
świata. (o pijesz?.., Hej, garson |... dwa krze- 
sła dla panów i dużo spirytuahów w naj- 
szląchtniejszym gatunku! 

Młody chłopak w kurtce kelnerskiej, 
przy białym fartuchu, szybkim ruchem starł 
Jeden ze stolików na uboczu, przy kamien- 
nej balustradzie i ustawiając krzesła z mina 
sprytnego Ganimeda , zwrócił się do gościa, 
szczerząc swoje rzadkie, koszlawe zęby: 

— Wszystko jest na rozkazy pana do- 
brodzieja ! 


— Podobasz mi się, paniel... — mó- 
wił do chłopca, stawiając swoje sztywne nie- 
co, jakby automatyczne nogi, znamionujące 
tabetyka — jak się nazywasz ? 

— Trzynastka. 

— Trzynastka, panie?... fatalna liczba! 

Skrzywił się, ale zaraz znowu przybrał 
swój dawny uśmiech mówiąc: 

— Co jest fatalność, życzę ci, abyś się 
nie dowiedział nigdy, luba trzynastko!.. tym- 
czasem zaś daj nam fatalne dwa koniaki i 
morze czarnej kawy. Leć i wracaj, jak bum- 
merang |... co jest bummerang, nie potrzebu- 
jesz wiedzieć. 

Usiadł naprzeciw Szuby i przypatrywać 
mu się zaczął zawsze z ironicznym swoim u- 
śmiechem pod wąsem. 

— No, przyszła sławo narodu, cóż się, 
panie, z tobą dzieje? — zagadnął go. 

Szuba, który wobec innych trzymał się 
zwykle hardo i butnie, a nawet lubił głowę 
podnosić, złożył się jakoś, niby scyzoryk, i 
pozwalał traktować się w ten sposób drwią- 
cy Z widoczną uległością, nie poczuwając 
się na siłach do odbijania jego śmiałych po- 
cisków. 

Miał respekt dla niego i obawiał się 
gryzącego dowcipu Włodzińskiego, który znał 
go prawie od dziecka i pierwszy niejako wpro- 
wadził go na drogę dziennikarską, poprawia- 
jąc najwcześniejsze próbki jego pióra. 

Wiedział, z kim ma do czynienia; Wło- 
dziński należał do najzdolniejszych literatów 
i najbardziej ciętych pisarzy, którzy obok 
świetnego talentu, wyróżniali się pod każdym 
względem wielką niezależnością zdania i prze- 
konań 

Uważał się za jednostkę wykolejoną, za 


dekadenta, któremu w żyeiu „zakopeiły się 
gwiazdy ideałów,* jak się wyrażał, i wygasa- 
jąc powoli, napełniły mu duszę mrokiem i 
swędem zgliszcz. 

„ Poetą był z natury, ale rzeczywistość 
mięszała swą trywialną prozę w jego życie 
nierówne, zwichrzone, składające się z kon- 
trastów i zawodów, które sam sobie gotował 
po większej części. 

Tkwiła w nim głęboko jakaś tajona 
gorycz dusz szlachetniejszych, gdy stracą 
równowagę i siłę panowania nad sobą; dla 
życia i świata zaś nabierał coraz więcej po- 
gardy i lekceważenia, im częściej musiał się 
o marności jego przekonywać. 

Miał zresztą największego wroga w sa- 
mym sobie: nałóg, który uważał za kale- 
ctwo swoje, za fatalność, z którą nadarmo 
usiłował walczyć, próbując wysiłkami woli 
jeśli nie wyswobodzić się się z pod niej zu- 
pełnie, to przynajmniej od czasu do czasu 
zapanować nad nią. 

Ilekroć udało mu się oprzeć skłonno- 
ści do alkobolizmu, odradzał się, stawał in- 
nym człowiekiem, chwytał za pióro i pisał 
rzeczy, które budziły podziw, rozchwytywane 
były i ezytane w najszerszych kołach; ale, 
gdy go napadła jego „słabość, gdy nań 
przychodził fatalny okres nieugaszonego pra- 
gnienia, marniał fizycznie, rozstrajał się ner- 
wowo, tracił równowagę, zaniedbywał wszystko, 
pizestawał pracować i podkopywał zdrowie, 
talent, sławę swoją i przyszłość całą. 

Z Orszami pozostawał w dalekiem po- 
krewieństwie, ztąd znał dobrze Krokowskich, 
Szubów, Phalernów i całą liczną rodzinę 
Omylińskich, do której zbiiżał się eo pewien 
czas, aby potem odsunąć się na dłużej i zry- 


wać znowu wszystkie stosunki, nawet znajo- 
mości. - 

Wstydził się pokazywać im na oczy, 
gdy był „zawiany* i unikał familii, mającej 
do niego urazę, że pfe i wykoleja się z równo- 
wagi „przyzwoitego człowieka”. 

Że Stanisławem Szubą spotkał się przy- 
padkiem na bruku warszawskim i z początku 
zajął się nim, jako kuzynem; wyrobił mu 
wstęp do kilku redakcyj, popierał go i dora- 
dzał mu w pierwszych krokach na drodze 
pisarskiej, ale ostrzegał zarazem : 

— Uez się i zapełniaj tę kościaną pu- 
stkę, bo hebesów dosyć, panie, na świecie !..- 
Literatura, to nie rzemiosło, dziennikarstwo, 
to nie szewstwo, ani krawiectwo, chociaż się 
w niem buty szyje ludziom i kurty kroi. 
Zresztą, rób eo chcesz, skoro cię ciągnie do 
pióra więcej niż do kopyta!... 

Miał nad nim przewagę, jako starszy, 
doświadczeńszy, z wyrobioną firmą i bez po- 
równania wyższym umysłem a gruntownem 
wykształceniem. 

Spostrzegłszy jednak, że jego protego- 
wany z dobrych rad weale korzystać nie my- 
śli, machnął ręką i powiedział mu raz: 

— Wiesz eo ?.. pomyliłem się, panie, 
na tobie; nie z ciebie nie będzie, ale nie 
martw się tem: nicość jest także potrzebną 
na świecie. Sprytne zero łatwiej wypłynie 
od niezaradnej jedynki. 

Szuba cheia? się wtedy obrazić, ale że 
Włodziński miał trochę w czubku, więc wziął 
to jedynie za majaczenie pijanego, który nie 
myśli o tem, co mówi. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


krzyków publiczności. Papież wygląda bardzo 
dobrze. 

Jak już donosiliśmy, w minioną sobotę 
Ojciec św. rozpoczął S6-ty rok życia. Prawie 
stu kardynałów umarło już za pontyfikatu 
Leona XII. Jeden tylko kardynał-dyakon 
Mertel starszy jest od Papieża, gdyż urodził 
się w r. 1806, liczy więc lat blisko 90. 

Tegoroczna La Gerarchia Catholica 
stwierdza, że w r. z. były konsystorze tylko 
w dniach 18 i 21 maja, a od tego czasu 
mianował Ojciec św. biskupów przez breve. 
Na konsystorzu z 18 maja z. r. pomnożyło 
się Kolegium kardynałów o 6 nowych człon- 
ków, ale ponieważ tylu też zmarło w ciągu 
roku, ilość kardynałów wynosi obecnie 62, 
tak samo, jak z początkiem roku 1894. Gdy 
zaś od 16 stycznia 1893 jeden jest rezerwo: 
wany in pectore, brak zatem 7 kardynałów. 
Podczas 17 lat pontyfikatu Leona XIII, 
zmarło 99 kardynałów, z tego 4 mianowa- 
nych przez Grzegorza XVI, 50 mianowanych 
przez Piusa IX, a 45 z nominacyi obecnego 
Papieża. Z pomiędzy żyjących tylko 9 jeszcze 
zawdzięcza nominacyę Piusowi 1X. Szezegól- 
nym trafem ilość kardynałów, których mia- 
nował Leon XIII, (wliczając rezerwowanych 
tn pectore) zgadza się z ilością zmarłych za 
jego pontyfikatu. Zmarli w roku ubiegłym 
NE U liczyli lat 86, 77, 76, 68, 64 
i 68. 

Seniorem św. Kollegium tak pod wzglę- 
dem wieku, jak pod względem daty nomina- 
cyi jest wspomniany wyżej kardynał-dyakon 
Mertel, urodz. 9 lutego 1806, mianowany 15 
marca 1858. Sześciu innych kardynałów prze- 
kroczyło 80 rok życia, 17 liczy lat 70 do 80, 
24 liczy lat 60 do 70, 11 liczy lat 50 do 60. 
a 3 niżej lat 50. Najmłodszym jest kardynał 
arcybiskup Svampa z Bolonii, ur. 18 czerw- 
ca 1851, a mianowany 18 maja 1894. Za- 
mianowany z nim równocześnie kardynał ar- 
cybiskup Ferrari z Medyolanu jest o 9 mie- 
sięcy starszy. 5w. Kollegium liczy 84 człon- 
ków z Włoch, po 6 z Niemiec i Francyi, po 
4 z Hiszpanii i Austro-Węgier, po 2 z Por- 
tagalii i W. Brytanii, po 1 z Belgii, Anstralii, 
Kanady i Zjednoczonych Stanów Ameryki 
Północnej. 

Przy kuryi rezyduje 25 kardynałów, 
między nimi 1 Polak, Inni 37 zawiadują bi- 
skupstwami w powyższych krajach. Trzech 
kardynałów należy do zakonu Benedyktynów, 
po dwóch do zakonu Dominikanów i Jezui- 
tów, po 1 do zakonu Franciszkanów, Kapu- 
cynów, Barnabitów i Oratoryanów. 

Tytuły hierarchiczne Kościoła katoli- 
ckiego są następujące: w św. Kollegium 75; 
patryarchów obrządku łacińskiego 8, obrząd- 
ków wschodnich 5, razem 18; arcybiskupstw 
obrządku łacińskiego 173, obrządków wscho- 
dnieh 18, razem 191; biskupstw obrządku 
łacińskiego 711, obrządków wschodnich 52, 
razem 763; samoistnych pralatur (nullius 


LISTY LITERACKO- ARTYSTYCZNE 
z M7 ERSA NY Z. 
(Wystawa, pawia .goż Rysownik Ka 
mieński, — Obraz Stanisława Lenca. — Wy- 
spiański. — Przekład Maeterlincka. — „Sonata 


cierpienia" Dąbrowskiego. — Pisma Jordana. — 
Targi aktorskie). 


(Ciąg dalszy). 


Ma to oznaczać, itgtrzeba być wyjątko- 
wo uzdolnionym, aby się módz zachwycić 
„zawrotnemi głębiami* symbolów Maeter- 
lincka, iż tylko „arystokraci ducha“ oceniają 
właściwie niebieskie wierzby p. Wyspiań- 
skiego, teorye estetyczne p. Przesmyckiego i 
poemata Maeterlinck'ów, Moreas'ów, Kahn'ów 
ii. „mistrzów“ chwili ostatniej. 

— Dzięki długiej tradycyi — mówi 
Przesmycki -— i nawyknięciu do myślenia 
abstrakcyjnego, to ostatnie wydaje się nam 
pierwotnym, właściwym sposobem odbierania 
i oddawania wrażeń. Tak wszakże nie jest. 
Wrażenia nasze są natury konkretnej; w 
pierwszych stadyach rozwoju intelektualnego 
ludzie oddawali je również konkretnie, obra- 
zowo. W miarę rozwijania się i formowania 
pojęć abstrakcyjnych, świeżość bezpośrednich, 
obrazowych wrażeń słabła, obumierała, od- 
cienia ich zarówno zewnętrzne, jak i we- 
wnętrzne zacierały się, poczęto machinalnie 
każdą , za posrednictwem któregolwiek ze 
zmysłów mózgowi podaną, żywą impresyę 
przetwarzać na martwe pojęcie abstrakcyjne, 
podciągać pod jedną z kategoryj oderwanego 
myślenia — i dziś przetworzenie myśli w 
obraz i zachowanie samego obrazu z odrzu- 
ceniem abstrakcyjnych wiązadełek wydaje się 
czemś nienaturalnem, niezwykłem , sztu- 
cznem, późniejszem, gdy tymczasem jest ono 
właściwie nawrotem do pierwotnego sposobu 
odbierania wrażeń, do — poprzedzającego o- 
derwane — konkretnego, obrazowego myśle- 
nia. Nawrót ten jest rzeczą naturalną u ka- 
żdego poety. Poezya — jako wytwór wyo- 


dioeceseos) 17, łącznie tytułów hierarchicznych 
1059. 

Obsadzone są obecnie: w św. Kolle- 
gium 621 patryarchatów wszystkich obrząd- 
ków 11, areybiskupstw i biskupstw obrz. łac. 
836, arcybiskupstw i biskupstw obrz. wschod. 
57, samoistnych prałatur 13, razem 979. 

Kollegium kardynałów liczy. wprawdzie 
75 tytułów, ilość członków jednak wynosi 
tylko 70. Opróżnione są zatem obecnie: w 
św. Kollegium tytułów kapłańskich i dyako- 
nii 8, patryarchatów wszelkich obrządków 2, 
arcybiskupstw i biskupstw obrządku łaciń- 
skiego 48, arcybiskupstw i biskupstw obrzą- 
dków wschodnich 18, samoistnych prałatur 4, 
razem 75. 


KRONIKA 


Lwów, 5 marca. 


— Najj. Pan raczył ze Swej prywatnej 
szkatuły udzielić ochotniczej straży ogniowej w 
Błażowej, na sprawienie rekwizytów ogniowych, 
zapomogi w kwocie 100 zł, 


— JB. Marszałek krajowy ks. Eusta- 
chy Sanguszko, przybył przedwczoraj z małżonką 
do Krakowa. zkąd wyjechał do Gumnisk. 


— Dzień św. Kazimierza. Władze ko- 
ścielna i świecka porozuniawszy się, obrały na 
szezególniejszego patrona młodzieży tutejszego 
gimnazyum niemieckiego, św. Kazimierza. Wezo- 
raj po raz pierwszy odbyła się podniosła uro- 
czystość szkolna. Mszę spiewaną odprawił ks. 
prałat dr. Lenkiewicz, stosowne kazanie wygłosił 
ks. dr. Jaszowski. Spiewem choralnym kierował 
p. M. Signio, nauczyciel spiewu w Zakładzie, a 
jeden z profesorów odspiewał w czasie nabożeń- 
stwa solo Moniuszki „O władzo świata". Uro- 
czystości takie wywierają nader pomyślny wpływ 
na młodzież, to teź z zadowoleniem wypada po- 
witać fakt, że odtąd także gimnazyum niemieckie 
obchodzić będzie uroczyście dzień Patrona mło- 
dzieży. 


— Zmiana nazwiska. C. k. Namiestni- 
ctwo pozwoliło Janowi Garguli, alumnowi IV roku 
w rz. kat. Seminaryum biskupiem w Tarnowie, 
zmienić nazwisko rodowe „Gargula* na „Ga- 
wlieki*. 


— Dla ubogich. Jak powszechnie wia- 
domo, zajmuje się tutejsze męskie Towarzystwo 
dobroczynności pod wezwaniem Św. Wincentego 
a Paulo od długiego szeregu lat rozdawaniem w 
porze zimowej między najuboższą ludność ciepłej 
zupy i chleba. Rozdawnictwo, rozpoczynane w 
i grudniu, trwało zwykle do połowy marca, & 

igdyby zima panowała jeszcze o tym czasie, 
wówczas nawet dłużej. Miłósierna publiczność 
nasza pamiętała zawsze o ciężkim dla biednych 
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przednowku i zasilała hojnie fundusze „zupy rum- 
fordzkiej“. W bieżącym sezonie rozdawnietwa, 
już w połowie lutego b. r. zapasy wiktuałów 
zmalały, a gotówki zabrakło; komitet znalazł się 
przeto w nader kłopotliwem położeniu, z którego 
byłoby jedyne wyjście: zastanowić dalsze rozda- 
wanie. Tymezasem jednak, mimo miesiąca marca 
w kalendarzu, zimno i śnieżno w rzeczywistości; 
jakżeż więc odmówić tylu zgłodniałym: choć gar- 
nuszka zupy i kawałka chleba? Komitet zwraca 
się przeto raz jeszcze do publiczności z gorącą 
prośbą, by chociaż drobuymi datkami, byle skła- 
danymi prędko, ułatwiła mu przedłużenie rozda- 
wnictwa zupy rumfordzkiej przynajmniej do po- 
łowy marca. Wszelkie datki, tak pieniężne jaki 
w wiktuałach, należy składać na ręce Ignacego 
Drexlera, plac Kapiiulny 2. 

— 0. Prokop, Kapucyn, zmarł w No- 
wem Mieście, w Królestwie. Była to jedna z 
najezcigodniejszych postaci sług Bożych, wzór 
cnót chrześciańskich, wzór żywota prawego czło- 
wieka. Urodził się O. Prokop dnia 27 grudnia 
1811 roku z ojca Klemensa i Józefaty z Zu- 
kowskich małżonków Leszczyńskich w Braiłowie, 
powiatu winnickiego, gubernii podolskiej i otrzy- 
mał na Chrzcie św. imię Jan. Oddany przez ro- 
dzieów do gimnazynm winnickiego, ukończył je, 
poczem przybył do Warszawy, gdzie uczęszezał 
do Uniwersytetu, zkąd wstąpiwszy do wojska, 
dosłużył się stopnia oficerskiego. Porzuciwszy 
służbę wojskową. oddał się gospodarstwu rolne- 
mu, które prowadził do r. 1844, w którym to 
roku, ulegając nieprzepartemu powołaniu, porzu- 
ci? Świat, przywdziewając dnia 1 sierpnia su- 
kienkę zakonną u 00. Kapucynów w Lmbartowie, 
pod imieniem Prokopa. W roku następnym wy 
konał uroczyste śluby, a 25 lipca 1846 otrzy- 
mał święcenia kapłańskie. Z klasztoru Lnbartow- 
skiego powołany zostal do pracy w klasztorze 
warszawskim, potem w zakroczymskim, zkąd z 
innymi zakonnikatni przeniesiony został w roku 
1892 do klasztoru w Nowem Mieście nad Pilicą. 
Przez czas życia zakonnego pelnił godności: ka- 
znodziei, gwardyana, definitora i prowineyałla. 
Wśród ciszy klasztornej, pracując ku chwale Pań- 
skiej, nie przestawał zajmować się jednak ruchem 
umysłowym świata i rzucał nań kwiaty swych 
rozmyślań w postaci dzieł, przedziwną polszczy- 
zną pisanych a zawsze jedno mających na celu: 
pobudzanie ducha do enoty i prawdziwej pobo- 
żności. Z dzieł tych wymieniamy ważniejsze: „Ży- 
wot św. Franciszka“ 2 tomy, „Żywoty świętych 
Pańskich ma cały rok“, „Wielbij duszo moja 
Pana", powszechnie znana książka do nabożeń- 
stwa, „Zywot Matki Bożej“, „Majowe Zdrowaś 
Marya“, „Żywoty świętych Pańskich przez Ojca 
św. leona XIII kanonizowanych* it. d. Piękna 
postać czejgodnego starca wywierała na każdym, 
kto tylko miał sposobność zbliżyć się do niej, 
urok niewymowny, mimowoli przez myśl prze- 
biegały wyrazy: oto człowiek chrześcianin! 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Ber- 
linie na infiuenzę, dr. Jerzy Giżycki, profesor 
berlińskiego Uniwersytetu. 


W Edynburgu, słynny profesor historyi li 
teratury i poeta, Jobn Stuart Blackie. 


— Proces Czyńskiego. Najwyższy try- 
bunał państwa w Lipsku, odrzucił skargę rewi- 
zyjną hypnotyzera Czyńskiego, w procesie o wy- 
łudzone małżeństwo, i zatwierdził wyrok sądu 
monachijskiego z d. 20 grudnia 1894. 


— Katastrofa w Prądniku pod Kra- 
Kowem. Dnia 2 b. m. o godzinie 1l rano na 
Prądniku Czerwonym Piotr Siatka został zasy- 
pany piaszczystą ziemią podczas budowy studni 
12 m. głębokiej Ponieważ nieszezęśliwego po- 
krywala warstwa ziemi grubości eo najmniej 2 
metry, wezwano z Krakowa telefonieznie pluton 
straży pożarnej, który też przybył niebawem; gdy 
jednakże pomoc strażaków okazała się niedosta- 
teczną, zażądano pomocy wojskowej. W parę mi- 
nut przybył jeden oddział pionierów z p. poru- 
cznikiem Buding na czele i zaraz przystąpiono 
do podparcia usuwających się ścian studni i od- 
kopywania. Nie zdołano jeszcze dokopać się do 
nieszczęśliwego, gdy przybył drugi oddział pio- 
nierów pod wodzą kapitana p. Van-Żel Arlona, 
który też objął kierownietwo dalszej akeyi. Do 
godziny 4 po południu zdołano dzięki wytęża- 


jącej pracy i energii kapitana wyrzucić tyle zie- 


mi, że usłyszano jęki zasypanego, świadczące, że 
jeszcze żyje. 0 godzinie 5 ujrzano jego głowę, 
lecz równocześnie ziemia zaczynała się gwałto- 
wnie usuwać mimo silnego oszałowania. Kapi- 
tan widząc, że tym sposobem nie będzie można 
niczego dokonać, zarządził podkop z boku, lecz 
i tą drogą nie dostano się do zasypanego, gdyż 
sypki piaskowy teren uniemożliwiał wszystkie 
przedsięwzięcia, a nawet zachodziła obawa, by 
w razie dalszego kopania sąsiednie domy nie u- 
legły usunięciu. Dopiero po godzinie 4 po pół- 
nocy p Jan Piwowarczyk, studniarz z Krakowa, 
z narażeniem własnego życia, raimo przestróg, 
spuścił się po lince do studni i rozgrzebując pia- 
sek, zasypujący nieszezęśliwego o godzinie 5 zdo- 
łał go odgrzebać. Zasypany, żył jeszcze, Dr. 
Bobkiewicz, lekarz Towarzystwa, który przez 
cały czas akeyi ratunkowej był na miejscu, spu- 
ścił się teraz na linie do nieszczęśliwego, lecz 
pomoc jego okazała się już bezskuteczna, gdyż 
Siatka życie zakończył. Zwłoki odstawiono do za- 
kładu medycyny sądowej. 


— Imnfiuenza poczyna coraz silniej szerzyć 
się w Warszawie, przybierając coraz to ostrzejsze 
formy. Są biura — pisze Słowo — w których 
połowa urzędników nie stawia się do zajęć z po- 
wodu tej choroby. Uległo jej i kilku członków 
naszej redakcyi. Influenza sama przez się nie- 
bezpieczną nie jest — pisze dalej ten dziennik — 
ale wycieńcza silnie organizm i odejmuje mu 
oporność przeciw innym zakaźnym chorobom. Le- 
karze zauważyli obecnie wiele wypadków śmier- 
telnych, spowodowanych zapaleniem płuc, które 
powstało na tle lub po przebyciu influenzy. Zda- 
niem ich ci, którzy przebyli influenzę, nie po- 
winni zbyt wcześnie uważać się za wyleczonych; 
a choć wstaną z łóżka, uczynią dobrze, jeżeli 
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braźni przedewszystkiem — na obrazach wy- 
łącznie się opiera i nie znosi absurakeyi: 
dla tego nie ma -— rzec można — poezji 
bez symbolu, każdy poeta jest mniej lub 
więcej symbolistą. 

Zdawało się prawdopodobnie Przesmy- 
ekiemu, iż, wygłaszając spostrzeżenia po- 
wyższe, wypowiedział coś niezwykle no- 
wego. Tymczasem o tem, że tworzenie 
konkretne poprzedziło abstrakcyjne, i że 
wszelka poezya jest poniekąd symboliczną, 
wie oddawna każdy podręcznik estetyczny. 
Nikomu z ludzi przeciętnie wykształconych 
„nie wydaje się“ wcale, iż „myślenie ab- 
strakcyjne jest pierwotnym, właściwym spo- 
sobem odbierania i oddawania wrażeń“, nau- 
ezono ich bowiem już w szkołach prawdy 
wręcz przeciwnej. Człowiek zaczyna rozpo- 
znawać otaczający go świat nie za pomocą 
abstrakcyi, lecz za pośrednictwem obrazu. 
Ludzie nieucywilizowani lub pozbawieni kry- 
tycyzmu -- dzieci, chłopi, dzicy, obłąkani — 
nie wychodzą nigdy z ciasnego koła wrażeń 
konkretnych. Jeżeli Zulusi, Kafrowie i inni 
synowie dziewiczych lasów Afryki posiadają 
jako poezyę, to jest to niezawodnie „sztuka 
symboliczna“ ostatnich mistrzów francusko- 
belgijskich. 

Pod względem formy przypominają 
„Cieplarnie* Maeterlinck'a w istocie nie tyl- 
ko pierwotny, ale wprost najpierwotniejszy 
sposób odbierania i wyrażania wrażeń —. 
owe czasy, w których człowiek mieszkał w 
jaskini. Tylko ludzie, znajdujący się na naj- 
niższym stopniu cywilizacyi, zestawiają wy- 
raz obok wyrazu, następnie zdanie obok zda- 
nia, nie umiejąc ich połączyć „wiązadełkami 
abstrakcyjnemi* i przeikać nicią logiezną. 
Tylko dzicy posługują się urwanymi obraza 
mi i wykrzyknikami I wierzą, że tworzą poe- 
maty, gdy wprawiają szereg słów bez zna- 
czenia w jakiś zaledwie pochwytny rytm mu- 
zykalny. 

Maeterlinck wystawia sobie cieplarnię 
pośród lasów. Dlaczego pośród iasów, kiedy 
cieplarnie bywają zwykle przy ogrodach.... 
A w tej cieplarni są drzwi na zawsze zam- 
knięte. Dlaczego na zawsze zamknięte? Wi- 
dok cieplarni z zamkniętemi na zawsze 
drzwiami budzi w nim: myśli głodnej kró- 


jewny, uczucia żeglarza, znajdującego się w 
pustyni, wrażenie muzyki dętych instrumen- 
tów pod oknami nieuleczalnych — pokazuje 
mu kobietę zemdloną w dzień żniwa, poczty- 
lionów na dziedzińcu gospody, niewiastę sza- 
long przed sądem, ptaki nocne na liliach i 
mnóstwo podobnych widziadeł. 

Dlaczego Maeterlinck doznaje wrażeń, 
uczuć i dostrzega obrazy, których żaden czło- 
wiek zdrowy nie doznaje, nie dostrzega ? 
Zkąd te wszystkie dziwactwa ?... 

Bo Maeterlinck jest albo w istocie cho- 
rym, albo sztucznie robionym histerykiem, 
albo ulega znanym halucynacyom newrozy 
lub też naśladuje rozmyślnie jej straszliwe 
nieraz, a zawsze dziwaczne majaki. Czy tak, 
czy owak, zasługuje ten nowy mistrz tylko 
na uśmiech pobłażliwy. Nie wiadomo, dla 
czego pomieszczono jego idyotyczne dramidła, 
przypominające nasze szopki, w Bibliotece 
najcelniejszych utworów. 

'Trąd francuskiego dekadentyzmu i sym- 
bolizmu nie przyjął się jeszcze w naszej li- 
teraturze, chociaż usiłowań w tym kierunku 
nie braknie i u nas. Są to jednak dotąd pró- 
by tak nieudolne, iż najwłaściej pominąć je 
milczeniem. 

Z pomiędzy najmłodszego pokolenia au- 
torów, skłaniających się w stronę dekadenty- 
zmu, zarysował się wyraźnie i zdobył sobie 
rozgłos szerszy jedyny p. Ignacy Dąbrowski, 
autor powszechnie znanej „Smierci“. 

Debiut autorski p. Dabrowskiego należy 
do owych zjawisk literackich, na które do- 
świadczony krytyk spogląda z niedowierza- 
niem. 

Młody, życia i ludzi znać nie mogący 
student, bo tę umiejętność dają dopiero dłuż- 
sze lata, puszcza w świat pierwszą książkę i 
zyskuje od razu zasłużone uznanie. A uzna- 
nie zawdzięcza nie sile i zapałowi młodości, 
nie odurzającej zawsze woni lat wiosennych, 
lecz przeciwnie, jakiejs dziwnej, bo przed- 
wczesnej dojrzałości a nawet oeschłości. 

Cóż to znaczy?.. Znaczy to, że ów 
młody student albożył i przetrawiał się wię- 
cej, amiżeli jego lata znieść mogły, że struł 
się życiem, albo też urodził się z duszą starą. 

Bo czasami bywają dzieci starsze uspo- 
sobieniem i poglądami od ludzi dojrzałych. 


Dekadent Baudelaire był krariecowym pesy- 
mistą już w ośmnastym roku życia; tak sa- 
Mo Lotti. 

Uczy historya literatury, że wszelkie 
talenta przedwcześnie dojrzałe mają w sobie 
zarodek rychłego uwiądn. Nie posiadając ani 
zapału, ani młodości — warunków niezbę- 
dnych do systematycznego rozwoju — usta- 
wają zwykle bardzo prędko w robocie twór- 
czej. Zamiast iść w górę, schodzą na dół, 
schnąc bardzo prędko. 

W ostatnich latach kilkunastu witali- 
śmy w Warszawie życzliwie mnóstwo „gwiazd“ 
literackich, które pogasły, zeszły z pola. Wię- 
cej zawsze ufności budzi talent, rozwijający 
się wolno, prawidłowo. 

Nie chcę być fałszywym prorokiem, ale 
zdaje mi się, że do tych talentów, które 
przyszły na świat ze zwiędlą twarzą starca, 
należy i p. Ignacy Dąbrowski. Jeźli mnie 
przeczucie myli, cofnę je z przyjemnością 
przy danej sposobności. Tymczasem jednak 
nie rozwija się talent autora „Siınierci“ w 
takim stopniu, w jakim obiecywał. 

Przedewszystkiem tworzy p. Dąbrowski 
tak mało, iż zadziwia bezpłodnością. Ohociaż 
po trynmfach „Smierci“ oddał się wyłącznie 
literaturze, chociaż żyje tylko dla literatury, 
nie mając żadnych zajęć dziennikarskich, 
zdobył się w przeciągu kilku lat zaledwo na 
jedną obszerniejszą nowellę, na „Felkę*, 

Prodność nie jest oczywiście miarą 
głębi talentu, ale zawsze jego pomysłowości 
i pracowitości. Prawie wszystkie zdolności 
pierwszorzędne tworzyły i tworzą dnżo. 

Po „Felce“ dał nam p. Dąbrowski tego 
roku kilka wyjątków z nowego dzieła p. t. 
„Sonata cierpienia*, które odczytał na estra- 
dzie prelegenta. Owa „Sonata“ nosi na so- 
bie już wszystkie cechy upadku, czy znuże- 
nia. Chaotyczna w pomyśle i w wykonaniu, 
pusta mimo głośnych frazesów i wykrzykni- 
ków, robi wrażenie worka, w który ktoś wsy- 
pał mnóstwo szumnych słów. Uhory indywi- 
dnalizm dekadenta krzyczy ztych słów, miota 
się, rzuca, domagając się, aby się nim cały 
świat zajmował. 

(Dokończenie nastąpi). 
Teodor Jeske-Choińskt, 
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nie będą opuszczali mieszkania przed zupełnym 
do zdrowia powrotem. W każdym razie zaleca 
im się jak największa ostrożność w zachowaniu. 
Każde, choćby najmniejsze zaziębienie, zwłaszcza 
po przebyciu infiuenzy, może sprowadzić skutki 
fatalne. 


— Z obserwatoryum c k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. Dnia 5 marca. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 4 marca do 12 w południe 
dnia 5 marca b. r., mieliśmy wiatr zmienny z 
zachodu U średniej prędkości 4/5 m/sek., niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze wilgotne (86 
procent wilgotności względnej). 

Srednia temperatura w tym czasie była 
00 najwyższa —0:6°0., wezoraj w połu- 
dnie, najniższa —4-800. dziś w nocy. 

Wezoraj popołudniu i dziś rano padał chwi- 
lowo śnieg mniej znaczny. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Król. polskiem; zwyżka 770 do 
165 mm. na Islandyi; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się we Włoszech. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 

'0 mm. 

Prognoza na dobę © marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie północno 
zachodni o średniej prędkości 8:5 m sek., średnia 
temperatura pozostanie około —3°0., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 proc. Opad śnieg nieznaczny. 


-—— Pierwszą rossyjską wystawę dru- 
karską, otworzył dnia 8 b. m. w Petersburgu 
W. ks. Konstanty. Na uroczystości były obecne 
wybitne osobistości, członkowie Towarzystwa te- 
chnicznego i przedstawiciele prasy. Wystawa jest 
obrazem postępów ną polu drukarstwa w Rossyi 
w ciągu ostatnich lat 25. Są tu także reprezen- 
towane drukarnie państwowe w Berlinie i Wie- 
dniu, oraz wiele wybitnych firm zagranicznych, 
które otrzymały zaproszenie. 


— Dział spuścizny po Rubinsteinie. 
U notaryusza petersburskiego dokonano działów 
spuścizny po Antonim Rubinsteinie. Dwa domy, 
wartości 840.000 rubli, przeszły na syna i córkę. 
Wdowa zatrzymuje willę w Peterhofie, tudzież 
w zamian za przypadającą na nią część prawną 
z domów 112.000 rubli. Wdowa również pobie- 
raó będzie stałe honoraryum autorskie od różnych 
utworów nieboszczyka. Operę „Demon* i hono- 
raryum za tę operę zapisał Rubinstein córce, 
zamężnej za rotmistrzem Rebiezowem. Honoraryum 
autorskie za wszystkie utwory nieboszczyka przy- 
nosi conajmniej 10.000 rocznie. 


— O(szustka w wyższym stylu. Przed 
kratkami sądu karnego w Paryżu stawała nie- 
dawno niejaka merancienna Bondeau, która 
tam nawet sprawiła wrażenie swą niezwykła 
osobistością. Po najdziwniejszych przygodach i 
niezwykle burzliwem życiu, znajdujemy ją w la- 
tach 1870—1871 w jednym z klasztorów pod 
Paryżem, gdzie pielęgnowała rannych. Stamtąd 
znikła wkrótce bez śladu, aby wypłynąć w oko- 
licy, jako księżna de la Tour d'Auvergne, póź- 
niej zaś jako córka generała Blota, zabitego w 
1871 r. Zamieszkała we wspaniałym aparta- 
mencie przy ul. de Rennes, gdzie przyjmowała 
nietylko wysoko pzłożone osoby w świecie poli- 
tyki i wojskowości, ale i duchownych Gdy Ca- 
simir-Pórier został wybrany prezesem Izby, 
SZczyciła się, iż jest z nim na stopie zażyłości. 
Pani Bondeau miała wstęp do wszystkich mini- 
sterstw, a szezególniej do ministerstwa wojny. 
Tam uważano ją istotnie za córkę generała 
Blot'a, który był dyrektorem wydziału w 1871 
r., gdy Casimir Périer podsekretarzem stanu w 
tem ministerstwie. Wszyscy wojskowi i petenci 
których pani Bondeau polecała ministrowi, byli 
dobrze przyjmowani i życzenia ich uwieńczał 
skutek pomyślny. Pani Bondeau ofiarowywała 
wszystkim swą opiekę i protekcyę, szczególniej 
zaś swym dostawcom, obiecując im  klientelę i 
odznaki honorowe. Później przeniosła się do a- 
partamentu przy ul. Faubourg Saint-Martin, na 
przeciwnym końcu Paryża, za Sekwaną, gdzie 
także wysoko położone osobistości ją odwiedzały. 
E. Bondeau założyła przytułek dla biednych 
dzieci, którym się niezmęczenie zajmowała. Zbie- 
rane w tym celu kwoty były naturalnie głó- 
Wnym dochodem sprytnej kobietki. Udowodniono 
Jej też małe wprawdzie, ale liczne „komisowe*, 
za jej pośrednictwo za proszącymii t. d., a tak- 
że podarki w kształcie kosztowności, ubrań i t. p. 
Oszustee udało się nawet uwolnić z zakładu o- 
błąkanych, teścia niejakiej pani Arsab, za co 
otrzymała 500 fr. Wszystko wyszło na jaw tym 
Sposobem, iż dyrektor domu obłąkanych wyczy- 
ai w gazetach doniesienie o śmierci generała 
Blot'a, którego jego i rzekoma córka tak dawno 
Już opłakiwała. Wykryło się wtedy, iż generał 
Blot, pobierał emeryturę aż do czasu swej śmier- 
Ci, to jest do maja 1894 r. Sąd skazał obwi- 
mona na 1 rok wieży. Proces ten ponure rzuca 
wiatło na stosunki w ministerstwie wojny, 
gdzie jakaś Bondeau mogła uchodzić za córkę 
zabitego generala, gdy tymczasem on żył w 
najlepsze. 


Notatki literacko-artystezne, 


Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Ma- 
dame Sans-Gêne“, przepełniło salę teatralną tak, 
że zabrakło znowu biletów do lóż i krzeseł, a 
było to piętnaste już przedstawienie. 

Po „Łapownikach* Ostrowskiego, najbliższą 
nowością będzie fantastyczna komecya Kazimierza 
Zalewskiego p. t.: „Jak myślicie“. Dziś właśnie 
odbyła się czytana próba z tego utworu znako- 
mitego komedycpisarza. Główne role odegrają pp. 
Stąchowiczowa, Ozaplińska, Cichocka, Nawrocka, 
Żelazowski, Chmieliński, Feldman, Wołeński, Hie- 
rowski, Walewski, Kliszewski. 

W tym tygodniu w piątek wznowioną bę- 
dzie prześliczna bluetka Maryana Gawalewicza 
p. t: „Barkarolla* — a w niej pierwszy występ 
pani Heleny Talko. „Barkarolla* daną będzie z 
„Ciepłą wdówką*. 

Dwie komedye konkursowe p. t.: „Towa- 
rzysz pancerny* Michała Wołowskiego i „Na 
bezdrożach“ Sawiczewskiego, graue będą jeszcze w 
tym sezonie na scenie Skarbkowskiej. Dyrekcya 
naszego teatru poczyniła odpowiednie kroki o na- 
bycie tych utworów. 


Repertoar teatralny. Dziś, we wtorek 
„Małżeństwo na próbę“. Krotochwila ze śpiewa- 
mi w 8 aktach Karola Gero, muzyka Leopolda 
Kuhna. 

Jutro we środę po raz trzeci „Ciepła wdó- 
wka“, komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka od 
dnia 15 listopada r. z. do 1 marca r. b., obej- 
mował następujące nowości : 

„Jak się wam podoba* (Szekspira — wy- 
stęp Modrzejewskiej) 2 razy; „Komedyanei*, ko- 
medya w 4 aktach Paillerona, 6 razy; „Zdrowi 
i pokaleczeni*, komedya w 5 aktach Żegoty 
Krzywdzica, 8 razy; „Małżeństwo na próbę“, 
krotochwila w 3 aktach Karola Gero, S razy; 
„Wybory do rady miejskiej*, komedya w 3 aktach, 
8 razy; „Madame Sans-Góne*, komedya w 4 
aktach Sardou, 15 razy; „Walka motyli“, sztuka 
w 4 aktach Sudermanna, 6 razy; „Ciepła wdówka“, 
komedya w 3 aktach Baluekiego, grana po raz 
pierwszy 27 lutego; „Szkola kobiet“, komedya 
Moliera. 

Jednoaktówki: „Na przekór“ Z. Przybyl- 
skiego; „W Szezawnicy* Ruszkowskiego; „Ka 
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zes“ Urhanskiego; „Bakarat* Madeyskiego; „Ko- 
medya konkursowa* Asnyka. 

Wznowiono: „Panna mężatka“. komedya w 
3 aktach Korzeniowskiego; „Cud mniemany, czyli 
krakowiacy i górale“ Bogusławskiego, 3 razy; 
„Wiesław“, sielanka dramatyczna Brodzińskiego, 
8 razy; „Tułacz“, dramat, 8 razy; „Szuler i gra- 
barz*, 2 razy. 

W tym czasie dane były dwa przedstawie- 
nia: na dochód Tow. Szkoły ludowej i na Ko- 
lonię rymanowską. 

Opera rozpoczęła sezon w dniu 15 stycznia 
„Halką*; — panna Biondelli wystąpiła 10 razy; 
po raz pierwszy wystawiono operę Puccini'ego 
„Manon Lescaut“ w dnin 21 Intego. 

Następujące nowości zamierza dyrekcya wy- 
stawić w najblliżźszym czasie: Dnia 11 „Łapo- 
wnicy*, komedya Ostrowskiego; „Jak myślicie“, 
komedya Kazimierza Zalewskiego; „Towarzysz 
pancerny*, komedya Michała Wołowskiego. 


Jan Reszke występuje w Nowym Jorku 
w „Manon Lescaut“ Pucciniego z bajecznem po- 
wodzeniem. 

„Ifigenia w Taurydzie*, arcydzieło 
Góthego, wyszła właśnie w rossyjskim przekładzie, 
dokonanym przez Wasyla Riłenka (pseudonim). 


Nagroda Augier. Wdowa po znakomi- 
tym dramatycznym autorze, zawiadomiła Akade- 
mię francuską, że zamierza celem uczczenia pa- 
anięci męża, naznaczyć nagrodę 5000 fr., którą 
co trzy lata Akademia nagradzać będzie najlepszą 
sztukę przedstawioną w Komedyi franeuskiej lub 
Odeonie. 

Paul Bourget pisze nową powieść p. t.: 
„En Marche*; również Zola napisał swą powieść 
o Rzymie. 

Swiat. Poważna i wspaniała uroczy- 
stość intronizacyi nowego księcia-biskupa krakow- 
skiego na stolicę biskupią, osieroconą przez 
śmierć Ś. p. kardynała Dunajewskiego, rozeszła 
się donośnem echem po wszystkich polskich zie- 
miach a obecnie — jak przystało na aktualne 
pismo literackie i artystyczne — znalazła odgłos 
także i w Świecie. W ostatnim mianowicie nu- 
merze Swiata (z d. 1 b. m.) znajdujemy bar- 
dzo piękny portret księcia-biskupa Jana Puzyny. 
Jestto — o ile wiemy — pierwszy jaki się u- 
kazał portret nowego dostojnika Kościoła nasze- 
go. Zasługa to redakcyi Swiata, że umiała 
pokonać trudności, i dała czytelnikom swego 
pisma portret, tak świetny a tak pełen pra- 
wdy i życia. Rysował go p. Stanisław Janow- 
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j ski. — Bardzo ładna jest winieta w tym zeszy- 
cie p. Roman Kochanowski schwycił w niej do- 
skonale szary a pełen burz i niepogody nastrój 
przyrody i duszy ludzkiej w marcu; dodany jest 
piękny wierszyk (Ł) p. Tetmajera. W dziale ar- 
tystycznym znajdujemy nadto bardzo ładną kolo- 
rowaną rycinę z akwarelli Pawła Merwartda, 
przedstawiającą damę z czasów Księstwa war- 
szawskiego, oraz obrazy i rysunki: Wojsiecha 
Kossaka, Edwarda Loevy, Antoniego Piotrow- 
skiego, Władysława Wankiego, Aleksandra Kot- 
sisa, tudzież ilustracye przedstawiające nową 
bramę dziedzińca kościelnego na Skałce w Kra- 
kowie (z artykułem pióra p. Stanisława Tomko- 
wieza), oraz pracownię J. Styki we Lwowie, 
według fotografii Edmunda Trzemeskiego. — 
W dziale literackim, obok artykułów lub prac 
dawniej rozpoczętych, zwraca uwagę czytelników 
zwłaszcza początek opowiadania „Andrzej Stani- 
sławowicz :* autor tego opowiadania, kryjący się 
pod pseudonimem Berdysza zamierza widocznie 
dać historyę Polaka, mimowiednie wynarodowio- 
nego, któremu jednak za ciasno jest w skórze 
Rossyanina. Temat nie tylko interesujący lecz 
także pełen dramatycznego pierwiastku, to też 
z ciekawością oczekuje czytelnik, jak autor ro- 
zwinie go i rozwiąże w dalszem opowiadaniu. 


Korespondencya Redakcyi. 


Wny X. R. Otrzymaliśmy 9 zł., a mia- 
nowicie: 8 zł. na prenumeratę, a 1 zł. dla 
Parzyka, którą to kwotę niezwłocznie mu dorę- 
czono. 
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XXX walne Zgromadzenie Rady ogól- 
nej e.k. gal. Towarz. gospodarczego. 


PP 


Lwów, 5 marca. 


($ Drugie jawne posiedzenie walnego 
Zgromadzenia Rady ogólnej Towarzystwa go- 
spodarskiego rozpoczęło się dziś w sali ratu- 
szowej o god. 10 min. 30 przedpołud. 

Przystępując do porządku dziennego 
odczytał p. Onyszkiewicz memoryał, 
wniesiony przez komitet Towarz. gospod. do 
PP. Ministrów rolnictwa. Skarbu, dla Gali- 
eyii do Koła polskiego w sprawie monopolu 
spirytusowego. 

Towarzystwo gospodarskie wyraziło w 
swym memoryale przekonanie: 

1. e w obecnych warunkach spirytus 
inie zdaje się odpowiednim  przedmietem 

dla szukania w nim wyższych dochodów dla 
skarbu państwa. 

2. Ze wszelkie podwyższenie podatku 
od spirytusu, oddziałaćby musiało koniecznie 
bardze szkodliwie na rolmietwo i zubożyć 
ludność, artykuł ten w Kraju naszym konsu- 
mującą. | 

3. Ze radykalna zmiana obecnego sy- 
stemu opodatkowania spirytusu, sprowadziłaby 
szkodliwe zakłócenie rozlicznych gospodarsko 
rolniczych, kredytowych i handlowych stosun- 
ków ludności rolniczej, a tem samem znacznie 
pogorszylaby przygnębione już bez tego poło- 
żenie rolników. 

P. Stanisław hr. Dzieduszycki są- 
dzi, że jest jeszcze więcej spraw, żywo ob- 
chodzących rolników, o których należałoby przy 
tej sposobności pomówić. Mowca zastanawia 
się szczegółowo nad obecnem przesileniem rol- 
niczem i nad tem, co parlament, Rząd i Towa- 
rzystwo gospodarskie zrobić powinno, ażeby 
kraj uchronić od upadku. Między innymi de- 
zyderatami podnosi potrzebę dążenia do zmia- 
ny systemu monetarnego w kierunku bimeta- 
lizmu; zniżenie stopy procentowej przy kre 
dycie rolniczym ; zmianę taryf kolejowych tak 
różniczkowych i eksportowych dla zboża ; or- 
ganizacyę handlu rolniczego; zmianę ustawy 
o wynagrodzeniu szkód elementarnych; zni- 
żenie podatku dla gorzeli w stosunku do 
podatku od wielkiego przemysłu gorzelnia- 
nego; kwestyę parcelacyi, komasacji; zale- 
sienie na większą skalę wydm piaszczystych; 
organizacyę sił roboczych; przeprowadzenie 
ustawy melioracyjnej i w. i. 

Mowca wyraża nadzieję, że Towarzy- 
stwo zajmie się temi sprawami, a my wszy- 
scy będziemy ciągle przypominać naszej de- 
legacyi we Wiedniu, o potrzebach naszego 
kraju. 

P. Eustachy Zagórski, wyraża wdzię- 
czność St. hr. bDzieduszyckiemu, że przy spo- 
sobności monopolu spirytusowego, podniósł 
kwestyę agrarną. Mowca użala się na wyso- 
kość taryf kołejowych, szkodliwych dla rol- 
nietwa, na urządzenie gieldy zbożowej. 
wreszcie na aprowizacyę armii umieszczonej W 
kraju z innych częsci Monarchii. i 

Mowca postawił w końcu następujący 
wniosek: 

Poleca się komitetowi Towarzystwa rol- 
niczego wypracowanie memoryału, który by 
przedstawił c. k. Rządowi za pośrednictwem 
Koła polskiego przyczyny smutnego stanu na- 
szego rolnietwa, oraz złe skutki polityczno- 
społeczne i ekonomiczne, które ten smutny 
stan za sobą pociągnąć musi, zarazem pole- 
cil opiece keprezentacyi naszej w Radzie 


państwa rewizyę taryf kolejowych, politykę 
ełową i sprawę dostaw dla wojska o ile mo- 
żebne wprost od producentów ; wreszcie spra- 
wę czynnego poparcia przez państwo melio- 
racyj rolnych tudzież drenowania. 

P. Frommel zwraca rownież uwagę 
komitetu Towarzystwa, na wysokość taryf 
na kolejach państwowych, i sądzi, że kwe- 
styą tą należy się zająć. 

P. dr. Kozłowski oświadcza, że de- 
legacya polska w Wiedniu od pierwszej 
chwili zajęła się kwestyą monopolu spirytu- 
sowego i w sprawie tej czyniła przedstawie- 
nia u. P. Ministra skarbu. P. Minister nie 
oświadczył się wprawdzie stanowczo w kwe- 
styl zaprowadzenia monopolu spirytusowego, 
ale zapowiedział w każdym razie pod- 
wyższenie podatku od spirytusu. Mowea za- 
pewnia, że delegacya polska nie spuści tej 
sprawy z oka. 

Następnie omawiał mowea po kolei 
kwestye podniesione przez p St. hr. Dziedu- 
szyckiego. W pierwszej linii podniósł sprawę 
taryf kolejowych, wyrażając przekonanie, iż 
biuro kolejowe ustanowione przy Wydziale 
krajowym, powinno czuwać nad każdą zmia- 
ną taryf kolejowych i czynić przedstawienia 
w kierunku potrzeb naszego kraju. Upaństwo- 
wienie kolei północnej i południowej może 
zmienić warunki dla nas, na korzystniejsze. 
W sprawie dostawy wołów z Węgier, dla 
zaprowiantowania armii w kraju pomieszczo- 
nej, podniósł mowca, że handel pośredni 
w naszym kraju domagał się tak wysokich 
zysków ze szkodą Skarbu wojskowego, iż 
niestety musiano oglądnąć się za innymi 
oferentami. W pierszej zatem linii koniecz- 
nem jest, aby utworzyła się w kraju silna 
spółka producentów, na czele której stanę- 
liby ludzie poważniejsi, a ta spółka mogłaby 
starać się o dostawy wojskowe. W Minister- 
stwie wojny dowiedział się, że chciało ono 
dla dostaw wojskowych utworzyć z grona 
obywateli ziemskich komitet doradczy, o- 
kazało się jednak, że komitety te nie 
udzielały wojskowym zarządom żadnej po- 
mocy. Mowea radził, aby Ministerstwo udało 
się w tym względzie do Towarzystw rolni- 
czych, które mogą wysłać swych delegatów. 

W kwestyi kredytu rolniczego podniósł 
mowca, stawiając za przykład W. ks. Poznań- 
skie, iż zanadto wielkie ułatwienie kredytu 
rolniczego, mogłoby stać się niebezpiecznem 
dla naszego kraju (oklaski). 

P. Trojan postawił następujący wnio- 
sek: 

Zgromadzenie walne przyjmując dotych- 
czasową akcyę komitetu centralnego z wdzię- 
cznością do wiadomości, uprasza komitet do 
czuwania nadal nad tą bardzo ważną dla 
kraju sprawą i jej losami w Wiedniu i w 
chwili gorącego niebezpieczeństwa do ener- 
gicznego, stanowczo odpornego wystapienia 
środkami i drogami właściwemi, tak przeciw 
monopolowi jak i podwyższeniu dzisiejszego 
podatku konsumcyjnego. 

P. Cielecki użala się na uprzywile- 
jowane stanowisko Węgier, które rolnictwu 
naszemu swą konkurencyą przynosi szkodę 

P. Brayer odpowiada p. Kozłowskie-. 
mu, iż w sprawie dostaw dla armii tworzyły 
się spółki, ale te z różnych powodów musia- 
ły się: rozwiązać. 

P. St. hr. Dzieduszycki jest zda- 
nia, iż wielu z członków delegacyi polskiej 
we Wiedniu zajmuje się szczerze sprawami 
naszego kraju, a zwłaszcza ci, którzy, jak dr. 
Kozłowski, utrzymują czucie z krajem. Mowea 
jest jednak zdania, iż nie zaszkodzi przypo- 
minać ustawicznie delegacyi sprawy, mające 
dla kraju znaczenie, bo tą drogą zachęci się 
delegacyę polską do ciągłego czuwania nad 
temi sprawami. 

P. Mochnacki wyraża życzenie, aże- 
by w razie, gdyby monopol spirytusowy mu- 
siał być zaprowadzony, Komitet czuwał nad 
tem, iżby stał się jak najmniej uciążliwym 
dla kraju. 

Sprawozdawca p. Onyszkiewiez od- 
powiada na zarzut p. St. hr. Dzieduszyckiego, 
dla czego komitet nie postawił na porządku 
dziennym sprawy agrarnej, tylko sprawę mo- 
nopolu spirytusowego, iż komitet uważał kwe- 
styę monopolu spirytusowego jako najwa- 
żniejszą. 

Mowca oświadcza się imieniem komite- 
tu Towarzystwa, za wnioskami postawionymi 
przez pp. Zagórskiego i Trojana. 

W głosowaniu Rada ogólna przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie komitetu Towarzy- 
stwa gosp., przystępując w całości do opinii 
wyrażonej w memoryaie. 

Następnie przyjęto wnioski pp. Zagór- 
skiego i Trojana. 

Przystąpiono z porządku dziennego do 
wyborów. 

Przez aklamacyę wybrano prezydyum 
w dotychczasowym składzie, a mianowicie : 
prezesem ks. Adama Sapiehọ; wicepreze- 
sami: Stanisława hr. Stadniekiego, dra 
Tadeusza Pilata i Stanisława Brykczyń- 
skiego. 

Hr. Stan. Stadnicki dziękuje imie- 
niem własnem i swych kolegów wicepreze- 
sów za wybór ponowny, zapewniając, że tak 
jak dotąd, będzie się starał wedle sił praco- 
wać dła Towarzystwa. 


Do komitetu wybrani zostali członkami 
na 63 głosujących pp.: dr. Włodzimierz Ko- 
złowski 61, Tadeusz Langie 59, ks. Witołd 
Czartoryski 54, Oktaw Schnell 36 głosami. 

Przewodniczący hr. Stan. Stadnieki 
odczytał telegramy od radcy Rządu Struszkie- 
wieza i posła Włodzimierza Gniewosza, któ- 
rzy z powodu zajęć usprawiedliwiają swą 
nieobecność na zgromadzeniu. 

Odezytano następnie telegram, wysto- 
sowany przez Towarzystwo rolnicze krakow- 
skie do delegata p. Męcińskiego, w którym 
Towarzystwo to zaprasza Towarzystwo gospo- 
darskie lwowskie na uroczystość jubileuszo- 
wą, jaką Towarzystwo krakowskie w r. b. 
obchodzić będzie. Przyjęto zaproszenie do 
wiadomości. 

Z porządku dziennego miał członek ko- 
mitetu p. Langie fachowy wykład o do- 
świadezeniach i próbach praktycznych upraw 
w różnych okolicach kraju. Interesujący ten 
dla rolników wykład wywołał dyskusyę, w 
której wzięli udział pp.  Krzysztofowicz. 
Hordyński, bar. Julian Brunicki, Brayer, St. 
Ostaszewski i prof. szkoły rolniczej dublań 
skiej Szyszyłowicz i Pomorski, oraz sprawo 
zdawca p. Langie. Zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości referat p. Langiego. 

Na tem z powodu spóźnionej pory za- 
mknięto o godzinie 2 minut 80 popołudniu 
obrady. 

Dalsze posiedzenie jawne odbędzie się 
dziś o godz. 5 popołudniu, następnie odbę 
dzie się posiedzenie poufne. 

Dziś wieczorem nastąpi zamknięcie XXX 
walnego zgromadzenia Rady ogólnej Towa- 
rzystwa gosp. 


z Izby sądowej. 


(Tajny związek w Tarnopolu). 


(Sprawozdanie specyalnego naszego korespon- 
denta). 


Tarnopol, 4 marca 


Jak już doniosłem telegraficznie rozprawa 
przeciw 26 oskarżonym rozpoczęła się dziś przed 
trybunałem ławy przysięgłych pod przewodni- 
etwem radey Dworu p. Krynickiego. W skład 
trybunału wchodzą: radcy Poźniak, Schabenbeck 
i Krwawicz, jako wotanci. Oskarżenie wnosi 
prokurator p. Wieczerzyk. 

Jako przysięgli wylosowani do tej rozpra- 
wy zostali pp.: Berehard K. notarcyusz, dr. Grom- 
nieki Fel. właść. dóbr, Gross Salom. kupiec, 
Kierski Stanisław właść. dóbr, dr. Mandel Stan. 
dzierżawca dóbr, dr. Parnass M. adwokat, Sma- 
lawski H. dyrektor dóbr, Sobol F. rejent, Seha- 
uer R. ogrodnik, Wilner Jakób wł. dóbr, Za- 
wadzki Wł. rejent; jako zastępcy Rogowski H. 
fabrykant maszyn, Sozański wł. dóbr. 

Po wylosowaniu ławy przysięgłych, i wv- 
wołaniu sprawy, postawił p. prokurator wniosek, 
ażeby rozprawa odbyła się tajnie po myśli $. 229 
ust. karnej. 

W imieniu ławy obrońeów, na której za- 
siedli pp.: dr. Soroń, dr. Trzeieniecki, dr. Lilien, 
dr. Landau, dr. Rosenfeld, oraz dr. Dulęba, 
(który dopiero w dniu jutrzejszym przybędzie do 
Tarnopola) sprzeciwił się dr. Soroń tajności, wy- 
kazując, że w danej sprawie nie zachodzą wa- 
runki wymagane $. 229 ustawy kar. Prokura- 
torya nie twierdzi bowiem, iżby tu względy mo» 
ralności publicznej były na szwank narażone i 
nie wykazała jakoby porządek publiczny był ja- 
wnością rozprawy zagrożony. Trybunał po krót- 
kiej naradzie uchwalił nie przychylić się do 
wniosku prokuratoryi i przeprowadzić rozprawę 
jawnie, nie wykluczajac możliw ści, że gdyby 
tego zachodziła potrzeba, zarządzi posiedzenie 
tajne. 

Następnie obrońca dr. Lilien zakwestyo- 
nował obecność kierownika starostwa p. radcy 
Zawadzkiego na rozprawie, podnosząc że p. sta- 
rosta mając zarezerwowane osobne krzesło obok 
stołu trybunału, zdaje się występować w charak- 
terze urzędowym. 

Przewodniczący oświadczył, że miejsce dla 
starosty polecił zarezerwować ze względu na wy- 
godę naczelnika powiatu — który jednak obecny 
jest na rozprawie w charakterze zupełnie pry- 
watnym. 

Nastąpiło przesłuchanie 26 obwinionych, 
którzy zajęli w sali trzy ławy, ad generalia, 
oraz wywołanie, poczem w obecności oskarżonych 
i publiczności, która zapełniła prawie całą salę 
rozpraw, odczytał prowadzący pióro p. Hoschek, 
akt oskarżenia. 

Odezytanie tego aktu trwało przeszło go- 
dzinę, poczem nastąpiło szczegółowe badanie o- 
skarżonych z osobna. 

Pierwszy staje do przesłuchania oskarżony 
Józef Szeląg co do którego czytamy w akcie o- 
skarżenia: „Uczniowie gimnazyum tarnopolskie- 
go Józef Szeląg i Adolf Pfiitzner popełnili kil- 
kakrotnie zbrodnię obrazy Majestatu a mianowi- 
cie są Oni o to podejrzani na podstawie zeznań 
Stanis'awa Włoska, który podaje, że słyszał 
nieraz, jak Szeląg i Pfiitzner na zebraniach stu- 
dentów mówiąc o osobie Monarchy wyrażali się 
pogardliwie. * 

Wypadki te stwierdziły również, że między 
czynami karygodaymi wymienionych powyżej u- 
czniów seminaryum nauczycielskiego i uczniów 
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gimnazyalnych, ścisły zachodzi związek, ponieważ 
jedni i drudzy byli członkami stowarzyszenia, w 
którego celach leżało wyszydzać i podawać w 
pogardę Rząd tutejszy i Osobę Monarchy. 

Istnienie wspomnianego stowarzysz nia wy- 
szło na jaw skutkiem następującego zdarzenia : 

Prezydyum lwowskiej Dyrekcyi polieyi, 
doniosło w lipcu 1894 starostwu w Tarnopolu, 
że pewne koło młodzieży polskiej we Lwowie 
zamierza sprowadzić z Tarnopola tajną prasę 
drukarską ukrytą u Józefa Szeląga, a gdy sku- 
tkiem tego doniesienia delegat starostwa tarno- 
polskiego przedsięwziął 7 lipca 1894 u Szeląga 
rewizyę w celu wykrycia drukarni, znalazł nie 
tylko składowe części takowej. ale także druki 
i pisma, dowodzące, że Józef Szeląg musi być 
członkiem tajnego stowarzyszenia i wyjasniające 
zarazem dążności tego związku. 

W szczególności u Józefa Szeląga w izbie 
na przypiecku znaleziono trzy skrzynki, służące 
do składania czcionek, deskę, z jednej strony w 
płytę gutaperkową zaopatrzoną płytę blaszaną, 
d.a wałki i sztabę drukarską, na strychu zaś 
dwie szuflady z czcionek, w altanie na ogrodzie 
dwie puszki blaszane z masą hektograficzną, a 
na poddaszn altany okoto 200 arkuszy papieru 
drukarskiego. Znawcy, którym przedmioty te 
okazano, orzekli, że niektóre z nich stanowią 
części drukarni, inne zaś są przyrządami do au- 
tografii, orzekli również, że tak prasa drukarska 
jakoteż płyta autograficzna były już używane. 
Nadto zeznał Stanisław Kossowski, że Józef 
Szeląg kupił w jego handlu dwukrotnie a to w 
styczniu i w marcu 1894 po 500 arkuszy tego 
samego papieru drukarskiego, jaki u niego za- 
brano i że mówił wtedy, «ż papieru tego używa 
na kwitki gospodarskie i na preparacye, które 
pisze ołówkiem. Kossowski zeznał także, że pi- 
smo ulotne „W stuletnią rocznicę powstania Ko- 
ściuszki*, które w kwietniu 1894 rozrzucono w 
Tarnopolu w kilkudziesięciu egzemplarzach, dru- 
kowane jest na takim samym papierze, 

Ze Szeląg nie zajmował się wyłącznie tem, 
co do obowiązków ucznia należało, wynika z 
odezwy Dyrekcyi gimnazyum w Tarnopolu z 12 
sierpnia 1894, która go przedstawia jako ucznia 
dość utalentowanego ale w pierwszych półro- 
ezach zaniedbującego się w naukach. W dwóch 
klasach otrzymał on cenzurę z obyczajów „na- 
ganne“; w styczniu 1858 podejrzy ano go o 
udział w wybiciu szyby w kasynie, z powodu, 
że odbywała się tam zabawa z tańcami Dyre- 
keya gimnazyum nie przyjęła też Józefa Szeląga 
w drugiej połowie roku 1898 jako publicznego 
ucznia do klasy ośmej zarzucając mu, że dema- 
ralizuje swych współuczniów i przystaje z mło- 
dzieżą da szkoły nienależącą, albowiem widywa- 
no go w towarzystwie wyrostków z klasy rzemieśl- 
niczej i przedmiejskiej. 

Jaki był sposób myślenia Józefa Szeląga 
pod względem politycznym, wykazuje treść dru- 
ków i pism w posiadaniu jego przydybanych. De- 
legat starostwa znalazł u niego oprócz pism so- 
cyałno-radykalnych, jak Życie, Naprzód, Bo 
cian, Nowy robotnik, także dwa numera cza- 
sopisma socyalistycznego Przedświt wychodzą- 
cego w Genewie. Dalej "nalazł delegat staro- 
stwa dwa numera wydawanego w Paryżu pisma 
Pobudka, a które same zwie się „organem pol- 
skiej narodowo-socyalistycznej partyi". 

Z autografowanych pism znaleziono u Jó- 
zefa Szeląga między innemi kilka numerów pi- 
semka Orie wychodzącego w miejscu niewiado- 
mem o tendencyi wrogiej Rządowi, z powodu 
której nawet niektóre numera Orłęcia dla zna- 
mion zbrodni zaburzenia spokoju publicznego 
skonfiskowano, oraz zeszyt pisma Przebojem ró- 
wnież skonfiskowano. 

Między przychwyconymi u Józefa Szełąga ma- 
nuskryptami znaleziono kilka, których treść świad- 
czy aż nazbyt dobitnie o sposobie myślenia 
autora. 

Znalazł się tam także trawestowany w ru- 
skim języku hymn ludowy austryacki, który ode- 
zwa starostwa nazywa słusznie bezwstydnym 
napadem na osoby Najjaśniejszych Państwa. 

Dnia 6 sierpnia 1894 przeprowadził sędzia 
śledczy u Józefa Szeląga powtórną rewizyę, a 
przy niej znaleziono znowu kilkanaście numerów 
czasopism radykalnych, jak Gazeta chłopska, 
Związek chłopski, Robotnik, Naród, Praca, 
Naprzód i czeskie Radikalni listy. znaleziono 
także podarte kartki drukowane, wydarte z bro- 
szury o Teofilu Wiśniowskim, wreszcie podarte 
również pismo ulotne „Projekt programu stron- 
iictwa narodowo-postępowego", którego rozpo- 
wszechnianie uchwałą c. k. sądu krajowego 
lwowskiego z 30 marca 1894 dla znamion zbro- 
dni zdrady stanu zostało zakazane. 

Jeden z zakwestyonowanych manuskryptów 
znaleziono u Szeląga zaszyty w słomiance we 
drzwiach, a napis jego opiewa: „Uchwały za 
padłe na pierwszym zjeździe delegatów w roku 
1892“, Treść jego wskazuje, że jest statutem 
stowarzyszenia, ujętym w paragrafy, które cel 
jego i środki do celu prowadzić mające, dokła- 
dnie określają 

Stowarzyszenie tajne o takich samych ce- 
lach i zorganizowane podobnie jak to powołany 
właśnie statut przepisuje, istniało już poprzednio 
między młodzieżą w Galicyi. Wynika to z aktów 
sprawy karnej Tadeusza Antoniego Sośniaka i 
towarzyszy, o zbrodnię zaburzenia spokoju publi- 
cznego, w której c. k. Prokuratorya państwa we 
Lwowie w czerwcu 1891 do L 1165, wniosła 
dwa akty oskarżenia. Akty te wykazują, że je- 
szcze w roku 1887 zawiązało się stowarzyszenie 


tajne pod nazwą „Związek polski ligi narodowej“, 


szona. W pomieszkaniu Chwalbińskiego znale- 


które scentralizowane we Lwowie zarzuciło kraj | ziono list od Bolesława Wysłoucha i dwie karty 


cały siecią grup ściśle zorganizowanych. a któ- 
rego członkowie związani przysięgą, działać mieli 
na lud i niższe kola społeczne. W tym celu za- 
kładać miano czytelnie ludowe, rozdawać odpo- 
wiednie książki i pisma i t. p., a wedle zeznań 
jednego z obwinionych w onej sprawie, miano- 
wicie Jana Jachny, zasada ligi streszezała się w 
tem, iż towarzystwo pracować miało nad oświatą 
ludu i budzić nienawiść przeciw rządom. Z tych 
samych aktów okazuje się: Że „związek polski 
ligi narodowej“, do którego należeli uczniowie 
kilku gimnazyów galicyjskich, gdy władze szkolne 
wpadły natrop tegoż, rozwiązany został 18 sty- 
cznia 1891, a w miejsce jego zawiązano lub 
przynajmniej zawiązać usiłowano stowarzyszenie 
pod nazwą: „Związek polski Zuawy“. 

Śledztwo wówczas przeprowadzone nie zdo- 
łado wykryć, jakie rozmiary przybrał ów związek 
„4uawy.* Prawdopodobnie przestał on istnieć, w 
miejsce jego zaś nieeni agitatorowie, działający 
z bezpiecznego ukrycia równie przed okiem Rzą- 
du jak przed okiem rozważnych Polaków i na- 
rażający młodzież na niebczpieczeństwo, rodziny 
na nieszczęścia a ewentualnie kraj cały n% klę- 
ski i utratę zdobytych sposobem lojalnym swo- 
bód, postanowili zawiązać nowe stowarzyszenie, 
którego ofiarą stała się także młodzież tarno- 
polska. | 

Program związku „Zuawów* zgodny jest 
zupełnie z programem stowarzyszenia, którego 
statut posiadał Józef Szeląg. Główna tendencya 
obydwóch związków skierowana jest przeciw Mo- 
narchii austryackiej i oderwanie; Galicyi od ce- 
sarstwa austryackiego, chociażby za pomocą zbroj- 
nego powstania, przedstawione jest w obydwóch 
jako ostateczny cel dążenia. 

Jakoż e. k. Dyrekcya policyi we Lwowie 
w odezwie z 1% września 1894 oznajmia, że 
związek, którego statut znaleziono u Józefa Sze- 
laga, jest dalszym ciągiem knowań, za które 
Tadeusz Antoni Sośniak i towarzysze w roku 
1891 byli oskarżeni, że kierownicy ruchu nie- 
przyjaznego Rządowi urządzili w Zielone Swięta 
roku 1892 zjazd delegatów we Lwowie i że na 
tym zjeździe zapadły uchwały w ów statut u- 
jęte. Odezwa wspomniana stwierdza dalej, że w 
myśl owych uchwał przeprowadzono organizacyę 
tajnego stowarzyszenia we Lwowie i ustanowio- 
no zarządy obwodowe w Przemyślu i w Tarno- 
polu, poczem rozpoczęto działanie w dwóch kie- 
runkach, a mianowicie urządzania demonstracyi 
i wydawania tajnych ulotnych pism,  broszurek 
drukowanych i hektografowanych i pism peryo- 
dycznych treści karygodnej, z których kilka zna- 
leziono u Józefa Szeląga, że pisma te drukowa- 
no przeważnie w Przemyślu i w Tarnopolu, do 
czego służyła po części drukarnia również u Jó- 
zefa Szeląga znaleziona. 

Wedle odezwy Dyrekcyi p-licyi stowarzy- 
szenie tajne obecnie nazwę „Organizacya* ma 
jące, istniało do ostatnich czasów, gdyż w roku 
1893 odbył się drugi a w marcu 1694 trzeci 
zjazd delegatów tego stowarzyszenia we Lwo- 
wie. Wedle tej samej odezwy był na przedosta ~ 
tnim zjeździe delegatów Adolf Pfiitzner z Tarno- 
pola obecnym, a w roku 1894 należeli do za- 
rządu obwodowego w Tarnopolu tenże Adolf 
Pfiitzner, Kahane i Ohwalbiński. Wynik śledz- 
twa wstępnego potwierdził, że Dyrekcya policyi 
we Lwowie odnośnie do udziału osób w Tarno- 
polu mieszkających w tajnym związku „Organi- 
zacya” zwanym, dobrze jest poinformowaną. 

Wedle zeznań ruwizora policyi tarnopol- 
skiej, Jana Skulskiego, mówił mu Józef Szeląg 
w dzień rewizyi u tegoż odbytej, że u Leona 
Chwalbińskiego jest więcej pism takich, jakie u 
niego znaleziono, a także wedle odezwy c. k. 
Starostwa w Tarnopolu z 7 sierpnia 1594 był 
Leon Chwalbiński jednym z członków tajnego 
twarzystwa, do którego Józef Szeląg należał. 
Chwalbiński był mianowicie inieyatorem wszel- 
kich demonstracyjnych uroczystości urządzanych 
przez młodzież, a przez brata swego Michała 
ściągał na nie młodzież lwowską do Tarnopola. 
On urządził 31 grudnia 1898 komers młodzieży 
szkolnej i rzemieślniczej, na którym ta zamani- 
festowała wrogie Rządowi usposobienie, on w lu- 
tym 1894 rozrzucił pismo ulotne Projekt pro- 
gramu stronnictwa marodowo-postępowego, on 
rozlepił na murach budynków miejskich w Tar- 
nopolu odezwę o tendencyi rewolucyjnej. Jan 
Skulski podaje, że rozlepiono wtedy około 50 lub 
40 kartek, które on pozdejmować kazał. Skniski 
przedłożył jedną taką kartkę sędziemu śledcze- 
mu. Wypowiada ona, że rok bieżący (1894) bu- 
dzi myśl odwetu i t. p. 

Wedle aktów e. k. Starostwa udzielonych 
sądowi odczwą z 13 sierpnia 1894 był Ohwal- 
biński także wydziałowym i bibliotekarzem tar- 
nopolskiej czytelni Towarzystwa przyjaciół o- 
światy, którą to czytelnię w kwietniu 1894 roz- 
wiązano, ponieważ przekroczyła określony statu- 
tem zakres działania, wciągając kwestye polity- 
czne do swego programu, 

Dnia 9 sierpnia 1894 przedsięwzięto u 
Leona Chwalbińskiego rewizyę domową. Miał on 
dość czasu do ukrycia mogących go zdradzić pa- 
pierów i uczynił to zapewne, jeśli się zważy, że 
Józef Szeląg powiedział Janowi Skulskiemu , iż 
Chwalbiński trzyma pisma zakazane ukryte pod 
płytą przed progiem pomieszkania, a sędzia śled- 
czy znalazł na tej płycie napis szyderczy: „szu- 
kajcie a znajdziecie,“ pod płytą zaś nie nie od- 
szukał , jednak stwierdził wedle odnośnego pro- 
tokolu, że około niej była ziemia świeżo poru- 


korespondencyjne od Jana Stapińskiego, którzy 
już w roku 1891 oskarżeni byli o należenie do 
tajnego stowarzyszenia, znaleziono też u niego 
kilka numerów czasopisma „ycie, które wedle 
odezwy Dyrekcyi policyi lwowskiej było organem 
stowarzyszenią owego, znaleziono wreszcie podarty 
na kawałki manuskrypt rozpoczynający się od 
słów: „od czasu pierwszego zjazdu delegatów w 
roku 1892“ a stanowiący referat na tle przychwy- 
conego u Józefa Szeląga statutu wypracowany, 
albowiem wspomina o tem, że na owym zjeździe 
połączenie związków nastąpiło, że ułożono na 
nim statut „Organizacyi,* że na późniejszym zie- 
ździe Zycie na własność związku przyjęto i że 
każdy zarząd obwodowy winien prenumerować tyle 
numerów pisma tego, ile członków posiada. Zna- 
leziono wreszcie przy tej rewizyi podartą na ka- 
wałki kartkę traktującą o sposobie prowadzenia 
kółek. Dozorca więźni Mikolaj Woźniczak podaje, 
że dzień przed rewizyą u Chwalbińskiego przed- 
sięwziętą. prosił go Szeląg, by dał znać Ohwal- 
bińskiemu, aby rzeczy poniszczył, gdyż odbędzie 
się u niego rewizya sądowa. Dnia 2 październi- 
ka 1894 przedłożył zarządca więzień sędziemu 
śledczemu dwie kartki ołówkiem pisane, które 
z celi więziennej wyrzucone przez okno a przez 
straż więzienną pochwycone zostały. Treść jednej 
z nich: „Rembisz i Urban zdradzili ete * i treść 
drugiej: „Zle z nami ete.* wskazują, że ten, 
który je pisał poczuwał się do winy wykrytej 
już wtedy przebiegiem śledztwa. Autorem 
tych kartek był Leon Chwalbiński, przyznaje bo 
wiem, że pisał je do osoby, której wymienić nie 
chce, a okoliczności te obok częstego stykania się 
jego przed uwięzieniem z Józefem Szelągiem, u- 
dowodnionego także świadectwem Rudolfa Sam- 
borskiego, Jakóba Kyci i Michała Sukacza wska- 
zują, że Chwalbiński był członkiem tegoż same- 
go tajnego stowarzyszenia jak Józef Szeląg, t. j. 
związku zwanego „Organizacya.* 

Znaczniejsza też część obwinionych przy- 
znaje, że od roku 1892 istniało w Tarnopolu 
stowarzyszenie tajne, którego oni byli członkami, 
a w którem Józef Szeląg, Leon Chwalbiński, 
Adolf Pfiitzner, Tomasz Krzyworączka, i Win 
centy Chabin główniejsze odgrywali role. To samo 
stwierdzają też świadkowie. 


Stowarzyszenie miało wedle zeznań Ru- 
dolfa Rembisza swój lokal składający się z je- 
dnego pokoju i kuchni w domu Antoniego Szu- 
mińskiego na przedmieściu Zarudziu, gdzie scho- 
dzili się członkowie stowarzyszenia raz w 
tygodniu, mianowicie osobno gimnazyaliści, o0- 
sobno słuchacze seminaryum nauczycielskiego, 
a znowu osobno młodzież rzemieślnicza i tylko 
wyjątkowo wszystkie grupy schodziły się razem, 
Świadek twierdzi, że do tajnego stowarzyszenia 
należał tylko przez zimę i wiosnę, słysząc je- 
dnak, że w niem często szydzono z religii i z o0- 
soby Cesarza, wystąpił z towarzystwa, podobnie 
jak nieco później Franciszek Urban. Rudolf Rem- 
bisz utrzymuje, że nie znał wszystkich członków 
stowarzyszenia, wie tylko, że zebraniom prze- 
wodniczył Adolf Pfitzner, którego zastępcą był 
Józef Szeląg, a tego w razie potrzeby zastępo- 
wał Tomasz Krzyworączka, Wincenty Chabin 
zaś miał poruczone sobie jednanie dla stowarzy- 
szenia członków z pomiędzy uczniów seminaryum 
nauczycielskiego. Na zebraniach tygodniowych 
czytano zwykle historyę polską lub zadawano 
członkom wypracowania z historyi którego z 
królów polskich, poczem następowała zwyczajnie 
pogadanka. Podczas pogadanek wzywali Pfiitzner, 
Szeląg lub Chwalbiński członków towarzystwa 
do solidarności i należytego wypełniania statu- 
tów. Na obszerniejszem zgromadzeniu był świa- 
dek, jak twierdzi, raz tylko i nie pamięta, o 
czem tala rozprawiano. Nadto wiadomo mu, że 
przewódcy „Organizaącyi*, mieli obowiązek za 
przybraniem sobie kilku członków wyjeżdżać na 
wsie i przy sposobności zakładania czytełń jako 
też przy innych sposobnościach propagować mię- 
dzy ludem idee statutem przepisane; on też sam 
był razem z Pfiitznerem, Chabinem i Tehórzew- 
skim na otwarciu czytelni w Petrykowie. gdzie 
Pfiitzner wygłosił odczyt, a następnie rozprawia- 
no z włościanami o uciążliwych podatkach i in- 
nych kwestyach których nie pamięta. W lokalu 
towarzystwa znajdowały się także gazety, a mia- 
nowicie litografowane pismo „Baty*, dalej e 
cie“ „Orlę* i „Wolne polskie słowo“. a od cza- 
su do czasu, zwłaszcza podczas obchodzonych 
uroczystości, rozdawali przewódcy stowarzyszenia 
między członków drukowane kartki zwykie z ty- 
tułem „Odezwa“, których treści atoli świadek nie 
pamięta. Przypomina on sobie, że podczas poga- 
danek na tygodniowych zebraniach odzywano się 
obelżywemi słowy o Najj. Panu. 


Zeznania Rudolfa Rembisza poparte są 
świadectwem JIranciszka Urbana, a zeznania 
tych świadków znajdują poparcie w przyznaniu 
się niektórych obwinionych, a szczególnie tych, 
którzy w mniejszym zawinili stopniu, bo z ze- 
znań ich złożonych, a przeto na wiarę zasługu- 
jących wnosić należy, że chociaż byli członkami 
tajnego towarzystwa, to nie byli jeszcze wtaje- 
mniezeni w ostateczny cel związku „Organiza- 
cya“ zwanego iw takowem podrzędne zajmowali 
stanowisko“. 

W odpowiedzi na osnowę aktu oskarżenia o- 
skarżony Józef Szeląg, »eznaje na szczegółowe py- 
tania co do znalezionych u niego 500 arkuszy papieru 
drukarskiegni części składowych maszyny drukar- 
skiej, że przybory te otrzymał od Jana Szweda, 


ucznia gimnazyalnego, który przed dwoma laty 
zastrzeliwszy swego profesora sam się pozba- 
wit życia. Oskarżony twierizi, że znaleziono 
wszystkiego może około 50 arkuszy, a nie 500. 
Papieru tego nia używał do żadnych druków, 
tylko miał mu ou służyć do odbijania wykładów 
z fizyki. Przyznaje, .że znaleziono u niego dru- 
kowane pisma anarchistyczne, — lecz, jak się 
tłómaczy, ma manię zbierania druków; część 


druków otrzymał od Jana Szweda, część uade- 
słano mu z rozmaitych stron. 
Co do znalezionego u niego pisma: 


„Uchwały zapadłe na pierwszym zjeździe dele- 
gatów* o tendencyi irredeutystycznej, twierdzi 
oskarżony, że otrzymał to pismo od Ś. p Krzy- 
wego, zmarłego kolegi. Że pismo to byłe za- 
szyte w słomiance we drzwiach, tłómaczy tem, 
że obiecawszy oddać Krzywemu to pismo pewue- 
go dnia, a nie mogąc tego uczynić osobiście, 
włożył je do słomianki we drzwiach, spodzie 
wając się, ża Krzywy przyjdzie i sam sobie 
pismo ze słomiauki wydobędzie. 

Co do penfuych, a częściowe tajnych ze- 
brań młodzieży. o składanych tam przysię- 
gach, których treść skierowana przeciw Monar- 
chii. podobnie jak znalezione statuta. zaprzecza 
oskarżony stanowczo, jakoby należał do jakiego- 
Kolwiek tajnego Stowarzyszenia młodzieży, jako- 
by bywał na zebraniach, na których szydzono 
z religii i Osoby Najj. Pana i t. d., zaprzesza, 
jakoby przebrauy brał udział w pobiciu świadka 
Rembisza, podejrzanego o zdradzenie tajnego 
Stowarzyszenia „Orgauizacyą* zwanego. 

Przewodniezący przedstawia oskarżonemu 
szczegółowe zeznania świadków i niektórych 
współobwinionych, którzy podali, że Szeląg na 
leżał do tajnych zebrań it. d. Ńwiadek nia 
znajduje ua to żadnej odpowiedzi. Okoliczność 
że utrzymywał w klasie cenzurę „uaganne oby- 
czaje“, tłómaczy tem, że był podejrzywany o po 
bicie studenta Rembisza; tego zaś, że przy- 
stawał z wyrostkami przedmiejskimi — wcale 
sobie za ujmę nie bierze ; uważał, źe „spełni 
obowiązek chrześciawina i Polaka, jeśli starać 
się będzie o podniesienie wyrostków przedmiej- 
skich z moralnego błota". 

Na pytanie prokuratora przyznaje, że znał 
współoskarżonego Leona Chwalbińskiego. byłego 
ucznia gimuazyaluego, bliższych jeduak wyja 
śnień co do swoich z nim stosuuków, oskarźony 
dać nie chee. Podaje, że miał ua celu litografo 
wanie wykładów z fizyki dla kolegów i do tego 
chciał użyć maszyny do autografii. lecz koledzy 
nie zgodzili się na warunki nabywania tych au 
tografij — i oskarżony zaniechał zamiaru. Przy- 
znaje, że założył Czytrluię ludową w Tarnopolu 
i miał zamiar założyć tutaj też Towarzystwo o 
światy ludowej. 


Obrońca dr. Lilien, ze względu, ża u o- 
skarżonego znaleziono rozmaite pisma skonfisko- 
wane, prosi o zaznaczenie, że według ustawy 
wolno każdemu obywatelowi Państwa posiadać 
po jednym numerze pisma choćby skoufisko- 
wanego. 


Przewodniczący oznajmia, że recz 
to znana i nie widzi potrzeby szczególnego jej 
podnoszenia. 

Obrońca dr. Soroń domagał się sprowa- 
dzenia części maszyny (prasy drukarskiej) zna- 
lezionej u oskarżonego. 

Przewodniczący uchyla ten wniosek; codo 
tej prasy będą odczytane zeznauia powołanych 
znawców. 

Sędzia przysięgły p. Berchard, zapytuje o- 
skarżoneg», co on rozumiał pod wyrażeniem 
„wydobycie miodzieży przedmiejskiej w Tarno 
polu z moralnego błota* — w którym to celu 
zbliżał się do tej młodzieży. 

Oskarżony: Rozumiałem nędzę moral- 
ną, a po części i materyalną; — nie podzielam 
jednak zapatrywań przywódców partyj socyaluych 
we Lwowie i Krakowie. 

Po godzinie 1 w południe odreczono dalszą 
rozprawę do popołudnia. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Tarnopol, 5 marca. (Telegram pryw.) 
Przesłuchano Bałuzińskiego , Kunca i Bo- 
rzemskiego. Borzemski w końcu złożył o- 
świadczenie, iż uważa położenie Polaków w 
Austryi za szczęśliwe. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Związek młynarzy w Galicyi. Pod 
przewodnictwem prezesa ordynata Tadeusza 
Czarkowskiego-Golejewskiego, odbył tyracza- 
sowy zarząd Związku młynarzy posiedzenie, 
na „którem uchwalono odpowiedź lwowskiej 
Izbie handlowej na zapytanie w sprawie 
eksportu mąki galicyjskiej za granicę. Nastę- 
pnie postanowiono odbyć walne zgromadze- 
nie w dniach 24 i 25 b. m., w sali ratuszo- 
wej, o godz. 11 przed południem. Celem 
bliższego porozumienia się w sprawach ma- 
jących wejść pod obrady walnego zgroma- 
dzenia, uchwalono zaprosić członków Towa- 
rzystwa na poufną naradę w dniu 28 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa 
Rodziny. 


Międzynarodowa wystawa. W czasie 
od 15 maja do końca września r. b. odbędzie 
się w Tuluzie międzynarodowa wystawa prze- 
mysłowa i sztuk, obejmująca działy przemy- 
słu, szkolnictwa, gospodąrstwa rolnego, ogrod- 
nictwa i sztuk pięknych. Bliższych informa- 
cyi można zasięgnąć u generalnego dyrektora 
tejże wystawy Eugeniusza Pantard w Tuluzie 
(Haute-Garonne). 


Wiedeń, 5 marca. 
zety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 4532 sztuk opasowego, — z paszy 
i 1852 sztuk chudego 

Razem 5648 sztuk. 


Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
676 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
158 sztuk chudych, z Bukowiny 180 sztuk 
bydła opasowego. 

Ogółem przypędzono o 819 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej Galicyi 
— sztuk mniej. 

Targ był bardzo słabo ożywiony. Ceny 
towaru przedniego spadły o 1 zł, średniego 0 
2 zł., pośledniejszego 8 do 4 zł 

Nie sprzedano 644 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
sk1e woły opasowe po 50 zł. —- ct. do 57 


(Telegram Ga- 


zł. — ct., za towar przedni po 58 zł. — ct. 
do 59 zł. — ct.; wyjątkowo po 60 zł. — et. 
do — zł — ct.; węgierskie woły opa- 


sowe po 50 zł, — ct. do 59 zł. — ct., za 
towar przedni po 60 zł. — ct. do 63 zł, — 
ct.; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. 
— ct.; z innych krajów koronnych 
woły opasowe po 50 zł. — ct. do 61 — zł. 
— ct., za towar przedni po 62 zł. —- ct. do 
66 zł. — ct., wyjątkowo po 68 zł. — ct. do 
zł. — ct.; woły z paszy po — zł. —- ct. 
do — zł. — ct.; krowy po 19 zł. — et. do 
31 zł. — ct.; stadniki po 22 zł. — ct. do 
36 zł. — ct; bawoły po — zł. — et. do 
— zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi. 
Bydło chude po 34 do 75 zł. za sztukę 


BIŻ = ZEDO POCKET 1 


OSTATNIA POCZTA 


Z kraju całego nadchodzą w dalszym 
ciągu doniesienia o objawach żalu i współ- 
czucia z powodu zgonu s$. p. Areyksię- 
cia Albrechta. W Brodach, w Przemyślu, w 
Rohatynie, w Gródku, w Tarnowie, w Wa 
dowicach i i. odbyły się w ostainich dniach 
uroczyste nabożeństwa za spokój duszy ś. p. 
Arcyksięcia, a w nabożeństwach tych wzięli 
udział przedstawiciele władz urzędowych i 
autonomicznych, korpusy oficerskie i źołnie- 
rze, sfery towarzyskie i liczna publiczność. 


Znany ze swoich stosunków z dworem 
niemieckim dziennik berliński Kreutz Zig. 
pisze w artykule wstępnym : „Udział cesarza 
Wilhelma w pogrzebie ś. p. Areyksięcia Al- 
brechta, był sam przez się bardzo doniosłym 
faktem znamiennym dla stosunków pomiędzy 
oboma Domami panującymi i oboma Pań- 
stwami. Nominacya Majj. Cesarza Austryi 
pruskim feldmarszałkiem, stanowi ponowną 
manifestucyę braterskiej spójności obu wojsk. 
Wszelkie wątpliwości co do pytania: czy i 
kiedy odnowione zostanie przymierze austrya- 
cko-niemieckie, znikają wobec tej nominacji, 
która staje się dla przymierza pieczęcią, wa- 
żną po wszystkie czasy." 


Hamb. Nachr. donoszą, że ks. Bis- 
marck został urzędownie zawezwany do wzię- 
cia udziału w posiedzeniach Rady stanu, że 
jednak prosił o uwolnienie z powodu stanu 
zdrowia. O stanie zdrowia księcia Bismarcka 
donosi to pismo: Książę ma się zupełnie do- 
brze, nie wychodzi jednak z domu, gdyż ka- 
żda wycieczka przy obecnym stanie powie- 
trza wywołuje uniego dotkliwe bole w twarzy. 


Dzienniki petersburskie donoszą, że po- 
głoska, jakoby gubernator charkowski, tajny 
radca A. J. Petrow, miał zająć miejsce se- 
natora generał-porucznika bar. Medema, po- 
mocnika generał-gubernatora warszawskiego 
jest bezpodstawną. W bliskiej przynajmniej 
przyszłości nie ma mowy o podobnej zmia- 
nie w najwyższych sferach administracyjnych 
Królestwa Polskiego. 


Rumuński minister spraw zagranicznych 
podpisał onegdaj wraz z posłem austro-wę- 
gierskim hr. Welsersheimbem i posłem ros- 
sjjskim Fontonem konwencyę, mocą której 
mają być zmieninne niektóre ustępy dawnej 
konwencyi w sprawie żeglugi na Prucie. 


„ Dzienniki paryskie zapisują z żalem 
śmierć ks. Ryszarda Metternicha, żegnająe 
go jako prawdziwego przyjaciela Francji; 
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przy tej sposobności przypominają wielką ro- 
lę,jaką grał zmarły dyplomata za cesarstwa, 
niemniej pierwszorzędne towarzyskie stanowi- 
sko zajmowane wówczas w Paryżu przez je- 
go małżonkę. sławną ks. Paulinę. Figaro pi- 
sze, że imię księżny ściśle jest połączone z 
historyą drugiego cesarstwa, tak jak imię pa- 
ni Tallien połączone było z dyrektoryatem. 


Na odbytym onegdaj wieczorem þan- 
kiecie związku republikańskiego departamen- 
tu Aube. odczytał przewodniczący pismo Ca- 
simir-Periera, w którem tenże oświadcza, że 
nie wziął udziału w bankiecie, aby nie być 
zmuszonym do przerwania milczenia, które 
jeszcze zachować musi ze wzgłędu na dobro 
rzeczypospolitej. 


W Londynie podczas wyborów do rady 
hrabstwa londyńskiego przeszło 57 postępo- 
wych i 51 umiarkowanych. Qi ostatni zy- 
skali 22 mandatów. Wynik 10 wyborów je- 
szcze nie jest znany. 


Biuro Reutera donosi z Honolulu pod 
datą 23 lutego, że wielu uwięzionych za współ- 
udział w powstaniu zostało skazanych na ka- 
ry od 5 do 35 lat więzienia i na wysokie 
grzywny pieniężne. 


TRLECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 marca. Jeden z dzienników 
wiedeńskich powtórzył za Berliner Neueste 
Nachrichten doniesienie, iż anarchiści au- 
stryacey zamierzali wykonać zamach na Najj. 
Pana Cesarza Franciszka Józefa, podczas po- 
bytu Jego na przylądku św. Marcina, lecz 
policya francuska uwięziła podejrzane o to 
indywiduum. — Fremdenblatt na podstawie 
zasiągniętych informacyj stwierdza, że całe to 
doniesienie, od początku do końca, jest zu- 
pełnie zmyślone. 


Wiedeń, 5 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby dep. P. Minister spraw we- 
wnętrznych margr. Bacquehem odpowie- 
dział na interpelacyę dep. Haucka i towa- 
rzyszy, Z powodu odjęcia debitu pocztowego 
czasopismu Deutsche Nationale Worte, wy- 
chodzącemu w Hamburgu. P. Minister o- 
świadcza, że odjęcie debitu nastąpiło wsku- 
tek kilku artykułów, głęboko obrażających 
austryackie dynastyczne i patryotyczne uczu- 
cia. Niema wcale powodu do zniesienia tego 
zarządzenia. 

P. Minister spraw wewnętrznych odpo- 
wiedział również na interpelacyę deputowa- 
nych Spincicza, Laginii i towarzyszy z po- 
wodu rozwiązania reprezentacyi gminnej w 
Podgradzie w Istryi. P. Minister oświadcza, 
że rozwiązanie było zupełnie poprawne i na- 
stąpiło na wniosek istryjskiego Wydziału kra- 
jowego, ponieważ reprezentacya gminna nie 
występowała przeciwko nieprawnemu po- 
stępowaniu zwierzchnika gminy i przez cały 
rok nie odbywała posiedzeń. Pan Minister 
w imieniu administracyi państwowej zastrze- 
ga się przeciwko zarzutowi, jakoby władza 
administracyjna postępowała rozmaicie wobec 
poszczególnych gmin istryjskiech. Władza wy- 
konywa przysługujące jej prawo nadzoru 
z zupełną objektywnością ; zwłaszcza wzglę- 
dy na narodowość nie wpływają na jej po- 
stępowanie. 

Izba przystąpiła następnie do dalszego 
ciągu dyskusyi nad projektem nowego ko- 
deksu karnego. 

Przy rozdziale VI, odnoszącym się do 
zbrodni zaburzenia porządku publicznego, wy- 
stępuje dep. Slama przeciwko $. 144, który 
rozszerza obowiązek donoszenia na mnóstwo 
nowych wypadków. Mowca pragnie, aby obo- 
wiązek ten był ograniczony do zbrodni zdra- 
dy głównej i wnosi, aby $. 145 został prze- 
kazany na powrót komisyi. 

Przy $. 134 stawia dep. Schorn wnio- 
sek, według którego karze ma podlegać je- 
dynie znieważenie prawnie uznanych kościo- 
łów i religijnych Stowarzyszeń. Mowca wy- 
kazuje ważną różnicę, jaka zachodzi pomię- 
dzy prawnie uznanemi a tylko tolerowanemi 
Stowarzyszeniami religijnemi, pragnie, aby 
kodeks karny zapewnił należytą obronę ta- 
jemniey spowiedzi i domaga się w końcu re 
stytuowania przedłożenia rządowego, zawiera- 
jącego postanowienia przeciw tajnym związ- 
kom. Dep. Burghardt i Brzorad przemawiają 
przeciw wnioskom Schorna. 

P. Lućger domaga się surowych posta- 
nowień przeciw wolnomularzom. 

Pan Minister sprawiedliwości zaprzecza 
twierdzeniu p. Luógera, jakoby Rząd uginał 
się przed wolnomularzami. W komisyi dla 
projektu kodeksu karnego przegłosowano wnio- 
sek Rządu. w tym przedmiocie. Pan Mini- 
ster protestuje przeciw uwagom p. Lućgera 
co do jego uczuć katolickich, oraz odpiera 
wycieczki przeciw stanowi sędziowskiemu (o 
do ochrony uznanych przez Państwo religij, 
to każdej z nich przysłuża prawo żądania tej 


ochrony. Pan Minister odpiera także wywody p 
Kaizla, wygłoszone na posiedzeniu poniedział- 
kowem w sprawie tajnych związków. Pan 
Minister zgadza się na wniosek p. Schorna. 

Deputowani Pernerstorfer i Herold prze- 
mawiali przeciw paragrafom 135 — 145. 
Izba posłów uchwaliła w końeu szósty roz- 
dział projektu kodeksu karnego bez zmiany 
w osnowie, projektowanej przez komisyę, a 
odrzuciła wszystkie poprawki i wnioski ode- 
słania niektórych paragrafów na powrót do 
komisyi. 

Wiedeń, 5 marca. Izba deputowanych 
rozpoczęła dzisiaj ogólną dyskusyę nad prze- 
dłożeniem rządowem o bezpośrednich podat- 
kach osobowych. 

Wiedeń, 5 marca. (Tel. pryw.) Człon- 
kowie Koła polskiego posłowie : ks. Chotkow- 
ski, Czecz, ks. Fiszer, Henzel, ks. Kopyciń- 
ski, Kraiński, ks. Pastor, Potoczek, ks. Ru- 
czka, Włodek i hr. Wodzieki, czyniąc użytek 
z prawa swobodnego głosowania w kwestyach 
religijnych, głosowali wczoraj za wnioskiem 
p. Schorna, który domagał się — w myśl 
pierwotnego przedłożenia rządowego — re- 
stytucyi paragrafów przeciw wolnomularzom, 
odrzuconych przez komisyę dla kodeksu kar- 
nego. Także Pan Minister rolnietwa, jako 
depuiowany, głosował za wnioskiem p. Schorna. 

Wiedeń, 5 marca. (Tel. pryw.) Koło 
polskie urządza dzisiaj bankiet na cześć PP. 
Ministrów : Madeyskiego i Jaworskiego. 

Wiedeń, 5 marca. (Telegram pryw.) 
Dzisiaj zamknięto tutejszy centralny targ na 
bydło na St. Marx. Zakaz wywozu obejmuje 
wszystkie gatunki bydła; jedynie dozwolony 
odpęd rogacizny do rzeźni wiedeńskich, tu- 
dzież odpęd nierogacizny wewnątrz obrębu 
miejskiego. 

Tryest, 5 marca. W dniu wczorajszyni 
rozpoczęła się rozprawa sądowa przeciw 14 
oskarżonym w znanej „aferze tabliczkowej* 
w Pirano. (Jak wiadomo, z powodu zawie- 
szenia na gmachu sądowym w Pirano tabli- 
cy w języku włoskim i słoweńskim, przyszło 
tam w z. r. do rozruchów). 

Zagrzeb, 5 marca. Najj. Pan wystoso- 
wał pismo odręczne do bana Kroacyi, pole- 
cając mu w tem piśmie, aby wiernej ludno- 
ści Kroacyi i Slawonii wyraził najwyższe i 
najgłębsze podziękowanie Cesarskie za obja- 
wy żalu i współczucia z powodu zgonu ś. p. 
Najd. Arcyksięcia Albrechta. 

Rzym, 5 marca. Zamknięte w skutek 
rozruchów studenckich Uniwersytety w Rzy- 
mie i Neapolu otwarto na nowo wśród zu- 
pełnego spokoju. 

Paryż, 5 marca. Izba deputowanych 
uchwaliła budżet dla kolonij. 

Rada gminna Paryża wybrała swym 
przewodniczącym p. Rousselle. 

Paryż, 5 marca. Minister spraw zagra- 
nicznych p. Hanotaux, oznajmił wczoraj po- 
południu hr. Mónsterowi, ambasadorowi nie- 
mieckiemu przy rzeczypospolitej, że Francya 
przyjęła zaproszenie do wzięcia udziału w u- 
roczystości otwarcia kanału morza Północne- 
go i że wyszle na uroczystość tę dwa pan- 
cerniki i jeden statek awizowy. 

Paryż, 5 marca. Eskadrą, która uda 
się do Kiel na uroczystość otwarcia kanatu 
północno morskiego, dowodzić będzie kontr- 
admirał Alquier. 

Przeważna część dzienników tutejszych 
wyraża zadowolenie z tego, że flota franeu- 
ska obok floty rossyjskiej weźmie udział we 
wspomnianej uroczystości; inne natomiast 
dzienniki ubolewają nad tem. 

Londyn, 5 marca. Zmarł tu słynny 
chirurg Savory. 

Londyn, 5 marca. Izba gmin przyjęła 
w pierwszem czytauiu nowelę do irladzkiego 
bilu agrarnego, oraz nowelę o ełach na im- 
port z Australii. 

Konstantynopol, 5 marca. Za zgodą 
sułtana zostaną zwłoki byłego khedywa Egi- 
ptu, Izmaiłu, przewiezione dzisiaj na specyal- 
nym okręcie egipskim do Kairu. Okrętowi 
egipskiemu towarzyszyć będzie statek turecki. 

Waszyngton, 5 marca. Sesya kongre- 
su została odroczoną. Kongres uchwalił przed 
odroczeniem bil, upoważniający rząd Stanów 
Zjednoczonych do zbudowania dwóch nowych 
pancerników, sześciu kanonierek i trzech tor- 
pedowców. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 marca 1895, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 59815, Akcye 
kolei państwowej 397:75, Akcye tytoniowe 
256:—, Anglo- austryaekie 17825, Union- 
bank — —, Akcye kolei Karola Ludwika 
——, Południowej 11035, Renta papierowa 
——, Akcye banku dla krajów koronnych 
289:50, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 9750, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 


ku 1893 98:10, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 60:45. Usposo- 


bienie silne. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


DoLwowa Pociągi ociagi|ZeLwowa 
| przychodzą : pospieszne osobowe odchodzą : 
Z Krakowa, Taas Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia Wiednia)| 232| 5:25; 9-00, 6-10] 9:00| Wrocławia, Berlina) 
{IZ Warszawy . . .| — | 525] 900 6*10| 9.00f Do Warszawy mać 
Z Muszyny - Krynie Do Muszyny-Krynicy i 
przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów 
od "a do włącznie?) — — į 900 — — lub Rzeszów Z: 
Z  Muszyny-Ktrynicy | I Do Muszyny - Kryniey 
Z Chabówki p. Tarnów — | — 3 — | — | 9:06] przez Tarnów (tylko 
Z  Muszyny - Krynicy od 1/, do włacznie5:/,) 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów 
%/, do włącznie */)) — | 525} — | — | — |Do Muszyny - Kryniey 
Z Muszyny-Kryniey p. przezistryjg ©. . 
Stryj . . . . .| — | — į 884]12'10| — |Do Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu 4% 
brzega . . . . .| — | — 7 — | 610) — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 
dów (na dw. główny)! 212| 9:29; 910| 5'45) — |Do Podwołoczyski Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.) 
dów (na dw. Podzam.)| 1-58] 9:18] 8:45] 5:19] — |Do Suczawy . w. 
Z Suezawy . . „| 94u! — A 7837/1227] 6:35]Do  Czertkowa przez 
Z Kimpolunga . 9:40 — } 7:37) — | — | Halicz a JE? 
Z Radowiee . . . .| 9:40) — } 737; — | 685] Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhometu n. S. i licz”. o . © 
Czudyna . .|940| — į — | — | — |Do Słobodyrungurskiej 
Z Nowosielicy . . . | 9:40 zad — | — | 6:88] kopalni 3 
Ze Słobody rungurskiej i Do Nowosieliey 
kopalni . . . | 940| —]l — | — | 635įDo Berthomethu n. S. 
Z Husiatyna przez Ha- i Czudyna 
liez . . . . . .| 9:40) — | 737| — | — [Do Radowiee 
Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga 
licz . . . . . .| = | —] — |1227 — [Do Sokala . . . . 
Z Bełzea, Sokala Jaros.| — | — } — | 445 — | Do Bełzea Sokala Jaros. 
Ze Sokala „| —| — į 748| 445 — l Do Borysławia p. Stryj 
Z Ławocznego (Pesztuj į Do Ławocznego (Mun- 
Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi- 
Munkasca, Chyrowa i | szkolea, Pesztu i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj). 
try)  . . 2 « | —| — f 83412-10) — į Do Stanisławowa przez 
Ze Skolego, Chyrowa, Styj (8 A 
Stanisławowa i Bo- Do Skolego, Hrebenowa 
rysławia przez Stryjj — | — |] 208) — | — i Chyrowa p. Stryj 
Ze Skolego i Stryja — | — 184 — | — Do Stryja i Skolego 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


płacą żądają i 


ągi 
we 
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ai 


10.10] 450 


2.44 


1 


C 


| Pociągi Poei 
_Dospieszne osobo 
— |10.14] 450 
— |10.10 — | — 


4:50 


9:40 10:20 
2.55] 10-04 10-47 


1015) 


| 7:10 


UWAGA. 


min. 59 rano. 
Czas 


W biurze 


Godziny drukowane grubemi czeionkami ozna- 
czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny b, lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie 


średnio-europejski różni się od czasu 
2:24110.1C] 4-50; 10:35 6*5uilwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 
— | 6'%5|— 1236 czas lwowski. 

informacyjnem e. k. austr. 


kolei 


6-5zipaństwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem ces. kr. austryackich 


N olei 


| 
EM 
| 
— ł 


jSzOnkowym. 
iprzewozowych, 


państwowych we Lwowie 
Maja L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów 


Nadesłane. 


Objąwszy z dniem I stycznia 1895 we 
własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie, plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom 
wielee Szanownej P. T. Publiezności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom Za- 
dość uezynić. Z wysokiem poważaniem 

Albert Szkowron i Spółka. 


właściciele hotelu europejskiego. 
Pokoje od SO et. począwszy. 


Vadu iy pomocnik handlowy otrzyma p 


(ulica Trzeciego 


strefo- 


jwych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
v jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
Informacye w sprawach taryfowych i 


| EZ W RIE ETEN EESE TITE EE OR SETE 
Se O EESE E ELE 


osadę 


w handlu Stachiewicza i Abtrysowskiego 


| — we Lwowie, Rynek |. 32. 


Lwów, dnia 5 marca 1895. walułą austr. 
1. Akcye za sztukę, zł. ct. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [220 — 223 — 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. [806 50 309 50 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 455 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. |210— — — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 5 pre. w. a. w 401. [Ol 40 102 10 
S S PEC WA. 
wylosowane z 10 pre. premią 110 30 111 — 
Banku hip. 4" pre. los. w 50 1. 100 30 101 — 
Banku kr. 44 pre. w. a.los.w511. [100 80 101 50 
s „ 4 pre. w. a. „w5ŻL. 97 50 98 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
I. emis. o|]9850 99 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. % 
los w 41", lat 2198— %6 70 
4 pre. w.a. los. w 56 1. æf 97 80 98 50 
N 
3. Listy dłużne za 100 zł. A 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi „| — — — — 
(daw. 5 pre. 27/, pre. w. a. = 
Ogól. rol. kred Zakład dla G. i B. 9] — — — 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat 5* 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. al-— —— 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a..> | 97 90 98 60 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. p02 — — — 
Komunalne Banku kr. 5 pr. M.em. 8102 — — — 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. 10550 — — 
Pożyczki kr. 4'j4 pre. w. a. 100 50 104 20 
R 4 AWZ 97 60 98 30 
> a4 pre. koronowej 98 — 9870 
Losy miasta Krakowa 26 — 28 — 
M „ Stanisławowa . 45 — 48 — 
5. Monety. 
Dukat cesarski . ; BB BER 
Napoleondor . OW 9 87 
FPółimperyał e 4 = 10 10 — — 
Rubel rossyjski srebrny . 1 28.— 1 38.— 
e papierowy . 1 32.— 1 38.' | 
100 marek niemieckich , 60 35 60 80 


Licytacye. 


L. 8819 


wie egzekucyjnej Ozyasza Halperna przeciw 
spadkobiercom śp Karola Antoniego Knauera 


| 


Dnia 2 marca 1895. 


Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 
luty-sierpień . 


Jednolity dług państwa 


styczeń-lipiee 


w srebrze 


kwiecień-październik . 


Losy z roku 1554 po 250 zł. mk. 4 pr. 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 
1860 po 100 zł. 5 pr. 
1864 po 100 zł. 
1864 po 50 zł. 


n n 
n 
n » 


Renty Com. po 42 litr. 


Listy zast. domen. państw. po 120 


zł. 5 pre. 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 


austr. 


Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za 


Bukowiny . 
Galicy "a 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier za 100 zł. 


w. a. 4 pre. . 


3. Akcye. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 


Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 


Niższo-anstr. Tow. eskont. po 500 zł. 


Gal. banku hip. po 200 zł. 


al banku d. h.i prz. å zł. 200 wpl. 


Gal. zakł. kred. ziem å 200 zł. . . 
Bank dla krajów koron. A 200 zł. . 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze 


Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 570.— 572. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


W końcu uwiadamia się niewiadomego L. 23669 


. 1078.— 1083.— 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


płacą 


101.60 
101.60 


101.65 
101.65 
151.25 
157.80 
165.50 
196.— 
196.— 


162.35 
125.15 
100.90 


176.15 
396.— 
850.— 


40 pr. pe 


289.10 


żądają 


101.80 
101.80 


101.65 
101.85 
152.25 
158.40 
166.50 


177.25 


289.60 


z miejsca pobytu Wilbelma Adolfa dw. im.| 
Knauera jako oświadczonego 


spadkobiercę 


(1488 3—3) | śp. Karola Antoniego dw. im. Knauera, iż 


maja 1895 i dnia 11 czerwca 1895 każdego | zastępcę sądowi wskazać ma, gdyż inaczej 
razu o 10 godzinie rano w B. Nro 8 odbę- 
dzie się przymusowa publiczna licytacya ciała | pisać będzie musiał. 
hipotecznego wyk. hip. 438 księgy gruntowej 
dla gminy katastralnej Brody objętego dotąd 
na imię Karola Antoniego dw. im. Knauera 
wpisanego z tem, iż na pierwszym terminie 
to ciało hipoteczne tylko za, lub wyżej ceny | rano w dniu w dniu 13 marca 1895 powyżaj 
ceny szacunkowej, zaś dnia 18 kwietnia 1895 


wywołania, na drugim zaś terminie za jaką- 
kolwiek cenę, nawet poniżej ceny wywołania 


sprzedane zostanie. 


nosi 10”/, takowej czyli kwotę 622 zł. wa 


Akt ocenienia, wyciąg hipoteczny i 
reszta warunków licytacyi mogą być przej- 


rzane w registraturze. 


Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych, 
którzy są niewiadomi, lub którym uchwały 


doręczoneby być nie mogły, został już uchwałą 
z dnia 16 września 1890 1. 14931 ustano- 


wiony kuratorem Karol Babel w Brodach. 


| 


a 
TEOS A. 


H 


| 
Í 


następstwa zaniedbania tego sam sobie przy- 


Brody, dnia 19 stycznia 1895. 


L. 395 


4 (1517 3—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 


poniżej takowej licytacya 1|6 części realności 
według wh. 862 gm. Zabia Ebera Glasera 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- | wł. na rzecz Judy Schustera pto 100 zł. zpn. 
kowa w sumie 6216 zł. wa., zakład zaś wy-| 


55 ct. 


Cena wywołania 835 zł. 50 ct., wadyum 


Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusąd. 


registraturze. Dla niewiadomych 


7% 


Życia i 


miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratorem adw. dr. Korpińskiego 


w Kosowie. 


Żabie, dnia 9 listopada 1894. 


| 
! 


l 


n a jo LOO 6 z 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1681 
MAW ZE KE BR 5 A 
detto (Jarosław-Sokal) 


BRE IMAC" FMERES A ĘĄ TAE 
(1445 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 
w Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 5 zł. 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w spra- | w tej sprawie został ustanowiony dla niego |29 et., 26 zł. 11 ct, 95 zł. 98 et. i 2260 
kuratorem Dr. Samuel Wagner, adwokat w|zł. 14 et. aw. z pn. przymusowa sprzedaż 
Brodach, któremu też potrzebną do obrony 
o 450 zł. wa. z pn. zawiadamia, iż dnia 6| praw swoich informacyę udzielić, tub innego 


realności pod Nr. k 60 w Płuhowie 


poto- 


żonej, wedle wyk. hip. 1. 378 gminy Płuków, 


dłużniczki Heleny z Mierzeńskich Kruszel- 
nickiej własnej w tutejszym sądzie w drodze 
publicznego przetargu na rzecz banku krajo- 
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie 


na dzień 5 kwietnia 1895 i na dzień 7 
1895 każdym razem o godz. 10 przed 
łudniem z tem przedsięwziętą zostanie, 


maja 


po- 
że na 


pierwszym terminie realność ta za cenę wy- 
wołania tj. cenę szacunkową w kwocie 6100 | gr. gm. kat. Radomyśl objętej, Jana Kowa- 
zł. wa. przyjętą przy udzieleni" pożyczki, lub 


wyżej tejże, zaś na drugim terminie 


także 


niżej ceny wywołania, nie niżej jednak jednej 
trzeciej części ceny wywołania sprzedaną zo- 


stanie. 
Poręczne 10°% ceny wywołania 


i 


Specyalista chorób kobiecych i akuszer 


dr. 


Bogumił Zawadil 


sekundaryusz szpitala powszechnego 


i prof. Czyżewicza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 


popoł. ul. Chorążezyzna l. 12. 1216 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3 marca 1895. 
Hotel Imperial. 


PP. A. ks. Poniński z Krakowa, S. hr. Sta- 


, dnicki z Gumnisk, S. dr. Smolka z Krakowa. W. dr. 
Szajno ha z Krakowa, J. Wieszkowski z Łuki, Q. 
Ziembicki z Malczyce, B. Koffer ze Stryja. 


Í 


i 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednocze- 


nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. & po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 


rzy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 

bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


— Muzeum imienia Lubomirskich 


otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
311 | południu. 


Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro i 


ABW E © NW M EH Ee U BZ Z E ED adad We W. 


z pattern = KE RIEIEWW CK prez or araoa arras marn DJSMENTCEE EKETA OOOD EM ERO 
płacą żądają i płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3420.—  3440—] Kol. Gal. Liwów-Czern.-Jas. em. a 300 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— —— zł. 4 pr. w srebrze zr. 1884 . . 93.60 94.60 
Iwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 140.— 145— z r. 1884 99.— 99.90 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 207.— 208.50 zr. 1866 —— —.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.75 208.75 zr. 1878 . . —— — — 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 p” w sr. 110.50 111.50 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 152.59 153.50 
4. Listy zastawne losowane. 6. Losy 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład k . = 
“dla Gal. i Bukowiny WASZA == Ao kok BOU = s a a -3 
Girona ai AZ ei pi 123 124 Tow. żegl. p. na Dunaju po 100 zł. mk. —.— 160.— 
Ę Kd : „>> koglewiehafpo Uai mk... —— —— 
a i y DATE 99.80 100.70 Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 27.50 
DE Wo”: wić 118. 118.25 Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 25.— 25.25 
4 y L FO Faso 119 — 11975 Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.—  65— 
EA ion i Mila w 18 1.6 RÓ | "54 Palfiego po 40 zł. m. k. . . . .  60.— 60.50 
W... « aw. "R 201 7 Be. 070 7] Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 z 18.— 18.60 
n" i n n » n ge adiu 4 zpw > >" 5 zł. — 7 = iR 
r m. e » n n „W 361.6 Pia WSE t j. 7 M c sów M 5 - f 
Gal. Tow. kred. w. a po 4 pr s - —— | o 10 em R E 
n n " n pro SDR ary 98.50 SEK Salma po 40 zł. m. k. 60 9 4 71.— = 
ECO a 0 00 Sh PE a St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 738.50 7450 
Ea IA o IE | op o wat ZAĄ Poz m. Stanisławowa (po.20 złkawja świ 
Banku kraj Jprwa los w 515. 1. 100.80 10104 D yczki Trycstu po 100 zł. m. k. .150— = — 
Obligi AU Banku krajowego y 7 Pa B ea a a 2 
5 pr. w. a. I. emisyi da 6 S-p== | s, — Ld > n E = pow 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.— Wa e o; sw ks dw ace 
Ea i węg. R pe - 2... 10030, 10030 PO ES E EAE . m. k. . 
Weg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. Foks aai 
wyl. DOBE. «/. . a A= 7. Weksle (za 3 miesiące). 
zk . i 
Ą n śą 2 Er, 2 ODU 2 Augsburg na 100 w. p. n. —— —— 
n h z 4 PC” Berlin za 100 marek w. p. n. . . —— —— 
po * pre. rk + 100.— 100.50 Frankfurt za 100 marek w. p. n.. —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. . " . -.1203,80 I2ZTO 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)| Paryż + ow 6 4 w a o. AIOT AIMRI 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —— Kurs złota 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.04.—  5.86.— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 100.40 101.40 „ pełnej wagi 5.80.— 5.82.— 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1888 4%,  101.— 102.—| Korona „ (S4AJO 6, 4 Bo m anan 
1887 20-frankówka 9.81.5— 9.82.5 — 


ciągu tabularnego na sprzedać się mającej 


realności prawa rzeczowe nabyli, lub którym- 


L. 8796 


nasza Garfunkla w 
się w tutejszym sądzie w dniach 17 kwie- 
tnia i 17 maja 1895 każdym razem o 10 
godzinie rano publiczna licytacya połowy 
realności wykazem hipotecznym |. 


by z jakiejkolwiekbądź przyczyny niniejsza i 
dalsze uchwały w sprawie niniejszej, zapaść 
mające wcale lub też weześnie doręczone być 
nie mogły, ustanowiono adw. dr. Kołaczkow- 
skiego z zastępstwem adw. dr. 
Zdoczowie. 


Witbtlina m 


Złoczów, dnia 27 grudnia 1894. 


"UTW (1462 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Jo- 
kwocie 5 zł. odbędzie 


356 ks. 


lka własnej. 


Cena wywołania 250 zł. 
Wadyum 25 zł, 
Resztę warunków licytacyjnych w są- 


dzie można przejrzeć, 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- | hipoteczaych ustanowiono p. Ludwika Miş- 
poteczny i akt opisania przynależności real- | sika z Rozwadowa. 
ności przejrzeć można w tutejszej registra- 


turze 


Kuratorem wierzycieli, którzyby po dniu 
12 sierpnia 1894 jako dniu wystawienia wy- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 11 lutego 1895. 


L. 20368 (1554 1—3) 
_ C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie kosztów sporu w kwocie 16 zł. 937/, 
et. Z pn. odbędzie się w sądzie tut. przymu- 
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę po- 
wyższej wierzytelności na hipotekę służącej, 
a) realności objętej wyk. hip. l. 274 ks. gr. 
gm. kat. Truskawiec w Truskawcu pod nd. 
198 położonej Fedka Słeńskiego własnej i 
b) 1/24 części realności objętej wyk. hip. 1. 
234 tej samej księgi gruntowej w Truskaweu 
pod nd. 142 położonej Fedia Słońskiego wła- 
snej wraz z inwentarzem (fundus-instructus) 
w tus. protokole de praes. 18 lipea 1894 1. 
14962 opisanym na rzecz Teofila Gartenber- 
ga w dniach 1 kwietnia 1895 i 6 maja 1895 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 
Powyższe nieruchomości sprzedane zo- 
staną w pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania a to pod a) z inwen- 
tarzem 516 zł. zaś pod b) 36 zł w. a. w 
drugim terminie i niżej tejże ceny z zastrze- 
żeniera przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 
l. 74 Dz. u. p 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 26 grudnia 1894. 


L. 17232 (1555 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, ze na za- 
spokojenie sumy 115 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaz przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na bipotekę służących realności dłużniczych 
Józefa Kreisberga syna Mendla a to całej 
objętej wyk. hip. 1. 740, 2/10 części obję- 
tej wyk. bip. l. 749, 8/10 części objętej 
wyk. hip. 1. 750, 18/100 części objętej wyk. 
bip. 1. 989, 28/100 części objętej wyk. hip. 
l 942 i 2/20 części objętej wyk. hip. 1. 943 
wszystkich ks. gr. Borysławia na rzecz Tau- 
by Segel w dniach 29 marca 1895 i 29 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Realności te sprzedane zostaną w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej cen wy- 
wołania a to całej wyk. hip, 740 kwota 
1222 zł., 2|10 części wyk. kip. l. 749 kwo- 
ta 32 zł. 60 ct., 3|10 części wyk. hip. 1. 
750 kwota 61 zł. 50 ct., 18/1100 części wyk. 
hip. 1. 939 kwota 193 zł. 86 ct, 28|100 
części wyk. hip. 1. 942 kwota 33 zł 88 ct., 
2,20 części objętej wyk. hip. 1. 943 kwota 
13 zł. 30 et. wa., w drugim terminie i ni- 
żej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów u- 
stawy z 10 czerwca 1887 l. 74 Dz. u. p 

. Zakład wynosi 10 pre. ceny wywo- 
ania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. J. Kmicikiewicza w Dro- 
hobyczu. , 

Resztę warunków licytacyjaych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. , 

Drohobycz, 10 listopada 1894. 


L. 19948 (1557 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 523 zł. 52 et. z pn. od- 
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprze- 
daż przez publiczną lieytacyę powyższej wie- 
rzytelności na hipotekę służących realności 
pod lk. 26, 53 i 140; wraz z lodownią na 
Wojtowskiej górze w Drohobyczu położonych, 
Wolfa Kornhabera własnych ciała tabular- 
nego niestanowiących na rzecz Perli Segal 
w dniach 29 marca 1895 i 29 kwietnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Realność ta/sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 1046 zł., w drugim terminie i ni- 
żej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów u- 
stawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Kmicikiewicza w Dro- 
hobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół opisania i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 26 października 1894. 

L. 26463 (1558 1—3) 
. Ü. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 5500 zł. aw. z pn odbę. 
dzie Się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
Przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności za hipotekę służących realności a) 
pod Ik. 118 miasto w Drohobyczu położo- 
nej wedle Dom. Tom. III pag. 41 n 12 i 
Tom. III pag. 42 n 14 Józefa Gotlieba wta- 
snej, b) pod Ik. 122 miasto w Drohobyczu 


położonej wedle Dom. civ. Tom II pag. 575: dnia 1890 |. 25470 zastawniczo opisanej ciała 


| 


n 17 haer. i wedle Dom. civ. Tom II pag.|tabularnego nie stanowiącej Anny Łobodycz 
576 n 19 baer. Józefa Gotlieba własnej, e)|1 nieobjętej masy spadkowej śp. Piotra Ło- 
pod lk. 112 daw., 117 now. miasto w Dro- | bodycza własnej na rzecz Teofila Gartenberga 
hobyczu położonej wedle Dom. Tom. III| w dniach 1 kwietnia 1895 i 6 maja 1895 
pag. 364 w 8 baer. i pag. 365 n 10 haer. j każdym razem o godz. 10 przed południem. 
Józefa Gottlieba wdasnej, d) pod Ik. 116 | Bealność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
miasto w Drohobyczu położonej wedle Dom. | szym terminie tylko za, lub wyżej ceny w5- 
civ. Tom. II pag' 583 n 9 haer. i pag. 584 | wołania 1385 zł. aw., w drugim terminie i 
n 11 haer. Józefa Gotlieba własnej, na rzecz į niżej tejże ceny Z zastrzeżeniem przepisów 
gminy miasta Drohobycza w dniach 29 mar- | ustawy z 10 czerwca 1887 L 74 dz. v. p. 
ca 1895 1 29 kwietnia 1895 każdym razem Zakład wynosi 10%, ceny wywołania. 
o godz. 10 przed południem. Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
Realności te sprzedane zostaną każda | nowany adw. dr. Kmicikiewicza w Drobo- 
osobno i to w pierwszym terminie tylko za | byczu. Resztę warunków lieytacyjnych, wy 
lub wyżej ceny wywołania, wynoszącej co | ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
do realności pod a) kwotę 1509 zł., pod b) | tus. registraturze przejrzeć. 
kwotę 9670 zł 62 et. aw., pod c) kwotę C. k. Sąd powiatowy. 
1382 z}, pod d) kwotę 2585 zł. 10 et. aw., Drohobycz, 26 grudnia 1894. 


w drugim terminie i niżej tejże ceny z za- 
L. 5676 (1565 1—3) 
Na dniu 1 kwietnia i 6 maja 1895 o 


strzeżeniem przepisów ustawy z 10 ezerwca 
godzinie 11 rano zarządzono przymusową 


1887 1 74 Dz. u. p. 
Zakład wynosi 10 pre. każdej ceny wy- ) 
sprzedaż realności pod lk. 280 wbl. 879 w 
Ulanowie Nathana Śchwarza własnej, na 


wołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli, tu- 
rzecz Józefa Bohrera pto 122 zł. 60 et. wa. 
z pn 


dzież z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych wierzycieli Grzegorza i Anastazyi mał- 
żonków Mjcawków i Stefana Miluszyńskiego 
mianowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza 
w Drohobyczu. 

Niewiademych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli Grzegorza i Anastazyę maż. 
Mycawków i Stefaua Miluszyńskiego się wzy- 
wa, aby powyższemu kKuratorowi potrzebną 
informacyę udzielili lub innego pełnomeeni- 
ka sobie ustanowili i tegoż tut. sądowi za- 
podali, w przeciwnym razie skutki zaniedba- 
nia sobie przypiszą, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Diohobycz, 80 październiza 1854. 


Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 zł. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Franciszek Zgorek z Ulanowa. 

C. k. Sad powiatowy. 
Ulanów, dnia 51 grudnia 1894. 


L. 4097 ham (1567 1—3) 

Na dniu 1 kwietnia i 6 maja 1895 o 
godzinie 10 rano zarządzono przymusową 
Sprzedaż realności ped l .k. 46, whl. 18 w 
Ulanewie Ludwika i Anieli Piłacików własnej 
na rzecz Anieli Gryglewskiej pto 100 zł. wa. 
z pn. 

: Cena wywołania 220 zł., wadyum 22 zł. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuretorem niewiadomych wierzycieli 
Walenty Jamroz z Wulki tanewskiej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ulanów, dnia 81 grudnia 1894. 


L. 25988 (1444 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Klaryi 
lo Myśliwiee 2 śl. Zajączkowskiej imieniem 
małoletn. Jewki, Pelagii i Parańki Myśliweów 
przeciw Matronie z Gudzów Myśliwcowej o 
zniesienie współwłasności realności w Pral- 
kowcach położonej whl. 85 odbędzie się dnia 
17 kwietnia 1895 i dnia 28 maja 1895 każ- 


409469 (1368 1—3) 
dym razem o godzinie 10 przed południem W dniach 23 kwietnia 1895 i 28 maja 
w biórze Nro 13 przymusowa sprzedaż real-| 1895 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
ności pod lk. 41 w Prałzowcach położonej | tutejszym e. k. Sądzie powiatowym przymu 
whl. 85 ks. gr. tej gminy wedle poz. 2 karty | sowa licytacyjna sprzadaż realności w Rab- 
własności małol. Jewki Pelagii i Parańki | czycach w powiecie Starostwa Drobobyckiego 
Myśliwców po 1/12 a według poz. 5 tejże | położonej, objętej wykazem hip. 388 księgi 
karty Matrony z Gudzów Myśliwcowej w 9|]12 | gruntowej dla Rabczye dsużnika Salamona 
częściach własnej. j Freimana własnej na zaspokojenie wierzytel- 
Cng wywołania stanowi kwota 815 zł. | ności Natana Lorberbauma w kwocie 65 zł. 
50 et, wadyum zaś iQ procent tejże. 85 ct. Cena wywołania 170 zł., wadyum 17 zł. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- Realność ta zostanie na drugim termi- 
stanewiono adw. dr. Niemezyńskiego w Prze- | nje także niżej ceny wywołania sprzedaną. 
myślu z substytucyą adw. dr. Łażeckiego. | Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Resztę warunków licytacyjnych, protokół | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
opisania przynależności, akt oszacowsnia i| jest Szulim Fried w Mejeaiczch. 
wyciąg tabułarny można przejrzeć w tusą- ©. k. Sąd powiatowy. 
dowej registreturze, Medenice, 28 listopada 1894. 
Przemyśl, 3 grudnia 1894. 
L. 9489 (1867 1—3) 


L 8502 (1420 1—5) Dnia 23 kwietnia 1895 i dnia 28 maja 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o-| 1895 każdym razem o godzinie 10 przed po- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności | łudniem odbędzie się w tutejszym Sądzie 

powiatowej kasy oszczędności w Wieliczce | publiczna przgmnsowa lieytacya realności 

zaległych rat z pożyczki w kwocie 340 zł. | wyk. hip. l. 85! i '/, realności wyk. hip. 1. 

aw. odbędzie się w tut. sądzie w dniach a ks. gr. gm. Rozdół objętej dłużnika Ste- 

kwietnia i 24 maja 1895 o godzinie 11 zrana | fana Górskiego własnej celem zaspokojenia 

egzek. licytacya realności lwh. 90 w Kor- | wierzytelności Michała Sawickiego w kwocie 

natce Jędrzeja i Wiktoryi Piwowarezyków | 800 zł. 

lwh. 116 w Kornatee Wojsiecha Kowalczyka Cena wywołania 600 zł. 

oraz lwh. 118 w Kornatce Jadwigi Piwo- Wadyum 60 zł. 

warczykowej własnych. Na pierwszym terminie realność ta 
Oena wywołania co do realności lwh. | sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 

90 515 zł. 50 ct., realności Iah. 116, 800|lab wyżej, na drugim zaś terminie także 

zł., co do realności lwb. 118, 180 zł., wa-| nżej takowej. 

dyum 95 zł. aw. , Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Resztę warunków przejrzeć można % | hipoteczaych ustanowiono p. Franciszka Szy- 

tut. sd. Registraturze. | dowskiego z Rozdołu. 


Dobczyce, 24 stycznia 1895. . k. Sądu powiatowego. 
Mikołajów, dnia 10 grudnia 1894. 


L. 6838 (1566 1—3) 

Na dniu 1 kwietnia i 6 maja 1895 o|L. 26 
godzinie 10 rano zarządzono przymusową 
sprzedaż realności pod l. k. 89 whl. 86—247 
i 259 w Dąbrówce Michała Szajwaja, Jana 
Olszówki i Aleksandra Wołoszyna własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
lizwidacji pto 200 zł. wa. z pn. 

(ena wywołania ciał hip. l. 86, 945 zi. 
wadyum 94 zł. 50 ct. 1. 247, 5 zł, wadyum 
50 ct. i L 259, 100 zł, wadyum 10 zł. 

Warangi licytacrjae można przejrzeć 
w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Franciszek Zgórek z Ulanowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ulanów, dnia 1 lutego 1895. 


L. 17492 (1556 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drobobyezu 
podaje do publicznej wiadomuści, że na za- 
spokojenie sumy 50 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaź 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności za hipotekę służącej realności pod 
lk. 84/75 na Wojtowskiej górze w Drohobyczu 
położonej tus. protokołem de praes. 28 gru- | 


(13866 1—3) 
Dnia 28 kwietnia 1895 i dnia 28 maja 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po 
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymuscewa licytacya realności 
według wyk. bip. 1. 167 ks. gr. gm. Rozdół 
Michała Harhały wdaenej celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rozdołe w kwocie 44 zł. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Franciszka Szy- 
dłowskiego z Rozdołu. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Mikołajów, dnia 16 stycznia 1895. 


L. 18369 (1467 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Andryjowi i Wa- 
sylowi Stefiukom Hawryły o 17 rat po 5 zł. 


„(tazeta Lwowska“ Nr. 53 z dnia 6 marca 1895. 


89 et. i reszty kapitału 71 zł. 20 ct. i 5zł. 
99 et. wa. z pn. odbędzie się dnia 28 kwietnia 
1895 i dnia 24 maja 1895 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żników Andrijai Wasyla Stefiuków Hawryły 
z Reznowa własnej whi. 32 gminy Roznowa 
objętej. 

Cena wywołania 252 zł. 

Wadyum 25 zł. 20 ct. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 81 grudnia 1894. 


(1418 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
w Podgórzu w sumie 200 zł. aw. z pn. od- 
będzie się w tut. sądzie w dniach 19 kwie- 
tnia i 24 maja 1895 o godzinie 9 z rana e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh. 300 o- 
djętej, w Gdowie położonej, Wojciecha Sta- 
siaka własnej. 

Cena wywołania 220 zł. 

Wadyum 22 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Glaser zastępca e. k. notaryusza w 
Dobczycach. 

Dobczyce, dnia 19 stycznia 1895. 


L. 1854 (1442 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 400 zł. aw. z pn. na rzecz Abrahama 
Frauenglasa odbędzie się dnia 22 kwietnia 
i 27 maja 1895 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biórze nr. 14 egzekucyjna sprze- 
daż realności dłużniezki Cirli Białekamenetz 
względnie tejże leżącej masy spadkowej w 
Tarnopolu poo l. sp. 148 położonej, wyk. 
hip. 1. 517 tejże gminy katastralnej objętej, 
wierzytelności tej za hipotekę służącej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 148 zł. 25 et. 

Wadyum 14 zł. 83 et. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 17 
stycznia 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Horowitza a p. adw. dr. 
Parnasa zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 9 lutego 1895, 


L. 12128 (1871 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Pawła i Zofii Majer- 
skich pto 56 zł. publiczną sprzedaż posia- 
płości objętej wyk. bip. 1. 226 ks. gr. gm. 
Obidza, Wojeiecha Majerskiego własnej na 
dniu 23 kwietnia 1895 i na dniu 24 maja 
1895 o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 85 zł. aw. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 10 stycznia 1895. 


L. 18105 (1468 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Wasylowi Ste- 
fiuk Hawryły o 15 rat po 5 zł. 89 et. i re- 
sziy kapitału 71 zł. 20 ct. i 5 zł. 99 ct. 
aw. z pn. odbędzie sięśdnia 23 kwietnia 1895 
i dnia 24 maja 1895 zawsze o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności, dłużnika 
Wasyla Stefiuka Hawryły własnej whl. 31 
gm. Roznowa objętej. 

Cena wywołania 215 zł. 

Wadyum 21 zł. 50 et. 

Wyciąg bipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 31 grudnia 1894. 


L. 5976 (1513 2—8) 

W celu zaspokojenia pretensyi Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi do 12 rat po 22 zł. 13 et. i resztujące- 
go kapitału 181 zł. 86 ct. w. a. z pn. od- 
będzie się w sądzie tut. dnia 29 marca i 80 
kwietnia 1895 zawsza e godzinie 10 rano 
przymusowy publiczny przetarg realności w 
Uszni położonej według whl 714 ks. gr. 
gm. kat. Usznia, dłużnika Grzegorza Btypy, 
tudzież realności objętej whl. 718 Anny Sty- 
py urcdz. Charków i realności objętej wyk. 
bip. 1. 907 Ozyasza Majera Frankel własnych. 

Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania w kwocie 39 zł. 50 et. 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, 25 listopada 1894. 


L. 1979 (1398 3—38) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Sehindelheima w kwotach 100 zł. i 
124 zł. aw. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 3 kwietnia 1895 i 15 maja 1895 
każdym razem o 10 godzinie rano publiczna 
licytacya realności N. kons. 11 w Wólce so- 
kołowskiej wykazem hip. l. 11 objętej, Anto- 
niego Deca własnej. 

Cena wywołania 435 zł. 

Wadyum 43 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

U. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, dnia 10 lutego 1895. 


L. 11469 (1447 3—3) 
Dnia 2 kwietnia i 6 maja 1695 o 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie publi- 
czna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 95 ks. 
gr. gm Mokrzyska objętej Feliksa Wolnika 
własnej na rzecz Towarzystwa za!iczkowego 
w Brzesku celem zaspokojenia sumy 100 zł. 

Cena wywołania 757 zł. 50 et. 

Wadyum 75 zł. 75 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku 
C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 22 grudnia 1894. 


L. 11467 (13894 3—3) 
Dnia 2 kwietnia i 6 maja 1695 o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej- 
szym publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 
1. 50 ks. gr. gm. Szezepanów cbjętej Józe- 
fa i Maryanny Bujaków własnes na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku celem 
zaspokojenia sumy 130 zł. z pn. 

Cena wywołania 1185 zł. 50 et. 

Wadyum 179 zł. 50 et. 

Akt oszacowania, wyciąg bipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wiezzycieli 
jest ustanowiony dr. Ludwik Parvi adwokat 
w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 22 grudnia 1894. 

L. 5822 (1492 5—3) 

C. k. Sad powiatowy w Leżajsku po- 
daje do wiadomości iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliezkowego w 
Łańcucie w kwocie 137 zł. 50 et. aw. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż całej realności 
lwh. 388 gminy Leżajsk i połowy realności 
lwh. 608 gm. Wienawice Józefy 20 Dee 
własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 12 marca i 23 kwietnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwo- 
ta 410 zł 

Wayyum wynosi 41 zł, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godzinach urzędo- 
wych. 
Leżajsk, d. 27 psździernika 1824. 


L. 13805 (1490 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 28 marca 1895 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 2 maja 1895 nawet niżej takowej ka- 
zdym razem o godz. 10 przed połud. przy- 
musową sprzedaż realności wykazem hip. 
378 ks. gr. gm. Sielec Cieńków nieobjętej 
masy spadkowej błp. Benjamina Lindwurma 
własnej na rzecz galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego pto 50 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 85 zł. 

Wadyum 8 zł. 50 et. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Ka- 
rola Lenartowicza. 

Kamionka str., 28 stycznia 1895. 


L. 12987 (1448 3—3) 
Dnia 4 kwietnia 1895 i 9 maja 1895 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realneści pod wyk. hip. 60 ks. gr. 
gm. Jasień objętej Macieja Paleja własnej 
na rzecz Marknsa Gintla celem zaspokojenia 
sumy 230 zł. 22 et. wa. z pn. 

Cena wywołania 1270 zł. 

Wadyum 137 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadcmych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata ck. nota- 
ryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 15 grudnia 1894. 


L. 2466 (151i 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 800 zł. wa z pn. od- 
będzie się dnia 17 kwietnia 1895 i dnia 24 
maja 1895 każdym razem o godzinie 10 
rzed południem egzekucyjna sprzedaż przez 


385 objętej dłużników Feiwla i Chany 
Gottesmann własnej. 

(ena wywołania 2467 zł. 

Wadyu:s 246 zł. 70 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt oSsza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturza. 


Dolina, dnia 22 lutego 1895. 


L. 1877 (1417 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi sto- 
warzyszenia Pożyczkowego w Podgórzu w 
kwocie 107 zł. wa. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 19 kwietnia i 24 maja 
1895 o godzinie 9 z rana egzekucyjna licy- 
tacya reslności pod lk. 85 w Podolanach 
położonej lwh. 35 objętej, Michała Dudzika 
własnej. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadjum 10 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w 
Dobczycach ustanowiony. 

Dobczyce, 20 stycznia 1895. 


Konkursa. 


L. 108 (1506 2—2) 

C. k. Rada szkolza okręgowa w Nisku 
ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie: 

1. Na posadę rzymsko kat. katechety 
przy szkole 5 klasowej mieszanej w Nisku 
z płacą 800 zł. 

2. Na posadę starszego, tudzież młod- 
szego nauczyciela przy szkole 5 klasowej w 
Nisku z płacą po 800 zł. 

8. Przy szkołach 1 klas. etat. z płacą 
roczną po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem: 
1. w Bojanowie, 2. w Borkach, 3. w Golcach, 
4. w Maziarni, 5. w Nareie nowym 6. w 
Wulee tanewskiej. 

4. Przy szkołach więcej klasowych na 
posady młodszych nauczycieli (lek) z płacą 
po 300 zł. I. w Jeżowem, 2. w Kopkach, 
3. w Kamieniu (3 pos.), 4. w Przyszowie 
kameralnym, 5. w Stanach, 6 w Ulanowie. 

5. Przy szkole 4 klasowej mieszanej w 
Rudniku posada starszego nauczyciela z pła- 
cą roezną 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
pomieszkanie, tudzież posada młodszego nau 
czyciela (lki) z płacą 300 zł. i 10 pre. do- 
datkiem. 

O posadę pod 1. mogą kompetować 
tylko kanonieznie ordynowani kapłani świec- 
cy lub zakonni, zaś o posadę starszą pod 5. 
mają pierwszeństwo nauczyciele (lki) z egza- 
minem do szkół wydziałowych z grupy Il. 
lub III. 

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Nisku z3 pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej w termnie do ż0 marca 1895. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

w Nisku, d. 20 lutego 1895. 

C. k. Starosta Przewodnieżący. 


L. 210 1522 (2—3) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w okręgu szkolnym brzeskim, 
ogłasza się konkurs na następujące posady : 
I. Na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole pięcioklasowej w Brzesku z płacą ro- 
czną 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie w rocznej kwocie 45 zł. 

II. Na poszdy młodszych nauczycieli: 
a) z płacą roczną 300 zł. i ś0 zł. na po- 
mieszkanie przy szkole 4 klasowej w Wojni- 
czu, b) z płacą roczną 300 zł w szkołach 
8-klasowych w Borzęcinie i Szczurowej. 

II. Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach 2-klasowych w Bielezy, Dem- 
bnie i Jasieniu z płacą roczną po 300 zł. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z wymienionych posad, winni wnieść 
należycie udokumentowane godania z dołą- 
czeniem wykazów służbowych, tabeli kwalifi- 
kacyjnej, a względnie dekretu wymiaru wkła- 
dek emerytalnych, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do tutejszej e. k. Rady 
szkolnej okręgowej, w terminie sześciotygo- 
dniuwym po upływie pierwszego ogłoszenia 
niniejszego konkursu w Gazecie Lwowskiej. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o posadę przy 5 klasowej szkołe w Brzesku. 
mają się wykazać patentem kwahfikacyjnym 
do szkół wydziałowych z grupy drugie , zaś 
ubiegający Się o posady w Wojniczu, Borzę 
cinie i Szezurowej patentem kwalifikacyjnym 
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Prawo do ubiegania się o nie przysłuża 
wyłącznie uczniom w Haczowie urodznnym 
Z zastrzeżcnem pierwszeństwem dla krewnych 
fundatora, mianowicie potomków Heleny Filar, 
Tekli Matusz, Anny Prajznar, Zofii Borek, 
Stanisława i Michała Stępek. Nadaje go łać. 
Koasystorz biskupi w Przemyślu, podania 
przeto wnieść należy do Konsystorza przez 
szkolną Dyrekcyę, lub odnośny Senat Uni- 
wersytetu, w którym kandydat nauki pobiera. 

Do podania należy dołączyć metrykę 
ebrztu i świadectwo szkolne ostatniego pół- 
rocza, zaś krewni fundatora mają nadto do- 
łączyć dowód swego z nim pokrewieństwa, 
potwierdzony przez odnośny Urząd parafialny. 

Od Konsystorza Biskupiego o. ł. 

w Przemyślu, 26 lutego 1895. 

L. 337 (1542 1—3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs: 

I. na nauczycielkę starszą przy 8 klas. 
wydziałowej żeńskiej szkole w Bochni z pła- 
cą roczną 700 zł. i 70 sd. dodatku na mie- 
szkanie, 

Il. na starszą nauczycielkę szkoły 4 
klasowej żeńskiej w Bochni z płacą 600 zł 
i 60 zł. dodatku na mieszkanie, 

MI na kierującego nauczyciela szkoły 
6 klesowej męskiej w Bochni z płacą 600 
zł, za kierownictwo 100 zł. i relutum na 
mieszkanie w kwocie 50 zł. roe' nie, 

IV. na kierującego nauczyciela szkoły 
4 klasowej mieszanej w Niepołomicech 4 
płacą 450 zł., wolnem pomieszkaniem i 50 
zł. za kierownictwo, w co wlicza się dochód 
z gruntu szkolnego obszaru 5 morgów 1582[ ] 
sąźni w kwocie 33 zł. 61 ct. 15 sągów drze 
wa opałowego w kwocie 35 zł., 

V. na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach w Niepołomicach, Wiśniezu 
nowym, łapanowie, Lipnicy murowanej z 
płaeą 800 zł. i 30 zł. dojatku na mieszka- 
nie w Lipnicy murowanej nadto relutum ra 
mieszkanie za kobiece roboty ręczne, 

VI. na posady nauczyc eli samoistnych 
przy szkołach jednoklasowych z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem: w Chrości ko- 
ło Staniątes, Grabiu uznańskiem, Kierlikó- 
wce, Lipmey dolnej, | eszezynie, Stanisławi- 
cach, Tarnawie, Pierszchowie, 

VII. na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach wiejskich 2 klssowych z pła- 
cą 3800 zł. w Grabli, Mikluszowicach, Wi- 
śniczu starym i Zabierzowie koło Niepołomic. 

Nauczyciele i nauczycielki ubiegający 
się o powyższe posady mają podania swoje 
należycie udokumentowane w terminie 6 cia 
tygodniowym licząc od dnia pierwszego 
ogłoszenia w Gazecie lwowskiej wnieść za 
posrednictwem swej władzy przełożnej na 
ręce c.k. Rady szkolnej okręgowej w Bochni. 

Oprócz kwalifikacyi do szkół ludowych 
pospolitych mają dołączyć także ubiegający 
się posady o pod II. III. IV. i V. kwalifika- 
cyę do nauczania jęzka niemieckiego o posadę 
pod III. kwalifikacyg do szkół wydziałowych 
a o posadę pod I, świadectwo ukończonego 
specyalnego kursu robót ręcznych kobiecych, 
kwalifikacyę na nauczycielkę rebót ręcznych 
kobiecych w szkołach wydziałowych i kwa- 
Jifikacyę na nauczycielkę szkół ludowych 
pospolitych. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Bochni, dnia 15 lutego 1595. 

C. k. Starosta Przewodniczący. 


L 419 (1541 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
ceycielskich: 

I. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy 3 klas. szkole mieszanej w Jordanowie 
z płacą 600 koron i 80 koron na mieszka 
nie (z miejscowego funduszu szkolnego) 

II. na posady nauczycieli z płacą 600 
koron i wolnem pomieszkaniem przy 1 klas. 
szkołach w Biertowieach, Dolnej wsi i Za- 
woi nad Wileznem, 

III. na posady ms4odszych nauczycieli 
przy 2 klasowych szkołach ludowych z płacą 
600 karon a mianowicie: | w Bieńkówee, 
2. Juszezynie, 3. Krzyszkowiczch, 4  Lubniu, 
5. Łętowni, 6. Osielen, 7. Sidzinie. 8 Ska- 
wicy, 9. Skomielnie bisłej, 10. Suikowieach 
11. Woli Radziszowskej i 12. Skawie. 

Przy szkołach pod 3, 4 5,6i Il ma 
nauczyciel młod. wolne pomieszkanie. 

Ubiegający się o powyż wspomniane 
posady nauczyciel. (lki) mają wnieść nale- 
życie udokumentowane, wykazem poprzedniej 
służby, stali nauczyciela zaś także dekretem 
wymierzonej im wkładki emerytalnej zaopa- 


do szkół lndowych pospolitych « językiem | trzone prośby za pośrednictwem swych p:ze: 
wykładowym polskim i niemieckim we wszy- | łożonych Władz szkolnych do podpisanej 
stkich innych szkołach z językiem wykłado- | ck. okręgowej Rady szkolnej w terminie 6 


wym polskim 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Brzesku d. 15 lutego 1695. 
C. k. Starosta i Przedwodniczący. 


L. 578 (1505 2—3) 

Ogłasza się konkurs na wakujące szkolne 
stypendyum Haczowskie imienia śp Ks. Woj- 
ciecha Stepka o rocznych 120 zł. a. w. dla 
uczniów szkół publicznych jakiegobądź za- 


icytacyą realności pod l. 99 wyk. hip. 1.' wodu z terminem do końca marca 1895 r. 


tygodniowym liczące od dnia pierwszego 0- 
głoszenia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*. 
Z e. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Myślenicach, d. 1 marca 1895. 

C. k. Starosta i Przewodniczący: 

Fetter. 
L. 105 (1540 1—2) 
(elem stałego obsadzenia posad nau- 


czycielskich w tutejszym okręgu rozpisuje 


się niniejszem konkurs a mianowicie : 


a) na posadę młodszego nauczycielą 
przy szkole 2 klas, mieszanej w Bohorodcza- 
nach starych z płacą 300 zt. 

b) na posady przy szkołach | klas, 
mieszaaych 1. w Babezu, 2. w Bit kowie, 
3 w Chmielówce, 4, w Głębokiej, 5 Grabo- 
wcu, 6. w Hlebówce, 7. w Jabłonee, 8. w 
Kosmaczu, 9. w Kryczee, 10 w Maniawie, 
11. w Manasterczanach, 12. w Markowej, 
13. w Mołotkowie, 14. Niewoczynie, 15 w 
Pochówce, 16. w Źurakach z płaca 300 zł. 
i wolnem pomieszksniem. 

Językiem wykładowym we wszystkich 
tych szkołach jest język raski. 

Kandydaci i kandydatki kompetujący 
o jedną z powyższych posad winni swe na- 
leżycie udokumentowane i w tabelę kwalifi- 
kacyjną zaopatrzone podanie wnieść za po- 
średnietwem swej władzy przełożonej do ck. 
Rady szkolnej okręgowej najpoźniej do 10 
kwietnia 1895. 

Bohorodczany, 24 lutego 1895. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 


(1564 1-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie poszu- 
kuje dwóch dyetaryuszy z miesięczną płacą 
25 do 80 zł, obznajomionych z manipulacyą 
sądową, lub tabularną. 

Kompetenci mają wnieść podania udo- 
kumentowane świadectwami i próba pisma 
do 80 marca b. r. do Naczelnictwa Sądu 
tutejszego. 


L. 50 


C. k. Sąd powistowy. 
Rawa, dnia 2 marca 1895. 


L. 241 


(1570) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Zbarażu roz- 
pisuje konkurs celem obsadzenia posady 
inżyniera powiatowego z roczną płacą 
*00 zł., z rocznym ryczałtem na konia 
w kwocie 200 zł. i stosowne dyety w 
razie urzędowania po za miejscowością 
zamieszkania. 

Kompetencio tę posadę mają wnieść 
swoje podania do Wydziału powiatowego 
w Zbarażu najdalej do 15 kwietnia 1895 
i przedłożyć świadectwo z ukończonej 
techniki, metrykę urodzenia, świadectwo 
moralności, świadectwo zdrowia i świa- 
dectwa dotychczasowego zatrudnienia, 

Wydział powiatowy 

Zbaraż, dnia 21 lutego 1896. 


Kuratele. 


L. 22970 (1499 1—8) 
Fedko Petryna, gospodarz w Zapyto- 

wie, dla marnotrawstwa wz gty w kuratele, 

kurator Tomasz Triska w Zapytowie. s 
O. k. Sąd pow. miej. del. S. II. 
Lwów, dnia 8 listopada 1894. 


L. 1643 (1533 1—3) 
Michał Parasiuk z Barysza uznany 
marnotrawcą. 
Józef Ryma tamże ustanowiony kura- 
torem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 13 lutego 1895. 


L. 6270 (1582) 
Michał Kamacz rolnik z Trościańca u- 
znany marnotrawcą. 
Jurko Jurczyszyn t:.mże ustanowiony 
jego kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 23 lipea 1894. 


L. 21546 (1486 1—3) 
Szczepan Jarosz (syn Walentego) z Są- 
siadowie uznany głupkowatym 
Kurator Wojciech Makarski w Sasia- 
dowicach. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Sambor, dnia 8 grudnia 1894. 


L. 5149 (1465 1—3) 
Dla uznanego za marnotrawcę Danyły 
Byka z Popowiec ustanowiono kuratorem 
Wasyla Słobodziana z tropowiee. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, daia 1 lipca 1852. 
L. 1-947 (1550 1—3) 
Maryem Kresch z Orzechówki uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Sanoku z dnia 16 
listopada 1894 1. 6:43 uznaną została umy- 
słowo chorą kuratorem ustanowiony został 
Hersch Kresch z Orzechówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
w Brzozowie, dnia 20 grudnia 1834. 


L. 1654 (1534 1—3) 
Naścia Małecka ze Zalipia uznana za 
marnotrawną. 
Kuratorem ustanowiono dla niej Miko- 
łaja Zalipkę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 30 stycznia 1895, 


AE EA r AC A 


L. 2281 (1530 1—3) 
„ , Franciszka Ferenz z Rodatycz z życia 
1 miejsca pobytu niewiadomego, zawiadamia 
się że w myśl $ !66 u. c. jego władzę oj- 
cowską nad małoletnią córką Anną uchylo- 
no, i jej opiekrna w osobie Józefa Ardeli z 
Wołczuch ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, dnia 15 lutego 1895. 


L. 1320 (1496 1—3) 
Tanazy Ilków z Borteik został uznany 
za marnotrawcg, kuratorem vstano wiono 
Hryhora Ku yszyna z Bortnik. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuvacz, 28 stycznia 1895. 
L. 16 (1494 1-3) 
Dla uznanej za obłąkaną Maryi Florek, 
żony Jana, ustanowiony został kuratorem 
Jan Florek z Woli b uchowskiej. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 1 lutego 1895. 


Upadłości. 


L. 1316 (1523 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, iż w ślad $ 64 ust. konk 
wdrożonem zostało postępowanie konkursowe 
do majątku Nathana Perlmana w Zdyni a todo 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znajdują- 
cego się, jakoteż do nieruchomego majątku, 
położonego w krajach, w których ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. p.p zr. 
1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. Ludwik Łaski c. k. Radca są 
du krajowego przy e. k, sądzie powiatowym 
w Gorlicach, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy dr. Radomyski adwokat w Gorlicach. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado- 
wcy masy konkursowej 1 jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 14 marc. 1894 o go- 
dzinie 9 z rana, na którym stawić się mają 
wierzyciele z odnosnymi dokumeutami, ro 
szczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 16 
kwietnia 1895 stosownie do przepisów usta 
wy konkursowej unikając szkodhwych na- 
stępstw tamże zagrożonych zgłosić, i ns 
posłuchaniu w dniu 15 maja 1895 6 godzi- 
nie 9 z rana przed komisarzem konkurscwym 
w Gorlicach odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają zau- 
fanie. A u 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym w Gorlicach, że w ślad 
>, 11l u. konk. obowiązani są donieść 
sądowi o wybranym przez siebie a w Gorli- 
cach mieszkającym pełnomocniku do przyj 
mowania za mich wszełkich uchwał, gdyż 
w przeciwnym razie na wniosek komisarza 
konkursowego na ich koszt i niebezpieczeń 
stwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej“ 

Ze. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dwa 1 marca 1895. 


L. 952 (1545 1 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie- 
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1866 nr. 1 dz. upp. z roku 1569 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Szullma Sandwebra i Dawida Sandweńra 
właśsicieli realności w Zawalu 3 że do kiero- 
rowania tym konkursem, ustanowionym został 
jako komisarz konkursowy e. k. Sędzia po- 
wiatowy w Smiatynia Towarnicki e. k. radea 
sądu krajowego, zaś jako tymczasowy zawia- 
dowca tejże masy adwokat Dr. Wilhelm 
Rcsenbeck w Śniatynie. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet, gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do 30 kwietnia 1895 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem poda- 
nych tamże następstw prawnych w tutejszym 
sądzie lub e. k. sądzie powiatowym w Snia- 
tynie zgłosili, i aby na terminie na dzie 
29 maja 1896 o 9 godz. przed południem 
do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara- 
zem jako termin ugodowy się wyznacza, płyn- 
ność i pierwszeństwo swych pretensyj wy- 
kazali, b : 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 


masy, tegoż zastępcy i wydziału, 
mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin uż dzień 
21 marca 1895 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Sniatyna mieszkają, 
aby mieszkającego w Sniatynie zastęycę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dia nich zostane 
ustasowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej* ogłaszane. 

Kołorayja, dnia 19 stycznia 1895 


innych 


Wyroki prasowe. 
B. 4 


6 (1312) 

Dag £ f. Qanbdeg- alg Preggericht in 
Trieft bat mit dem Grtenntnijje vom 29 No: 
vember 1894, BE 14836/11002, bie Weiterver= 
breitung Der Nr. 46 (Supplemento) der Beit- 
fhrift : „I Paese* vom 24 November 1894 
wegen des Artifel8: „la nuova sessioze“ nad 
§ 65a St. ©. verboten. 


Dag t. l Landes = al3 Prekgeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntnifje pom 29 Novem- 
ber 1894, B. 1435/11091, die Weiterverbreitung 
der Nr. 6258 der Żeitjchrijt : „L'Icdipenden- 
te" pom 2% November 1594 wegen deg Ati- 
felg : Rovigno, 28 Seque:tro — Consiglio“ 
nah $ 300 St. © verboten. 


Daz f. f. Qandes- al8 Prekgeriht in 
Trieft hat mit bem Grfenntnijje vom 5 De- 
zember 1894, B. 1461/11200, die Weiterver- 
breitung Der Nr. 6257 der Żcitjdhrijt: „L'Iu- 
dipendente“ vom 29 Movember 1694 wegen 
de NMrtifel3: „ii bando di un cittadino 1ta- 
lisnośnadj $ 3800 St © verboten. 


Dag f. i Qande- als MPreggerihi iu 
Trieft hat mit dem Erfenntnijje vom 13 De- 
cember 1894, 8. 1504/:1508, bie Weiterver= 
breitung der Nr. 6295 der geltjchrift: „L'In- 
dipendente“ vom 8 December 1894 wegen 
des Ariitelż: “Atto dı convenisaza“ nah $ 
65a St. ©, verboten. 


Das b t. Qande- alè Preggerijt in 
uiejt pat mit bem Srtenntnijje vom 13 Decem- 
ber 1894, B. 1505/11509, Die Werterverbrer- 
tung der Mr. 58 (I. Ausgabe) der Heitjhrift: 
„ll Paese“ vom 6 December 1544 wegen des 
Yuifelż : „Considerazioni, nad $ 300 Gt. ©. 
verboten. 

Dag t. f. Qande- al8 Preggerichi m 
£riejt hat mit bem Grfenntnijje vom 16 Decem- 
ber 1594, 3. 1586/117u0, Die Werterverbrertung 
der tr. 209 Der citjdcijt: „ll Pupolo- vom 
11 December iðuo wegen deg MArtitels: „Le 
leggi anticattoliche sanzionate“ nad) § 68 
St. W. verboten. 


Das f. f. Qande- al8 Preggerihł in 
Trieft hat mit dem Crfenntniffe pom 17 De- 
cember 1894, B. 1542/11744, Die ZBerteroerbrci= 
tung der Jtr, o2 (1. Ausgabe) der Beitfdrift : 
„ll Paess“ vom +8 December 1894 wegen Dig 
Mititei : „Anche coi giurati“ nah § 30u 
St. ©. verboten. 


Dag f. f Qande- als Preggetiht in 
Trieft hat mit dem Crtenntuiffe vom 18 De. 
cember 1894, B 1855/.1492 die ABeiterwerbrci= 
tung der Nr. 0301 der Jeujdrift: „. Indipen 
dente“ vom l3 December 1854 wegen des 
Artitelg: „I martiri di Arad“ nah § 30 
St. ©. verboten. 


Das f. f. Qande- al3 Prepgeriht im 
Trieft hat mit dem Grtenutnifje vom +0 De- 
cefiber 1894, B. 1563/::826, bie Weiterver- 
breitung Ber Jer. 150 der Beitjhcijt: „ła- 
nosi“ vom 19 December 1894 wegen deg Ur- 
titel8 :„Dvojna mjera“ nah $ 300 St 6. 
und it. III. deg Gejegeś bom 37 Dec mber 
1562, R. © BI 8 ex 1868, verboten. 


Das f. É. XNandeg: als Preggeriht in 
Zrieft hat mit dem Gufenntnijje vom 22 Des 
cember 1894, 3. 1570/11887, bie Weiterver- 
breitung der Nr. 65 (I. Ausgabe) der Bet- 
fhrijt: „II Paese“ vom 17 December 1894 
wegen deg Artifel3: „Giuria bilingue* und 
„Del memoriale“ nach §$ 65 a uud 300 Gt. 
©. verboten. 


9 


Dag f f Qanbdeż- al8 Prekgerihi ini 
Trieft hat mit dem Erfenntnifje bom 26 Decem- | 
ber 1894, X. lo84/12005, bie Weiterverbrei- 
tung der Mr. 12 der Zeitjchrijt: „Il Pensiero 
Slavo“ pom 22 December 1594 tegen 
Yrtitel8: „Due pesi e due misure“ nad 
300 St. ©. verboten. 


Das f. f Landes-, ale Prekgeriht in 
Triejt Bat mit dem Grfenntnifje vom 30 De- 
cember 1594, 3. 1604/ 2034, bie Weiterver= 
breitung der Nr. 71, (I. Ausgabe) der Beit- 
fdrift: „Il Paese“ vom 24 December 1894 
wegen der Artifel: „Date ajuto alla Lega na- 
zionale“ und „Perle senole italiane in Istria“ 
nach $$ 65 a und 302 St. ©. verboten. 


Das f. f. Qandege als Prekgerihł in 
Prag bat mit dem Erfenntnifje vom 7 Jünner 
1895, 3. 459, bie Weiterverbreitung der Nr. 
i der żeltjhrijt: „Humoristieke Listy“ vom 4 
Jdnner 1895 wegen deg Artifelż : „Z diagnosy 
doktora Humoru” nah $ 65 a Gt ©. ver- 
boten. 


Da3 f, £. Landes= al8 Prekgeriht in 
Prag Bat mit bem Ertenntnifje vom 9 Jdne 
ner 1895, B. 678, bie NBeiterwerbreitnng des 
Titelbfatteg de erften Heftes der in der Dru- 
derei Iof R. Bilimef in Prag gedrudten nichte 
periobijchen Druchjchrift: „J. Arbes, Posledni 
dnove lidstwa“ — Nakladatel Jos. R. Vili- 
mek — nach $ 300 St. ©. verboten. 


Da3 ff. Kreis- al3 Preggericht in Kutten- 
berg hat mit bem Erlenntnifje vom 14 Jänner 
1895, B. 456, bie Weiterverbreitung der Nr. 
7 der Beitjchrijt: „Ld* vom 10 Jänner 1895 
wegen Der Mrtifel: „Co psal Petr Chelcicky o 
kneżich sveho veku“ und „Ideal strany kle- 
rikalni“ nah § 502 ©t ©. verboten. 


Da3 f. f. Kreis- al3 Prepgericht in Tabar 
Bat mit bem Erfenntniffe vom 11 Bänner 1895, 
B. 162, bie Weiterverbreitung der Nr. 14 der 
auślanbijchen Beitidrift: „Amerika Roc XX“ 
nah $ 63 St. ©. verboten. 


Da3 t. f. Greis- alg Preggeriht in OD 
miię hat mit dem Grfenntnijje vom 15 Jänner 
1895, B. 614, die Weiterverbreitung der Nr. 
199 der Beitjchcijt: „Hlas Lidu“ vom 11 Jän- 
ner 1835 wegen der AUrtifel: „Nepriatojnost* 
— „Slasti proletarek* — „Nova reforma“ 
und „Nabożensky fanatismus“ nach $$ 300, 
802, 803 und 85 St. ©. verboten. 


15 = Hp > 
ńozimaiłe obwieszezema. 
L. 2260 (1518 23—38) 

Ns mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie: Dolina, i wy- 
z5acza się dzień wyboru dl: grupy gmin 
wiejskich na 16 kwieini», dla grupy gmin 
miejskich na 22 kwietnis, dla grupy wię 
kszych posiadłości na 25 kwietnia b. T. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą kariy legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
*ca 1 godziny, w których wybory odbyć 
się mają. 

Do Rady powiatow-j w pow ecie Do 
lina wybierają : 

grupa piurwsza : większych posiadłości 
siedmiu (7) ezłonków, srupa trzecia miast i 
miasteczek siedmiu (7) członków, grupa 
czwarta gmin wiejskich dwunastu (12) człon- 
=ÓW. 

Z Prezydynm e. k. Namiestnictws. 

W. Lwowie dnia 1 marca 1895. 


(1501 2-3) 

Subsiytutem $. v dr. Edworda Sebś 
fera, adwokata w Sniattnis mianowany zo: 
stał p dr. Wilhelm R'senheck, adwokat w 
Snialynie ze substytucyą p. Wł.dysława Ka- 
weckiego, sduokala tamże. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 16 lutego 1-95 
(1500) 2—3) 

Suvstytutem s. p. dr. Jana doszalowa, 
„dwokata w Ternopoiu mianowany został p. 
dr. Włodzimierz Łuczakowski, adwokat w 
Tarnop: lu 

Z Wydzialu Izby Adwokatów. 

L*ów, dnia 16 lutego 1890. 
L 1457 (1515 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia nięwiadomą z miejsca pobytu Zo- 
fię Dziadosz, że przeciw niej wniósł [zak 
Rosen dnia 21 lutego 1895 1. 1457 pozew 
o zapłacenie kwoty 40 zł. w. a. w skutek 
czego do rozprawy wedle postępowania dro- 
biazgowego wyznaczono termin na dzień 20 
marca 1895 o godz. 8 z*rana wyznaczając 
dla dla niej kuratora w osobie Michała Sarny. 


des | przypisze. 
$ 


Wzywa się pozwaną Zofię Dziadosz, 
aby temuż kuratorowi podała środki obrony 
lub też ustanowiła pełnomocnika, gdyż z 
zaniedbania tego powstałe skutki sobie sama 


Strzyżów 20 lutego 1895. 


L. 11147 (1302 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Kunegundę Sło- 
wikową Że w sprawie Karoliny Bułakiewi- 
czowej o wpis prawa własności części po- 
siadłości 1. wyk. 731, 1004, 1005, 1124, 213 
i 1008 w Starym Sączu, ustanowiono dla 
Kunegundy Słowikowej kuratorem ad actum 
w osobie adw. dr. Szayera, któremu doręczo- 
do rezolucyeę hipoteczną z dnia dzisiejszego 
no l. 11117. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 25 listopada 1894. 


L. 73/pr. (1571) 
Dla II. zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w ek. są- 
dzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
22 marca 1895 o godzinie 9 przed połudn., 
zamianował p. prezydent ck. sądu krajowe- 
go wyższego zastępcą przewodniczącego do- 
datkowo jeszcze e. k. radeę sądu krajowego 
Kajetana Chylińskiego. 
Prezydyum ce. k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów, 2 marca 1895. 


L. 7043 „ (1537 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie za- 
wiadamia nieobecnych i z miejsca pobytu 
niewiadomych Jędrzeja Szkwir i Prokopa 
Szkwir, że Pelagia Szkwir 2 v. Kogut wnio- 
sla przeciw tymże pozew z 2 lipca 1894 1. 
4242 o oddanie w posiadanie 1/6 części re- 
alności pod l. 41 w Krempsie położonej, wy- 
kaz 158, na który to pozew termin do roz- 
prawy ustnej na dzień 6 marca 1895 o go- 
dzinie 10 rang wyznaczony zostaje i że na 
koszt i niebezpieczeństwo wyż wymienionych 
nieoheenych kurator M chal Kogut z Krem- 
pny ustanow ony został, z którym sprawa ta 
według przepisów prawnych przeprowadzoną 
zustamie. 

Wzywa się przeto niniejszym edyktem 
nieobecnych Jędrzeja i Prokopa Szkwirów, 
ażeby przy wyznaczonym terminie stanęli, 
lub innego zastępcę ustanowili za powiado- 
mieniem tutejszego sądu i środki służące ku 
ich obronie dostarczyli, gdyż w przeciwnym 
razie złe skutki wyntkaąć mogące samı sobie 
przypisać będą musieli. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żmigród, 13 grudnia 1594. 


L. 8730 (1546 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za» 
wiadamia niniejszem , w sporze przeciwko 
Jakóbowi Berkowiczowi i spóln. o uznanie 
własności ı wyłączenie z pod egzekucyi le- 
ksykonu Brockhausa ete. z pn., iz firma Mo- 
ritz Trómel wniosła pod dniem 21 paździer- 
nika 1843 do l. 9506 przeciw Jakobowi Ber- 
kowiczowi i innym skargę o uznanie własno- 
ści i wyłączenie z pod egzekucy: leksykonu 
konwers. Brockhausa, wskutek której termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 28 mar- 
ca 1595 o godzinie 9 rano w sądzie tutej- 
szym naznaezono i zarazem celem zastępstwa 
ustanowiono dla nich kuratora w osobie ad- 
wokata dr. Malca z substytucyą adwokata 
dr. Alsz. 

Wzywamy przeto pomienionych współ- 
pozwanych , ażeby na powyższym terminie 
albo sami osobiście Stanęli lub też ustano- 
wiun-iiu dia meh kuratorowi odpowiednią 
iuformacyę i środki obronne udzielili, lub 
wreszcie sądowi temu innego zastępcę pra- 
wnego wskazali, gdyż inaczej szkodliwe sku- 
tki prawne z zamiedbania wymkłe sami so- 
bie przypisać muszą. 

C k. Sąd obwodowy. 

Rzeszów, 29 hstopada 1504, 


L. 5036 (1559 1—3) 

W sporze ustnym Kaspra Łaby z Wi- 
dacza przeciw Piowowi Łabie i Pawłowi 
Szefanikowi o unieważnienie rozporządzenia 
estainiej woli z daty Ctucoppe Falls 18 lute- 
go 1-92 dla niewiadomego z miejsca poby- 
lu Pawła Stefanika ustanawia Się kuratorem 
Piotra abe z Łęk. 

Pawła Stefanika zaś wzywa się, aby 
przed terminem do rozprawy na 12 marca 
1895 wyznaczonym albo innego pełnamocni- 
ka sobie wybrał, lub ustanowionemu kuta- 
torowi potrzebnych średków do obrony áo- 
sturczył , gdyż :naczej możliwy zły wynik 
sporu sam sobie przypisze. 

©. k. Sąd powiatowy. 

Frysztak 80 grudnia 1894. 


L. 2057 (1648 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Wróbla w sporze tegoż z Herschem Majerem 
Sturman pto 10 zł. 93 ct., kuratorem Jana 
Margosiaka z Odmentu i do rozprawy ustnej 
w:dle postępowania drobiazgowego wyznacza 
się termin na dzień 19 marca 1895 o godz. 
9 rano. 

Dąbrowa, 27 lutego 1895. 


neu 


wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na ; odstawie | 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 24 lutego do 3 marca 1895. 


Hpizoocya | eowist] Mieijiseowość 


| Strzeliska stare (Marjanówka). 


Nosacizna Bóbrka 


Wąglik Sanok 


Róża wąglikowa; Łańcut Ożanna. 


Wścieklizna 


Parchy u kooi | Borszczów 


Zaraza płucna | Nowytarg 


Nowosielce (folw.). 


Lwów miasto. 


Germakówka (folw.). 


Wróblówka. 


% e. k. Namiestnietwa. 


L. 28587/94. 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
postanowił na podstawie $. 24 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Nr. 30 Dz. p. p. na wniosek : 
c. k. Namiestnictwa ustanowić następających | 
znawców do ocenienia przedmiotów, wywłasz- | 
czeniu na rzecz kolei żelaznych uledz mo-; 
gących, na rok 1895 a w szezególności: | 
| 

A) Z zawodu gospodarstwa wiejskiego. ' 


H 

1. Witołda Niezabitowskiego właściciela | 

dóbr w Łankach małych, sąd pow. Bóbrka. | 
2. Tadeusza Linka, rządcę dóbr w Cho- ! 
dorowie, sąd powiat. Chodorów. | 
3. Tomasza Sebwettera, dyrektora dóbr | 
państwa Boborodczany, sąd. powiat. Boho- | 
rodczany. | 
4. Franciszka Hessa, dyrektora dóbr; 
państwa Sołotwina, sąd powiat. Sołotwina. ! 
5. Artura Schnella, właścicela dóbr w ' 
Starych Brodach (powiat Brody). | 
6. Adolfa Kornbergera, rządeg dóbr w; 
Toporowie, sąd pow. Łopatyn. 
% Józefa Kopystyńskiego, dzierżaweę | 
dóbr w Potutorach, sąd pow. m. del. Brze- | 
żany. | 
8. Józefa Tyszkowskiego, dzierżaweę | 

dóbr w Kozówee powiat Kozowa. i 
9. Józefa Jędrzejowicza w  Litiatynie | 

sad pow. m. del Brzeżany. j 
10. Kazimierza Traczewskiego, dzie- ` 
rżaweg dóbr w Hinowiecach sąd pow. m. gel. ' 
Brzeżany. i 
11. Stanisława Wysockiego, właściciela : 

dóbr w Jasienicy, sąd powiat. Brzozów. | 
12. Albina Słoneckiego, właściciela dóbr ' 

w Zadarowie, sąd powiat. Monasterzyska. | 
18. Włodzimierza Morawskiego właści- : 


ciela dóbr Oleszy, sąd powiat. Tłumacz. | 

14. Tytusa Artura Zarzyckiego, właści- ; 
ciela dóbr Chotyluh, powiat Cieszanów. 

15. Mikołaja hr. Wolańskiego e. i k 
podkomorzego i właściciela dóbr w Pauszówee, 
powiat Czortków. 

16. Józefa Nowosieleckiego, współwła- ; 
ściciela dóbr Wojtkowej, powiat Bircza. | 

17. Józefa Petry, zarządcy e. k. domen 
i lasów w Bolechowie pow. Bolechów. 

18. Szczęsnego Firleja, właściciela dóbr j 
Bojary ad Rolów, sąd powiat. Medenice. 

19. Henryka Głowackiego, właściciela 
dóbr Leśniowice, zamieszkałego we Lwowie 
powiat Szezerzec. 

20. Jana Bretmiliana Breuera właści- 
ciela dóbr w Suchej woli, (zamieszkałego we 
Lwowie ul. Kościuszki l. 20) powiat Lubaczów. 

21. Ludomira Cieńskiego, właściciela 
dóbr Okna, powiat Horodenka. 

22. Seweryna Korytkę, właściciela dóbr 
w Suchodole, powiat Husiatyn. | 

23. Antoniego Brzuszkiewicza, w Cho- 
rostkowie, powiat Kopyczyńce. 

24. Juliusza Frowla, dzierżaweę dóbr | 
w Muninie powiat Jarosław. 

20. Zdzisława Liskowackiego, dzierża- 
wcę dóbr w Nahaczowie, sąd pow. Krakowiec. 

26. Klemensa Torosiewieza, właściciela 
dóbr w Ostrowie, powiat Busk. 

27. Stanisława Łodyńskiego, właściciela | 
dóbr Nahorce małe, powiat Kamionka Stru- 
miłowa. 

28. Romana Kniazia Puzynę, właściciela 
dóbr w Gwcżdźcu, powiat Gwożdziee 

29. Walerego Łysąkowskiego, właści- 
ciela dóbr w Korszowie, sąd powiat. in. d. 
Kałomyja. 

30. Franciszka Markesa, zarządcę dóbr 
w Jasienowie górnym, powiat Zabie. 

31. Marcelego Nadziaka, wlasciciela 
dóbr Serednicy, powiat Ustrzyki dolne. 

32. Dawida Abrahamowieza, właściciela 
dóbr w Siemianówce, zamieszkałego we Lwo- 
wie powiat Szczerzec. 

88. Czesława Lekczyńskiego, właści- 
ciela dóbr w Remenowie, sąd powiat. «wów 
m, del. S. IL. 

34. Stanisława Langego, emeryt. nad- 
inżyniera c. k. kolei państwowych we Lwowie. 

35. Romualda Makarewicza, dyrektora | 


prywatnych we Lwowie. 

36. Karola Reinera, emeryt. radcę bu- 
downictwa we Lwowie. 

37. Jana Steleera, emeryt. rząceę dóbr 
kameralnych we Lwowie. 

38. Adolfa Grochowolskiego, oceniciela 
sądowego we Lwowie. 

39. Włodzimierza Hermana, b. właści- 
ciela dóbr zamieszkałego we Lwowie. 

40. Andrzeja Broniewskiego, c. k. nad- 
leśniczego we Lwowie. 

41. Stanisława hr. Stadniekiago, wła- 
ścieiela dóbr, w Krysowicach powiat Mościska. 

42. Antoniego Iwaniekiego, właściciela 
części dóbr w Cucyłowie, powiat Nadwórna, 

43. Józefa Bilińskiego, wiaściciela dóbr 
w Panowicach powiat Podhajce. 

44. Jakóba Sikorskiego, byłego rządcę 
dóbr biskupich w Przemyślu, sąd. pow. m. 
del. Przemyśl. 

45. Kazimierza Zbyszewskiego, rządeę 
dóbr Bakończyce w Rozubowicach, sąd pow. 
Niżankowice, 

46. Hipolita Bohdana, właściciela dóbr 
Zadwórze, powiat Gliniany , zamieszkałego 
we Lwowie. 

47. Wiktora Kopystyńskiego, dzierża- 
wcę dóbr Kurepatniki, sąd powiat, Bursztyn 

48. Wincentego Zelechowskiego, wła- 
ściciela dóbr Hrehorów, powiat Rohatyn. 
49. Władysława Spąustę, dzierżawcę 
Tatarynowa, powiat Komarno. 

50. Ludwika Balickiego, właściciela 
dóbr w Wykotach, pow. m. d. Sambor. 

51. Wojciecha Wasilewskiego właści- 
eiela dóbr w Siemuszowej, powiat m. d. 


dóbr 


52. Antoniego Cegleekiego, właściciela 
dóbr w Krasnem, powiat Grzymałów. 

53. Stefana Moysę Rosochackiego, wła- 
ściciela dóbr Rudniki powiat Zabłotów. 

54. Włodzimierza Zagórskiego, właści- 
ciela dóbr Dżurów, sąd powiat. Zabłotów. 

55 Feliksa Obertyńskiego, właściciela 
dóbr Sawczyn, powiat Sokal. 

56. Wacława Fabiańskiego, rządcę dóbr 
Poturzycy, powiat Sokał. 

57. Wilhelma Noah inżyniera w Sokalu. 

58. Jana Burzynskiego, właściciela dóbr 
w Ubrynowie górnym, powiat m. d. Stani- 
sławów. 

59. Aleksandra Rodakowskiego, wła- 
ściciela dóbr w Jeziorku, powiat Halicz. 

60. Franciszka Topolnickiego, właści- 
ciela dóbr w Posadzie Chyrowskiej, powiat 
Starasól. 

61. Juliusza Barańskiego, właściciela 
dóbr w Łukawicy niżnej, powiat Stryj. 

62: Aleksandra Stojałowskiego, właści- 
ciela realności w Stryju, powiat Stryj. 

68. Tadeusza Lachmana, zarządcę dóbr 
w Mikulińcacb, sąd powiat. Mikulińce. 

64. Władysława Woroszyńskiego, dzier- 
żawcę dóbr w Seredyńcach sąd pow. m. del. 
Tarnopol. 

65. Ks. Franciszka Sawę, łac. probo- 
szcza w Tłumaczu, pow. Tłumacz. 

66. Józefa Kaliniewieza, dzierżawcę dóbr 
Plebanówka, powiat Trembowla, 

67. Józefa Sokołowskiego, dzierżawcę 
dóbr Iwania, powiat Zaleszezyki. 

63. Maryana Kemplicza, współwłaści- 
ciela dóbr w Myszkowie, powiat Zaleszezyki. 

69. Franciszka Czarniakowskiego, w ła- 
ściciela dóbr w Klimkowcach, powiat Nowe- 
Sioło. 

70. Juliusza Kopczyńskiego, właściciela 
dóbr w Roznoszyńcach, powiat Zbaraż. 

71. Bronisława Ujejskiego, właściciela 
dóbr Sewerynka powiat Olesko. 

72. Mieczysława Mniszka, właściciela 
dóbr w Skwarzawie nowej powiat Żółkiew. 

78. Stanisława Pawlikowskiego, wła- 
ściciela dóbr Bereźnica królewska, powiat 
Zydaczów. 

74. Antoniego Listowskiego, rządcę dóbr 
Cucyłowce, powiat Zydaczów. 

75. Klemensa hr. Dzieduszyckiego, wła- 


9 


„ścieiela dóbr w Martynowie, sąd powiatowy | 


| Bursztyn. 


w Podhajeach, sąd pow. Podhajce. 


B) Z zawodu leśnietwa. 


1. Norbertą Okołowieza, nadleśniczego 
dóbr Wysuczka, powiat Borszezów. 


2. Ludwika Ungera, e. k. zarządcę lasów 


kameralnych w Dobromilu. 


3. Józefa Petry, e. k. zarządcę lasów i 


domen sąd pow. w Bolechowie. 

4. Emanuela Mascheka, nadleśniczego 
w Ludwikówce, powiat Dolina. 

5. Konstantego Linderskiego, leśniczego 
w Jaworowie, 

6. Zdzisława Steczkiewicza, c. k. za- 
rządcę domen i lasów w Jasieniu, powiat 
| Kałusz. 

7. Władysława Kornickiego e. k. 
rządcę domen i lasów w Kałuszu. 

Artura Gretschla, nadleśniczego 

państwa w Busku, powiat Busk. 

9. Józefa Krupińskiego, e. k. zarządcę 
lasów i domen w Berehach dolnych, pow. 
| Ustrzyki dołne. 

10. Antoniego Romańskiego, zarządcę 


ZA” 


(1428 3—3) Towarzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów | lasów w Winnikach. 


11. Andrzeja Broniewskiego, e. k. nad- 
leśniczego we Lwowie. 

12. Romualda Makarewicza, egzamin. 
leśnika i dyrektora Towarz. wzajemnej po- 
mocy ofieyalistów pryw. we Lwowie. 

18. Edwarda Bilińskiego, samoistnego 
gospodarza leśnego zamieszkałego w Prze- 
myślu. 

14. Floryana Stormkę, leśnika i wła- 
ściciela dóbr Lipowce,, sąd pow. Gliniany. 

15. Wilhelma Kropaczka, nadleśniczego 
w Jaśliskach, powiat Rymanów. 

16. Bronisława Rozwadowskiego, wła- 
ścieiela dóbr w Turówee, powiat Szałat. 

17. Antoniego Cihlarza, jeneralnego za- 
rządcę dóbr w Spasie, pow. Staremiasto. 

18. Alfreda Scehmatterę, leśnika zawo- 
dowego zamieszkałego w Skolem pow. Skole. 

19. Franciszka Tichego. właściciela 
realności w Sieniawie. powiat Zbaraż. 

20. Tadeusza Rosinkiewieza właściciela 
dóbr w Szczytowcach, sąd powiatowy Za- 
leszczyki. 

21. Józefa Stronera, lustratora mająt- 
ków gminnych w Zaleszczykach sąd powia- 
towy Zaleszczyki. 


0) Z zawodu budownictwa. 
1. Michała Wiszniewskiego, budowni- 
czego w Brzeżanach. 
2. Sianisława Rutowskiego, budowni- 
czego w Jarosła iu. 
8. Karola Reinera, emeryt. e. k. radcę 
budownietwa we Lwowie 
4. Juliana Cybulskiego, budowniczego 
we Lwowie. 
5. Adolfa Kuhna, architektę i budowni- 
czego we Lwowie. 
6. Ludwika Ramulta, budowniczego we 
Lwow e. 
7. Ludwika Radwańskiego autoryzowa- 
nego inzyniera cywilnego we Lwowie. 
8. Zygmunta Kędzierskiego, autoryzo- 
wanego inżyniera cywilnego we Lwowie. 
9. Wincentego Rawskiego, autoryzowa- 
nego architektę we Lwowie. 
10. Michała Zajączkowskiego, budowni- 
czego miejskiego w Przemyślu. 
11. Franciszka Garmskiego, przedsię- 
biorcę i właściciela realności w Przemyślu. 
12. Józefa Jigermana, autoryzowanego 
inżyniera cywilnego w Stanisławowie, 
13. Alojzego Muzykę, właściciela real- 
ności i przedsiębiorcę budowli w Stryju. 
14. Józefa Hawliczka, 
nadinżyniera w Stryju. 
15. Karola Negrusza, budowniczego miej- 
skiego w Samborze. 
16. Jana Zakrzewskiego budowniczego 
miejskiego w Tarnopolu. 


emeryt. ©. 


D) Z zawodu fabrykantów. 


1. Lubina Biskupskiego, właścieiela fa- 
bryki narzędzi rolniczych w Kołomyi. 

2. Franciszka Vinzenza, właściciela dy- 
stylarni nafty w Sopowie pow. Kołomyja. 

3 Juliusza Mikolascha, byłego właści- 
cieła fabryki spirytnsu we Lwowie. 

4. J. Adama Bzczewskiego, właściciela 
fabryki spirytusu we Lwowie. 

5. Jana Pachmana fabrykanta 
w Stanisławowie. 


kotłów 


E) Dla przedmiotów górnietwa. 
1. Leona Syroczyńskiego, inżyniera gór- 
nietwa przy Wydziale krajowym we Lwowie. 
2. Cypryana Ciepanowskiego, zaprzysię- 
żonego inżyniera górnictwa w Przemyślu. 
3. Wilhelma Noah, inżyniera górnictwa 
w Sokalu. 
Tchorznicki w. r. 
Z Rady c.k wyższego Sądu krajowego. 
We Lwowie, dnia 28 grudnia 1894. 
Matkowski w. r. 


(1502 1—8) 
Dnia 1 lutego 1895 wpisani zostali na 
listę adwokatów pp. dr. Eliezer Schoer vel 


76. Ksawerego Korotkiewicza zarządcę 


Łazarz Schauer z siedzibą w Zaleszczykach 
i dr. Dawid Frey z siedzibą w Nadwórnie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 1 lutego 1895. 


(1503 1—5) 
P. dr. Feliks Bucić Diwan. adwokat w 
Stanisławowie doniósł, iż zamierza przesie- 
dlić się do Jasła. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 16 lutego 1895. 


L. 6768 (1457 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Milówce uwia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Stanisława Klimasa, iż Józef Kuś wy- 
niósł przeciw niemu pozew de praes. 29 
października 1894 1. 6768 o własność gospo- 
darstwa pod Nk. 87 w Soli z pn. że w 
sprawie tej wyznaczono termin do obrony i 
dalszej rozprawy ustnej na dzień 26 kwie- 
tnia 1895 o godzinie 9 rano oraz, iż kura- 
torem do zastępowania go c. k. notaryusz w 
Milówce Roman Gutowski ustanowiony został. 
Wzywa się więc Stanisława Klimasa, 
ażeby potrzebnych informacyj swemu kura- 
torowi udzielił, albo też innego pełnomo- 
enika sobie ustanowił, gdyż inaczej sam 
skutki swego niedbalstwa sobie przypisze. 
Milówka, 30 październ*ka 1894. 


L. 32157 (1386 1—8) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał 
handlowy w Krakowie zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Jakóba Bronnera, 
że przeciw niemu wniósł Kalman Klein 
pozew de praes. 19 lipca 1894 1. 26328 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowaj 
750 zł. wa. z pn., i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 20 lipca 
1894 1. 25828 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tegoż kmatorowi adwokatowi dr. 
Kopffowi ze substytucyą adw. dr. Schoena 
w Krakowie. 

Poleca się zatem pozwanemu, aby te- 
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogąca sam sobie przy pisze. 

Kraków, daia 7 września 1894. 

L. 1535 (1516 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Marcina, Wincentego, Franciszka i Broni- 
sławę Dziadoszów, że Chiel Rozen wniósł 
przeciw nim pozew de pr. 25 lutego 1895 
L 1585 z powodu czego dia nich ustano- 
wiono kurstora ad astum w osobie Michała 
Sarny i do rozprawy drobiazgowej wyzna- 
czono termin na dzień 20 marca 1895 o 
godzinie 8 z rana. 

Wzywa się więc tych pozwawych, aby 
podali środki obrony rzeczonemu kuratorowi 
lub obrali sobie innego psalnomoenika, w 
razie przeciwnym bowiem złe skutki z za- 
niedbania tego dla nich wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą. 

Strzyżów, duia 25 lutego 1895. 

L. 1092 (1477) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle podaje do publicznej wiadomości, że 
Prezydyum e. k. Namiestnictwa we Lwowie 
na wniosek tutejszego sądu przeznaczyło na 
rok 1895 do umieszczenia ogłoszeń wpisów 
do rejestru handlowego Urzędową Gazetę 
Lwowską i Wiedeńską tudzież czasopismo 
„Przegląd prawa i administracyi* zaś do 
ogłoszenia wpisów do rejestru Towarzystw 
zarobkowych tylko Urzędową „Gazetę Lwow- 
ską.“ 

Jasło, dnia 23 lutego 1895. 


L. 206 (1479) 
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że pan dr. Kazimierz Fabry z dniem 21 
lutego 1895 wpisany został w listę adwoka- 
tów z siedzibą w Kętach. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, a. 22 lutego 1895. 


L. 2166 (1489 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomej z miejsca pobytu 
Annie Statowskiej, że dnia 18 lutego 1895 
dol. 2166 wniósł przeciw niej Jakób Wein- 
berger z Gorlic skargę o 17 zł. 58 ct. wa. 
z pn, Da kiórą równoczesnie wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 27 marca 
1895 o godzinie 9 przed południem, tudzież 
że dla niewiadomej z miejsce: pobytu usta- 
nowiono kuratora ad actum w osobie pana 
dra Neumanva adw. z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanej kurato- 
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustano- 
wić, w przeciwym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwana sama sobie przy- 
pisać będzie musiała. 

Gorlice, 16 lutego 1895. 


L. 896 (1527 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Dominika, Joannę i Maryę Knesków, że Fer: 
dynand Trager i spóln wnieśli przeciwko 
nim skargą de pr. 26 stycznia 1894 l. 621 
o wykreślenie ze stanu biernego 4/8 części 
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Najwieksza fabryka tego rodzaju w Austryi. 
AJENTÓW 


przyjmje za wysoką prowizyą do stałego obo- 
bowiązku fabryka żaluzyj i rolet mająca ol- 
brzymi orrót 275 


Emil Goldschmied 


OCE M 


w. gal. ' akcyjny Bank Hipoteczny. 


bbwieszczenie. 
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prawa zasiawu dla sum 200 zł. i 284 zł |E 
63 ct. w. a. z pn, że na skutek podania jg 
powodów de praes. 5 lutego 1895 1. 896 R 
wyznaczono do rozprawy termin na dzień 5. 
czerwca 1895 o godzinie 9 rano, kuratorem 
dla nich ustanowiono dra Leons Horowitza | 2 > z ; | 
adwokata w Krakowie, że w razie nie sta- |f „Kupuj u majstra a nie u chlopaka!“ 
wiennictwa pozwanych przy t r:ninie powyź: | |. To mogę stanowczo o mojej fabryce powie- 
Szym z kuratorem ich proces ukończony zo- | jj dzieć, bo tylko takie wielkie przede boje ao jak ; 
tanie i É moje, może przez zakupno gotówką olbrzymich za- | 
pianie: j F pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
Andrychów, dnie 9 lutego 1895. które w końcu na korzyść kupującego wychodzą, < 
i Wspaniałe wzory dla prywatnych durmo g 
9) |fi opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich $ 
= 1 opia è J 
L. 830 . rpe A (1481 1 : ) g jeszcze nie było, dla krawców piefrankowane. 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- || i 
Ehn į so ||. Materye na ubiory 
pea pobytu OPaR emuk ale przeciw | f peruwienny i doskinny dla Wys. Kleru, prze- 
niemu wniósł do lut. sądu skargę sub. pr. | fipisowe materye na ubrania dla ©. k. urzedni- 
28 stycznia 1895 l. 830 Seelig Henberg z | ków, także dla weteranów, straży ogniowej, 
Kolbuszowej o zapłacenie kwoty 86 zł. 25 5 dg 40 SA wa ea n Ka) 
Ct. w. a. z przys., na sku'ek której termin iH oo = ae: oh kaeeatwielą O ARE 
do rozprawy sumarycznej na dzień 24 kwie- | 


Praga, Bmbma. 
Odznaczona 20 złotymi i srebrnymi medalami 
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C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 29 stycznia 1895. 


L. 24852 (1487 1—3) 

Józefa OChladek, Karola Roguskiego i: 
Jana Schlachtowskiego z życia i miejsea 
pobytu niewiadomych zawiadamia się, że, 
dr. Jan Mandyczewski przeciw nim pozew. 
0 80 zł. 07 et wa. dnia 15 września 1894: 
do I. 19322 wniósł i że im kuratora w oso- į 
bie adw. dra liebesmanua z substytucją | 
adwokata dra Buczyńskiego ustanowiono, | 


(skład styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich guń 
i | dla panów i pań po oryginalnych cenach fabrycz- 
tnia 1895 o godzinie 9 rano wyznaczono, | fnych, czego i Żu-tokrotna konkurencya a nie 
i i stanowiono kuratorem ad | fjest w stanie. Największy wybór bardzo dobrego 
siebie ; sukienka w najmodniejszych kolorach, gusie, 
: ) | E narerye do prania, pledy podróżne od zł. 4 do 
polecając zarazem nieobecnemu, aby kurato- | 
rowi temu dostarczył potrzebnej informacyi | $szewki do rękawów, guziki, igły i nici, Mc 
i i r ałnomoenika tut. sądowi | Htego co kosztują, uezeiwe, trwałe, czysto wełniane 
> 880 STESO pel A | gtowary, a nie tanie szmaty, nieopłacające roboty 
wskazał. | krawieckiej, poleca 
Bermo, (Manszesiec Austrgi). 
Największy skład towarów sukiennych wartości 
k pół miliona złotych. 228 
gs Posyłka tylko za zaliczką. "%9 
nazwą „towar Slikarofskiegoś lichy to- 
war swój zbywać. Aby ochronić P. T. Pu- 
bliczność od biędów donoszę, Że takim 
ludziom nigdy towaru nie sprzedaję. 


|g 
| 
actum adwokata dra Seeligera z Kolbuszowej Ę 
A 14, dalej i przybory krawieckie jako to pod- 
Jan Stikaroisky 
Ostrzeżenie: Ajenci i przekupnie zwykli pod 
głoszenie. 5, 


któremu swe środki do obrony dnia 21 mar- | 
ca 1895 wnieść się mającej udzielić, lub in- | 
nego zastępcę sobie obrać i sądowi go o0-| 
znajmić mają. 
C. k. Sąd pow. miej delg. 
Szanisławów, 80 grudnia 1891. 


Imieniem komitetu, który uzyskał 
| koncesyę na akcyjną garbarnię w Rze- 
szowie mam zaszczyt zaprosić W Panów 
akcyonaryuszy w myśl przyjętego sta- 
tutu na 
walne zebranie, 

które odbędzie się we Lwowie dnia 15 
| marca r. b. w gmachu Banku krajo- 
| wego w sali Prezydyałnej o godzinie 
(12 w południe z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1. Sprawozdanie komisyi założy- 
cieli, 

2. Wykazanie wpłaconego kapita- 
łu akcyjnego 200.000 koron, 

3. Wybór rady nadzorczej, 

4. Wybór komisyi rewizyjnej. 

Następnie odbędzie się zaraz po- 
siedzenie rady nadzorczej : 

a) celem ukonstytuowania się, 

b) celem woboru dyrekcji, 

d) celem przeprowadzenia formal- 
ności nabycia związkowej garbarni w 
Rzeszowie. 

Jasionka, dnia 1 marca 1895. 

Stanisław Jędrzejowicz. 


Konkurs. 

Zarząd krajowy stacyi chemiezno- 
rolniczej w Dublanach rozpisuje kon- 
kurs na posadę asystenta. Do posady 
tej przywiazaną jest płaca roczna w 
kwocie 1200 koron, 10 pre. od docho- 
du stacyi brutto oraz kawalerskie mie- 
szkanie. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
złożyć podanie i świadectwa na ręce 
kierownika stacyi chemiezno-rolniczej 
w Dublanach najpóźniej do dnia 30 
marca b. r. 


Pierwsza Węgiersko - Galicyjska Kolej Zelazna, 


LE (1538 1—3) 
Ogłoszenie. 


Dnia 1 marca 1895 odbyło się w Wiedniu w obecności e. k. notaryusza XXIII. 
losowanie obligów pierwszeństwa I. emisyi i XVII. losowanie takichże obligów 
II. emisyi pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej. 

Wyłosowane zostały: 

Pryorytety I. emisyi: numera 55206 do włącznie 55494 razem 289 sztuk. 

Pryorytety II. emisyi: numera 4001 do włącznie 4108 razem 108 sztuk. 

Nominalna wartość tych wylosowanych pryoryt-tów I. emisyi wypłacaną 
będzie począwszy od 1 września 1895, zaś pryorytetów II. emisyi począwszy 
od 1 lipea 1895 za zwrotem oryginalnych obligacyi wraz ze wszystkiemi do 
nich należącymi kuponami płatnymi po tych terminach. 

Z dniem 1 września względnie 1 lipca 1895 ustaje dalsze oprocentowanie 
tych obligacyi; jeżeliby zatem brakowały kupony płatne po tych dniach, to 
wartość ich strąci się od kwoty, jaka za obligacye ma być wypłaconą. 

Dotychczas nie podjęto jeszcze kwot za następujące, dawniej wylosowane 
obligacye a mianowicie: 

Pr;yorytety 
5169 5217 5225 5227 18550 18592 
55541 55551 55576 55584 55597 55608 
55707 55708 55709 56710 55713 55735 
55771 61513 61514 6515 61516 61517 
11048 71049 71050 71053 74062 71077 
11153 71221 71225 71244 11254 71255 93514 93517 93521 98541 
98584 93626 93627 93028 93645 93715 93716. 

Pryorytety II. emisyi numera: 
580 531 2588 2589 4621 4622 4623 4624 4644 4645 13061 180632. 


We Wiedniu, dnia 1 marca 1895. 


I. emisyi numera: 

18657 1565% 18659 55519 
55607 55647 55671 55676 
55750 55751 55752 5:754 
61518 61519 61520 61556 
71085 71088 7:089 71101 


55535 55536 
55677 55680 
55735 55761 
71021 71027 
1111 71112 
93566 93570 


5558 
5169 

55765 
71046 
71138 
93583 


Rada zawiadowcza. 


Przy losowaniu 5 pre. premiowanych listów hipotecznych dnia 28. lutego 
1895, zostały wylosowane do spłaty: 
Ser. A. A 100 
126 127 237 241 246 304 
586 608 723 798 805 512 
1000 1040 1074 1124 1126 1263 
1592 1600 1608 1631 1871 1874 
2256 2276 2281 2346 2363 2409 
2615 2651 2652 2735 2745 2762 
3035 8088 8089 5056 3060 3062 
3352 3377 8415 3445 3474 3488 
3704 8770 3774 3775 3826 3863 
4212 4259 4262 4271 4431 4458 
4760 4186 4820 4841 4852 4855 
5049 5055 5058 5087 5113 5130 
5351 5859 5397 5427 5450 5498 
5964 5984 5997 6091 6093 6116 
6421 6424 6438 6439 6461 6463 
6791 6808 6814 6839 6850) 6858 
2088 7093 7099 7181 7178 721% 
1418 7526 7554 7577 7641 7702 
8242 0260 8328 8847 8357 8485 


zł. 
342 
831 
1293 
1986 
2411 
2115 
3068 
Jal 
3588 
4494 
4887 
5139 
5548 
6153 
6504 
6884 
7238 
7738 
8495 


373 

832 
1298 
2019 
2427 
2838 
3141 
3535 
3963 
4504 
4599 
5140 
5583 
6155 
6517 
6899 
7275 
7761 
8532 


314 

841 
1331 
2041 
2448 
2848 
3172 
3541 
4001 
4590 
4910 
5182 
5569 
6181 
6540 
6907 
7285 
4800 
8554 


22 
591 
935 

1566 
2171 
2541 
2v68 
3301 
3688 
4104 
4132 
4958 
5254 
5034 
6821 
6724 
6988 
7834 
1944 
8718 


84 
542 
961 

1583 
2209 
2550 
2983 
5807 
3724 
4136 
474] 
5022 
5287 
5886 
6381 
6747 
7012 
7840 
8134 
8748 


97 
550 
986 

1587 
2212 
2592 
3018 
3349 
3753 
4145 
4152 
5037 
5322 
911 
6337 
6745 
7075 
7387 
0236 
8154. 


179 

GE 
1428 
1509 
2251 
2125 
3218 
3188 
4198 
4815 
5139 
5747 


452 463 473 
848 876 909 
1396 1506 1554 
2093 2105 2146 
2501 2518 2539 
2865 2869 2917 
3223 8251 3277 
3608 3616 3620 
4018 4080 4096 
4598 4615 4698 
4936 4949 4954 
5205 5224 5249 
5624 5626 5694 
6233 6313 6317 
658% 6692 6719 
6924 6970 6979 
7292 7303 7815 
7821 7873 7903 
8558 8630 8666 


B. å 
270 
1034 
1598 
1952 
2379 
2041 
3408 
3905 
4449 
1880 


500 

312 
1100 
1631 
2009 
2591 
2878 
3435 
3915 
4480) 


zł. 

317 388 
1180 1259 
1640 1643 
2011 2021 
2521 2533 
2902 2925 
3492 3548 
8917 3926 
4491 4494 
4852 4961 4973 
5411 5454 5492 
6019 6116 6291 
1000 zt. 

573 608 
IGZA EE 
2088 2146 
2470 2540 
3029 3084 
BETA 5417 
3948 4011 
4598 4612 
5098 5127 
5431 5476 
5804 5821 
6237 6347 6350 
6730 6753 6762 
7215 7248 7272 
7283 7490 7811 
8199 8211 8221 
5000 zl. 

408 412 420 422 455 514 542 577 658 


1895. 


Ser. 
224 
859 

1569 
1899 
2810 
2767 
3399 
3836 
4395 
4878 
5824 5879 
5940 6016 
Ser. C. i 
255 300 358 

1329 13838 1371 

1770 1879 20387 

2429 2437 2459 

2918 2950 3011 

2298 3320 3365 

3857 3863 3868 

4496 4536 4561 

4988 4973 5094 

5815 5872 5399 

5705 5754 5769 

6105 6201 6215 

6604 6663 6721 

6969 7099 7125 7155 
7668 7697 47%! 7773 
8087 8089 8173 8198 

Ser. D. å 
332 345 364 365 375 


202 

T24 
1429 
1830 
2283 
2787 
3241 
3806 
4202 
4840 
5205 
5801 


83 
1293 
1681 
2401 
2863 
3201 
3752 
4435 
4696 
5265 
5678 
6047 
9574 


211 

182 
1540 
1866 
2308 
2741 
3246 
3812 
4252 
4857 
5217 
5806 


215 

817 
1548 
1870 
2806 
2147 
3806 
3813 
4388 
4859 
5277 
5904 


ia 

675 
1428 
1757 
2130 
2662 
3022 
3697 
4044. 
4789 
5079 
5559 


174 

108 
1427 
1805 
2174 
2713 
3151 
3758 
4076 
4814 
5091 
5655 


411 
1260 
1681 
2026 
2550 
2969 
3055 
3978 
4605 
4976 
5502 
6305 


431 
1278 
1692 
2029 
2582 
2981 
3568 
3998 
4621 
5021 
5527 
6308 


525 
1871 
1697 
2113 
2617 
2986 
3667 
4031 
4648 
5031 
5566 
6331 


613 
1419 
1745 
2126 
2644 
2997 
3668 
4036 
44107 
5069 
5570 
6337, 


829 
1551 
2289 
2749 
3159 
8657 
4179 
4764 
5227 
5613 
5928 
6505 
6791 
1397 
7989 


162 
1822 
1728 
2425 
2893 
3203 
3776 
4456 
4911 
5281 
5694 
6055 
6601 


35 
1249 
1663 
2898 
2529 
3188 
3746 
4316 
4853 
5261 
5666 
5962 
6568 
6583 6946 
3610 7649 
8039 8083 


65 158 179 268 279 
668 674 715 786 752. h 
Następne losowanie z końcem Sierpnia 

Lwów, dnia 28 lutego 1895. 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


ET 
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606 
1407 
2186 
2638 
3058 
8517 
4040 
4616 
5131 
5513 
5864 


34 
1185 
1658 
2891 
2814 
3169 
3732 
4259 
4531 
5247 
5639 
5959 
6541 


25 
940 
1643 
2368 
2805 
3165 
3659 
4202 
4810 
5243 
5628 
5941 
6529 
6867 6875 
| 1401 1554 
7992 8024 


617 
1489 
2209 
2688 
3074 
3598 
4050 
4618 
5151 
5561 
5896 
6352 
6769 
7292 
1052 
8364 


140 
1495 
2239 
2697 
3134 
3622 
4087 
4669 
5171 
5564 
5910 
6427 
6775 
7298 
7945 
8401. 


793 
1543 
2261 
2782 
3141 
3645 
4103 
4686 
5186 
5577 
5914 
6476 
6781 
7859 
7973 


nm: svoren soare mr Ca a 


zboża i spirytusu we Lwowie 


Krajowy skład publiczny dla 
połączony ze składem wolnym. 
Niiesiąc luty 1895. 
hi. Zapasy i obrót. 


304 


kw aaj o We h 


zagranicznych 


Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas Zapas | Przyjęto | Wydano | „Zapas 
Produktów |- 
„dnia od pierwszego dnia dnia od pierwszego dnia 
pierwszego do ostatniego ostatniego 4 pierwszego do ostatniego ostatniego 
Fi zboża metrycznych centnarów: spirytusu hektolitrów a 160 pre. 
pszeniwy , . . — Z — — | — = =" 
NURNA | Sr 100 92 — 100 92 — — — 
Jęczmienia . . . 94149 0 08 25:20 916.37 — = = = 
Owsaw. „a IE 102 94 — 100-74 220 — — — = 
Grochu o 0 1516:92 601:81 706-85 | 1411:88 — — = = 
Bobu i fasoli . . 696 71 12451 159-63 661:9 — — = = 
Rzepaku . . . 1820-80 71:20 — 19200 j 10232 = — 102 32 
Wyki i proso ? 44671 — 301.08 145 63 — — e= — 
Siemie i Inu ; | — 101:27 ==: LOŻY W 2 4. R. oe 
E E =" . 56-92 = — 56:92  — == — — 
Tymotka . . . . | 50 38 44 LĄ 50:38 444 4 — =. = 2 
Rożnych i Towary g 129485 | 173563 | 61731 | 235217 | — 3 z E: 
Ogółem 4226-72 | 2079-84 | 202119 | 5985:57 | 10232 Ej 102.32 
Ubezp wartość zł. 54627 30678 20158 85147 $ 1500 — — 1500 
Spuytusu . , 10830 | 10399 = SBA | egr wj" a 
| Ubezp. wartość zł. | 12729 | 3104 — 15833 = — aby || + — 


ranty Sztuk = 
Ubezp. wartość zł. . 
Kwota zaliczkowa 


|= A URCA BETEA ZI! 
! Wydano TF | Wydano | Ścię- 
Sian iwzględniej ojj Ka Stan Stan (względnie a , Stan | 
Na produkta j.____ |rzenlisiono] FO? | przeniesiono] 780 
j t _ dnia od pierwszego dnia dnia od pierwszego | dnia 
p < PIATYSZĘGO do ostatniego ostatniego | pierwszego do ostatniego | ostatniego 
Zboże: 
Poświadczenia skład. | | | 
siew | 6 == 1 5 — =a 
Ubezp. wartość zł. | 3160 = 600 2560 | = | = 
Oddziein. przen. war | 
ras:ty sztuk . 3 4 | = 4 "Ry 4] 
Ubezp. wartość zł. . 2000 -- = 2000 — | — 
Kwota zaliczkowa 1160 | — = | 50 — 
pirytus: | 
Poświadczenia skład. 
gatuk o. a. dr 5 = | — = 
Ubezp. wartość zł. . 7402 6206 ` 13608 — 
Oddzieln. przen. war- | 


I 


(WSZECHKA WYSTAWĄ JĘZ 


7 
ii KRAJOWĄ 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petrtem centa, tłustym petitem 
dwa eenty. 
prenne A o E TADE S 
|| Kod nasion 


w Czyżowicach, poczta 

Mościska, ma do sprzedania nasienie buraków 
p»stewnych, odmiana „Czer ~one Oberndorfskie* po 
e-nie 25 centów za jeden kilo, ręcząc za siłę kieł- 
kowania i prawdziwość odmiany, w każdej ilości po- 


cząwszy od 5 kilo. 233 
muszka, J. Drabnicka, 60 lat, wdowa po nad- 

strażuiku skarbowym, prosi o wsparcie, Lwów, 
łyczaków 22. 


TUTKI 


odznaczone 


m edzlam: 


S.W. NIEMOJOWSK 


są dẹ nabycia 
we wszystkich 
bandlsch 
i trafikach. 


IEG 


S T DE E ETE 
zqpłz1 tanie, udziela instytucya pu- 
P VA EZKI posia POP. Urzętnikom 
państwowym, autonomicznym. bankowym, 
kolejowym, Oficerom, Notaryuszem Leka- 
rzom, Pensyonistom. Z+łoszenia tylko lis 0- 
wne d» biura dzienników i ozłoszeń 
Wgo Plohna dla M. A. 281 


Znane z dobroci tutki nieklejone 


„LA COMETE“ 


niepękające podczas naprehania. wszedzie do 
nabycia, 1000 sztuk w ru!onie zł. 1 20, zlece- 
nia nad 5000 sztuk wyseł«ją opłatnie 


Bracia Elster 
Lwów, ul. Akademicka 12. 
292 


e 

Maszyny do szycia 
wybrane z sześćdziesięciu fabryk zagranicznych 
i wiedeńskich — ręczne Singera po zł 25 
36, 40, 48 i 50 — nożne Singera po 27, 42, 
50 i 65 zł. ratami po 4 zł. miesięcznie, go- 
tówką 10 pre. taniej. Na składzie jest zawsze 
200 maszyn do wyboru. — Natretni ajenci 
chodzą po domach i sprzedają maszyny po 
YO i 80 zł., takie same kosztują w moim han- 
dlu po 48 zł. 114 


Józef Iwanicki 
Lwów, hotel Żorza. 


OE FA 


Handel założony w r. 1759. M 
Największy skład > 


HERBATY| 


chińsko-rossyjskiej 


Fryderyka Sohubutha 


Lwów, Rynek 45 


poleca f: 
herbaty czarne, aromatyczne, silnie Ę 
naciągające : 


pół kilo Congo nr. I. . zł. 1.50 
„  Soucbong nr. II. ; „ 2.30 RS 
5 Souchong ze zbioru maj. „ 8— R 

AR Congo Kajzow najprzedn. „n 4— B 

Najlepsze okruchy herbaciane po zł. 1.50, | 
1.50 i 2.30 w paczkach po 158, 1/4 i 1/2 


kilograma Ri 
Zamówienia z prowineyi uskuteczniam M 
odwrotną pocztą, opakowania nie zaliczam. 


CHOROBY PIERSIOWE. 


Sron 2 Podfosforanu Wapna 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
tanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsze katary, ga- 
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje kretuszenie się i zamosze: 
nie w nieustannem kasglaniu, tak rozpa- 
eznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt awiększa się i chory odzyskuje szybko 

zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Vivienne i w 
wnych aptekach. 3 
Dostać można we Lwowie: w aptekach Pr. $i 
Mikolascha, Ruckera, Wewiórskiego, Sklepin- 8% 

skiego i Beisera. 


głó- 
48 


<< 


Z- drukarm Wł. Łozińskiego ul. Czarr 


12 


Odzuaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 


E ££ 
„NAA £ A. 
zakład artystyczno-fotograficzny 
przy ulicy Fredry 1. 7 
został znacznie powiększony. w południe, al. Fredry Nr. 


are 


Zamówienia na 

okrywki, płaszcze, żakiety, 

amazonki | wszelkie roboty wedle 
fasonów angielskich 

przyjmują odtąd 273 

L. & K. Schweizerówny, ul.Fredry 2 


rosięta Yorkshire 

z dużej, szybko rosnącej rasy 
7 do 8 tygodniowe, Są do na-| dostawa do stacyi kolejowej Posada Chy- 
bycia w chlewni Zarszyn, po- 
czta i stacva loco. 


310 


EQUITABLE 


ul. Wałowa 1. 23 ï 


%yjaśiiea vo do gsieprześcignienej ? 
nę Peuwarzystwo towiyuy Zy 
ANTE TENT Kł 


udziela 
przez ładne 
akas ei 


z £ 
eff JS: 
Eg ip 
k © RZE 
£ k IEJEJ 
ma EN ta 
E S Marka avbrounn. Z g 

s vr P 

== tyg 


aria 
jkrople « = | 
æ żołądkowe | 


z sporządzone w aptece pod W 
7 Aniołem Stróżem ; 


C. Brady 


s] w Kromieryżu (Marawa), 
HM stary i znany srodek gi 
|. leczniczy, działający znako- fi 
[i micie przeciw wszelkiego 4 
| rodzaju chorobom żołądka. 


d Tylko prawdziwa zaopatrzone są ebok | 
sj umieszczonym znakiem ochronnym I € 
podpisem, 

Cema fiaszki 46 ct., 
podwójnej 36 et. 

Składniki są podane 8 

d Prawdziwe Niariacelskie ją 

d krople zołądkowe sa K 

Ú do nabycia w : 

Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko- 

lasch, Jakób bBelser, ŃBtunisław Lachowicz, dr. T. 

Zarzycki, Krzyżanowsti, Jaxób Piepes, Zygmunt 

Rucker. K. Sklegiński, swiórski, Tytus Łazowski, 

Ant. Ehrbar — w Bełzie apt. Gross —w Bóhree 

apt. Balbina Międlicka — w Borszezowia apt. 

M. Piotrowski — w Brodach H. Griuspann, apt. 

Bronisław Witostawski, M Kulak, W Landesberg, K. 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


i 


| 3 


Maryanowski i Sp. W. Kosińskiego spadk. — w B r z e- ; 


Żanacb apt. Ad. Durst, Łobos — w Buczacza 
apt. Kornel Lewieki — w Gzortkow ie apt. Lu- 
dwik Noss — w Dąbrowie u apt. W. Heinca — 


w Dolinie apt. F. M Traufellner — w Droho- | fg 
byczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek —w Glinia-| $ 
i R 


nach aps. A. Helm — w Gródkn apt. J. Hesche- 
les, -- w Jeziernie apt. Czemeryńaski, Zahra- 
dnik — w Jezierzanaeh apt A. Kraiński — 
w Husiatynie avt. Ozarski, Piekarski — w Ka- 
mionce strum, apt. Karol Piepes, Karol Pilewaki— 
w Kopzyózyńcach apt. Reder--w Krakoweu 
apt, Feliks Walezak — w Kopstynie apt. St. 
Grimfold — w Mielniey apt. Krokowski — w 
Mostach wielkich apt... Zieliński — w Niemi- 
rowie apt Przedrzymiraki—w Pomorzanach 
apt. A. Aleksiewicz — w Potoku złotym apt. 
Br. Witkiawiez. w Przemyślu apt. Nahlik, 
Aleksander Mańkowski, J. Maszewski, Z Kaiicki, 
Lepiankiewicz — w Przemystanach upr. H 

Englender — w Olesku apt. A. Kofer — w Ra- 
dziechowie apt. Jaśkiewicz — w Rozdole 
apt. uud. Mierzpiński — w Rzeszowie apt. Aŭ- 
toni Kropiński, W. Kalinowski, M. Pron — w Sam- 
borze apt. Aleksiowiez, Maresch — w Skale 
apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. A. Le- 
chowski — w Sokalu apt. E, Wysoczański — w 
Stryju apt. Chalbuzaay. Komorowski, Karol Jalir— 
w Tarnopolu api. Fieischmana, Fr Jamrógie 

wiez i Kshane — w Tłuma6zu apt. Wine. Szex - 
kowski - ~ Tures sns, snadkobieoreńs M Piw 
teka, -w Tysmienicy apt. H Rubla w Zba- 
rażu apt. J. Krah — w Zborowie apt. Rappa- 
port — w Złoczowie apt. Petesch Rappapori — 
w Żurawnie apt. J. L. Tomaszewski. 51 


wokiego I. 12. dom Wernara 


Nowa sala de zdjęć portretowych. 
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż erehitektonieznych. 
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. 

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na "dw fotodruki, rysunki ete. 

4d 8-tej rano do 6-tej po południu, w Niedzielę i święta od 9-tej rano do 1-szej 
te 3 


Do Właściciel ZWIGTZYŃCÓW. | Artura Kościekies 

i | Artura Kościekiego 

W państwie Špas obok StaregomiasSta | pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, Osso- 

stacya kolejowa Posada Chyrowska, są | lińskieh 1. 11., filia ui Trzeciego Maja 1. 2 

do nabycia żywcem złapane i zupełnie VOR 

zdrowe 8 dzików. W pośród tych znaj- Kawa JP potas 
a ME oT } ; SAKE minia o IO et, 

duje się 6 warchlaków, a między niemi półskilo 90 i 95 at 

4 maciorki, jeden zaś pojedynek i jedna ; RY A 

macjora dwuletnia.j (ena za sztukę je- zyja Dee HERBATY 

dnoroczną 25 zł., za dwuroczną 35 zł. 1, kilo od et. 90 do zł 3 

wraz z «dpowiedniem opakowaniem i 


Koniak czysty kuracyjny 
but. 1 zł. 80 et. do 5 zł. 
I „gaJ7, Wina lecznicze Malaga, Madeira, Sher- 
rówska. Reflektanci zechcą zgłosić się | ry i Lacrima Christi 


do dyrekcyi dób” W Spasie. 308 l butelka 1:80 do zł. 2:50. 
5424 


LYSIS 


ý komedya ułożona według Aristofanesa przez St. Koź- 
miana rozpoczęła się drukować w nr. 7 Tygodnika 
satyryczno-palitycznego 


„a A GOBA“ 


* Komedyę poprzedza nigdzie niedrukowana przedmowa 
St. Koźmiana. 
Ze względu na dodatek cena numeru 20 et. 
Warunki prenumeraty jak dotąd: 


W miejscu: Na prow incyi: 


pT 


å 


' 
«% 


4674. 


v 
> 


y, 


LA 


v 


PAVAT 
AA 


Yi 
4” pa 


> 


da) 


rąłorocznie zł. © ci. — calorocznie zł. 6 ct. 50 
nółrocznie ME półrocznie n 3 „ 29 
kwartalnie „ I, 50 kwartalnie „ I „68 
miesięcznie à „= „ 50 miesiecznie „— „56 
Cena anonsów 5 ct. za wiersz petlitowy. 259 


Administracya Zagłoby w kantorze drukarni Lwów, ul Kopernika 5. 


Galicyjskie akcyjne 
Towarzystwo Handliower 
bd podaje do wiadomości, że czyniąc zadość ogólnie odczutej potrzebie, Hq 
£ d rozszerzyło zakres swego działania i na węgiel kamienny, a za-54 
(4 warłszy układy z pierwszorzędnemi kopalniami, dostarcza węgiel tylko 4 
pierwszorzędnej jakości i pod najkokorzystniejszymi warunkami. + 


+ 
4 Biuro sprzedaży węgia kamiennego b 
>4 przyjmuje zamówienia i udziela bliższych informacyj 
+ 
* 
+ 


* 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3 na IL piętrze od godziny 2 
9—1 przed i od 4—7 popołudnia. 


+ 
kA A Aa A a a d a a a A A A e a AA A 
Dia uniknicnia faiszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każtem pudelku 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN | Ko, 31, ulica Sekwany. 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera i Ehrbara. 


DR WYMIANY 


46 


| 


"Zarządca Wł J. Weber: 


c. k, uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym nejdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
k Jako dobrą i pewną lokhacyę poleca 
kg 4'/, pre. listy hipoteczne. 4u, pre. pożyczkę krajową galic. j$ 
4 5 pre. listy hipoteczne premiow. 4 pre. pożyczkę krajową galieyjską 
5 pre. listy hipoteczne bez premii. koronową. 
4 pre. iisty Towarzystwa kredyto- 4 pre. pożyczkę propin. galicyjską 
mó wego ziemskiego. 5 pre. pożyczkę prop. bukowińską 
BJ 4', pre. Banku krajowego. 4", pre. pożyczkę węgierskiej kolei 
Sg 4 pre. listy zast. Banku krajowego. „państwowej i 
5 pre. obligacye komanalae Banku 4|, pre. pożyczkę propin. węg. 
krajowego. | 4 pre. węg. okligacye indemniz. 
, i wszelkie renty austryackie i węgierskie, - , 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 5 
8 po censch najkorzystniejszych. 
zt UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. BL Mie wszelkie wyloso- i 
wane, a już płatne miejseowe papiery wartościowe, tudzież zapa łe kupony za gotówkę, bez $i 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kupozowici 


za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Ki: 
Wz 


Papier z fabryki papieru J. Fiiałkowskich. 


